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Akropolu * Sikoła 110 mln zł dodatkowej produkcii 

Wyniki I etapu czynu zjazdowego 
Opłata pocztowa uiszczona rycznłtPm 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV -
Łódź, uwartek 15 stycznia 1959 roku Nr 12 (3776) 

Spożycie wzrośnie o 7 proc., inwesfycie o 11,7 proc. 

~i!~;n I;~dza Intensywne prace komisji sejmowych 

w woj. łódzkim 
Wszystkie zakłady przemvslu 

kluczowego w woj. łódzkim 
wykonały plany produkcji 1953 
r., a większo.ść z nich poważni;.! 
je przekroczyła. Na uzysk<inie 
1.ak chlubnego wyniku w znacz­
nej mierze wpłynęla dodatkowa 
produkcja, jaką daly załogi fa­
bryk w IV kwartale ub r„ reali­
zując czyn zjazdowy. Ogol:1ą 
wartość tej produkcji szacuje 
.>ię na ponad 110 mln. zl. 

jowników Rewolucji 1905 roku 
w Pabianicach, postanawi~jąc 
wyprodukować dr,datkowo w I 
kwartale br. 225 tys. m tlc3n.in 
gotowych oraz zwiększyć ilość 
tkanin I gatunku o 0,5 pr-0c, 

--------------....,; Przez 4 tygodnie ,

1
. 

przebywa.I specjaJny 
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l 
red;:i:en~~~~sł:w

00

7o~;;:icz i 
w krajach Blis~iego Wschodu~ 

D~;!!'~!c~~'~! ~!~~i 
NOWY JORK (PAP}. Wice­

premier Mikojan zwiedził w 
środQ przed południem jeden z 
wielkich domów towarowych w 
Nowym Jorku. Oprowadzany 
przez dyrektora firmy MilWJ<!.11 
:zaznajomił się z poszczególnym; 
oddziałamj wielkiego mag..izy­
:nu. Mikojan udał się również 
na słynną Wall Street, gdzie na 
52 piętrze siedziby First Natio­
nal City Bank spożył lunch w 
towarzystwie dyrektorów tego 
banlm. 

nad planem i budżetem roliu bież. 

Należy przy tym podkreślić, 
że wiele zal>:ladów w wyniku 
zcbowiązań. ·dyskusji i inicjaty­
wy robot111ków poprawiło w IV 
kwartale ub. r. wskaźniki eko­
nomiczne, uzyskując wyższą wy 
dajność pracy, polepszenie tech­
nologii procesów wytwórczv;.h i 
poprawę organizacji pr<icy. Uja 
wniono również wiele ukrytycl1 
rezerw i możliwo~ci produkcyj­
nych. 
Ponieważ większość zobawią­

zań produkcyjnych ~la uczcze· 
!1ia III Zjazdu patli1 dotyr;zyla 
w woj. łódzkim IV kwartału ub. 
r. i została już wykonana, 3klyw 
partyjny fabryk zastanawia siQ 
'Jbecnie nad możliwościami pod­
j ęci a dalszych zobowiązai;. 
pjerwsza zobow1azanie talue 
podjęła już załoga 'zpn jm. Bo-

Od Aleppo ~ 

dok1!!o~~n~~~~?ew ! 

Przejazd radzieckiego wice­
premiera przez ulice nowojor­
$kie, podobnie jak w innyci1 
miastach Stanów Zjednoczo­
nych, wzbudzil& ;ensację. Ra­
ci.zieckie,go wicepremiera ubk­
.i:;aly dziesiątki reporterów ga­
zet, radia i telewizji. Wicepr2-
mier Mikojan zwiedzał Nr.wy 
Jork w towarzystwie <imb:;.sa­
dora ZSRR w USA Mieńszyko­
wa. 

NOWY JORK (PAP). ocz:>lrnje 
isk. że podczas ·pobytu w Nowym 

~~ .~zer.egu dni resortowe ko- I wanie tych wskaźników będzie 
m1s.1e seJmowc obradują nad możliwe poprzez zmniejsz.en'e 
projektami tegoroeznego plan.u planowanej na br. wartwci a­
i budżetu. kumulacji o 2 proc. w porów· 

Dwa podstawowe zagadnienia r.aniu z ub. r. 
ekonomiczne: zasady podziału Jednym z czynników, od któ­
dochodu narodowego oraz tego- rych zależy wy<konanie tych 
roC>z.ny plan inwe.stycyj:ny omó- zalożeń. bę.dzie znm:ej.szen:e 
wiła na ostatnim po.si:edzeni.u zapasów w go.spodairce. Obecn'e 
Komisja Planu GosIXJdarczego, s.ą 0 ne nadm:erne. Wzrost fun­
Budżetu i Finansów. duszu plac b(}dzie, wg planu, 

We<llug założeń plan:u na br. wynikiem prz.e:le ws.zystkim 
dochód narodowy w:fil·asta o wzrostu wydajności pra·cy. 
6,1 proc., tj . o 20 mld zl, spo- Globalne n.akła<ly inwe.sty~yj­
;;.vc:e - o 7 proc., tzn. o ·ck ne w gospodarce na·rodowej za-
18 mld zl, inwestycje o 7 mkl planowańe na br. wynoszą wg 
~I. .Łącz.:iie więc:. pr~rost spo- c-en z ub. r. 75,2 mld :z,l, tj . 
:r.ycia i mwestycJ1 p1'-ekracza o wz.ro~ną 0 11,7 proc. w porów-
5 mld zt planowany przyr-oot naniu z w:i-~konaniem planu 
doc·hodu narodowego. Zrealizo.. 'Ub. r. Wy~:Ie'k finan2owy p~ń­

Tito w stolicy Indii 
Jorku Miko.tan odbędzie spc11ka- DELHI (PAP). Jak donosi 7. Del· 
nic z Hammmskjoeldem w sii:>- hi Age~c.ia Tanjng, prcz:vdcnf Ju­
dzibie Organizacji Narodów Zje- ~oslawu 1;lt.o. przybył l4 bm. wraz 
· h \" małzonl,a 1 towarzyszącymi mu 

stwa związany z założonym na 
br. pre.gramem inwe;.;tycyjnym 
będz:e większy an'żeli w Ja­
ta·eh pOP'fZed.n'.ch. Mimo to, wo­
bec pla.nowa.nego wz.:·oc;tu do­
chodu narodowego, udział w 
nih1 inwes.tycjl n:e będz:e wyl.­
.szy niż w r. ub. Z -0gó-Jne.i kwo_ 
ty nakla<lów inwe.•tycyjnych 66 
proc. przypa<la na inwestycj<:: 
produkcyjne, a 34 proc. na po­
zostałe (n:>. komunalne, oocJ~l-

onoczonyc . osobami do Delhi. 

Wkrótce otwarcie ciekawej wystawy 
poświęconei KPP 

nc itp.). . 
Na inwestyC'je państwowe w 

roh1icl.w:ie przeznacza s'<: 5,:3 
mld zł. W zakres:e gospodai-ki 
komun .. dnej i mieszkaniowej 
plan przewiduje wybudowanie 
o~ólem 400 tys. izb mieszka-1-
nych, w tym 280 tys. w mia­
st~eh i os:edłach. 

19 ;:.tycznia, o g-0dz. li.i, w sa­
l<1x::h .Muzeum I'uchów J'cwolu­
cyjnych, przy ul. lfclań.•!<iej i .1, 
nastąpi u~oezyste otwarc:e wy­
,,lawy po.~wic;::-onej 40-Jeeiu Ko­
munistycznej Partil Pol.'>k.i. 

Wystawa, której organizatora­
mi ,-;ą KL i KW PhP.łt, zawie­
ra dokumenty dzialalno15::i KPP 
na terenie Lodzi i okręgu łódz­
kiego. 

W szysl~kie ek.'lcp-cmaty zgrupo­
wano w 4 d.7..ialach, odpowiada­
jących poszczególnym okresom 
w his.torii partii. Na eksp:ma­
ty składają się plansze z !oto­
:kopiami dokumentów, gabloty z 
ory~1".1alnym.i dokumentami (np. 
~lotki: odezwy), &zta!l<lary KPP 
l PP::> Lewicy, pamiątki wy:,,').. 
nan~ przez więźniów - komu­
rustow.. .sk.azan;i.ic-h przez są<ly 
sa~;icyJne oraz wiele innych. 

.[ rzeba. podkreślić, iż na wy­
~taw.1e rue mógt się znaleźć ca­
l);' zebr~my n:aterial. to1!7 mu­
is1ano dokonac odpowiedniej se­
lekcji. 

Eksponaty składające się na 
wystawę pochodzą ze zbiorów 

[lJ Departament 
Stanu prostuie 

oświadczenie Dullesa? 
o'WASZVNGTON (PAP). Za.nie· 

fw~0Jenie wywołane w Bonn <>­
kl a czcnlem Dullesa iż „nie wy­
Zjucza znalezienia innych metod 

ednoc7.enia Niemiec niź tzw. 
t:'olne wybory", bylo przcdmlo· 
11 

m Z!tlnteresowanla kół potltycz-
Ych. 1 prasowych stolicy USA. w 

godzmac!t wieczornych zaczęły 
napJywac z Waszyngtonu pół­
~flcjaJne komentarze, które w isto 
8 

e rzec~y stanowlą sprostowanie 
ensu oswladczenia Dullesa, złoŻ-0 

ncgo na wtorkowej konferencji 
Prasowej. Sens tych komentarzy 
sprowadza się do tego, że „w obec 
nych warunkach USA nie widzą 
lepsze.I drogi do zjednoczenia Nie 
llliec niż .wolne wybory". Komen­
tarze te zostały ogłoszone po In­
terwencji przebywającego obec­
ni~ w USA dyrektora Dep. PO!i­
:ycznego bońskiego MSZ Berber-
a Dlttmana, kt6ry spotkał się w 
środę z podsekretarzem stanu do 
•praw europejskich Merchantem. 

Z~ kładu Historii ł'artii przy li.U 
PZPR, Archiwum .t,ódzkieg'>, 
Jforcratu Historii Partii KL i 
KW P/.a'.I.{ oraz ze zbioró·N 
prywatnych. Wśród tych ostat­
nich wyróżniają s:ę clo:rnm.enlv 
do$tarnrone przez ob. ob. Ajnen:. 
kiela i W ek.slera, 

\\ 'iele trudu w przygotowanie 
wystawy wlożyli autorzy jej .sce 
nal'iusza - pracownicy lfofer.i.­
tu H'.stor:1l Pa«tii: Tadeu,s.z Cz,a_ 
:pl.iński. Izydor Halas, Zygmunt 
Pietrzak oraz pracownik Zakła­
du H:i;torii Partii KC PZPR -
Lucjan Kieszczyński. 

Opracowanie plastyc.zne WY­
stawy jest dziełem zespołu 
PWSP w Lodzi: prof. Zdzisia­
wa U!ow.ackicgo, Krystyna Zie­
lińskiego i Wladyslawa Pękal-
skiego. (t) 

Dysku.soja na·d obydwoma re­
feratami ,<,1koncentrowala s;ę 
glów11ie wokól .sprawy zapasów 
oraz efektywn-0.Sci inwestycji. 
Podjęto .s.zereg wniosików w -O·bu 
sprawa·c:h. 

Komis.la Obrony Na.rod11wej za· 
twierdziła 14 bm. w przedłożeniu 
rządowym preliminarz budżetowy 
Min. Obrony Narodowej. Przezna 
czone w tym budżecie wydatki 
na obronę wynoszą 13,9 miliarda 
zt, tj. 7,6 proc. budżetu państwa. 
W roku nb. w:vdatki te obejmo· 
wały 7,2 proc. budJ!'.etu. Nieznacz­
ny wzrost wydatków związany 
jest m. in. z regulacją uposażeń 
kadry wojskowej, przeprowadzo­
ną w roku ub., remontami uzbro-

Śni.egi i mrozy 
LONDYN (PAP), We wtorelt wie 

czorem i w środę i·ano nad więk­
szośc1ą obszar\l Anglii panowała 
gęsta mgła. Do środy polncluia nie 
przyhył na lotnisko londyńskie 
ani Je.den z 36 spodziewanych sa· 
';~i.otow, żaden też ~le wystarto-

* * * W ca.lej Dan!! spadły obfite śnie 
gi powodując duże utrudnienia w 
komun.ui:acji .. Najgrubsza pokry­
wa śmezna iezy w Jutlandii oraz 
na wyspie Bornholm, gc\zie wiele 
osiedli zostało odciętych od świa­
ta. 

* * W północnej Holandii wszystkie 
drogi zostały zasypane śnleglem. 
Aby je oczyścić. wysypano ponad 
200 ton soli.~ Wobec uszkodzenia 
przez sztorm tam I wałów na­
brzeżnych w prowincji zeeland 
wysłan.o tam specjalną komisję. 

* * * W górskich okręgach Austrii z 
powodu trwających opadów nadal 
Istnieje niebezpieczeństwo !3.win 
śnieżnych. Na.lnlższą temperaturę 
19 stopni poniżej zera zanotowano 
w Silłlan we wschodnim Tyrolu. 
lnice Wiednia pokryte są war­
stwą lodu, wskutek czego w śro­
dę rano zanotowan.o wiele wypad­
ków. 

s'l.eregu 13;t .sparali:io.waly tryb ty­
cia ludnosci. Według ostatnich da 
nych w Hongkongu zama1·zło na 
śmierć 40 osób z powodu braku 
odpowiedniego ubrania, 

--Sn ie ż: y ce 
na Wybrzeżu Gdańskim 

Zakłócenia 
w komunikacji 

pracy portów 
GDANSK (PAP). - Obfite o­

pady śniegu spowodowały 14 
bm. p0ważne zakłócenia w ko­
muniJkac.ii i w :pracy portów. 

Powiaty Lębork i Kartuzy i.a­
sypane są :prawie pólmetrową 

warstwą śniegu. Ruch na .szo­
sach zamarł. W komuuil>.acji 
m:ejsk'.ej i kolejowej na lin.iaoh 
da•lekobieżny<lh są również po­
'lażne zaklóoerua. 

* * * W delcie rzeki Mozeli we wscho Snieżyca utrudniła również 
dnl~.I Francji wezwano w środę µracę w porta::h. W Gdyni w 
wojsko i straż pożarną do pomocy nocy z wtorku na środę dźwigi 
auto.m_ob}łlstom zasypanym przez zoslaly un;eruchomione. Mimo 

"'---~------ zam1ec snieżną. Zaspy śnieżne do-<:hodzą do 3 m wysokości. w oko· prz.eszkód dzięki ofiarn-ej pracy 
KIJOW. - Jeszca:e w bieżącym !lcy tej od 5 dni nie ma prądu poctowców uda się prawdopo-

rok~ rz. taśmy zakładów „Komu- elelttryc7.l\eg<>. d '- · 'kn · · ks ł 6' 
nar w. ZapO"rożu ile.idzie pierw- Na wschód od Paryża wslrntek ou:nte uru• ąc wię zycl 

0
.P z-

s.za partia radzieak.ich samocho- p1>wodzl mieszkańcy dwóch miej·' niell. W prac-acli prz.eladunko­
dów mikroJi.trarżowych. 1 scowości zostali ewakuowani. R.Że wych. W porcie ,gidańslkim pa-

Oto pod.qta1W1owe dane nowego ldrn. M
6

aroa wylała zatapiając 100 nuje obe:in!e n:ew:elki ruch i 
~lkrolitrażowego samochod.u wkra om w. dl ·l · · " h · · 
i11sklei;(o: prędkość _ pc>nad 80 km * * "' a e~o sn:e~, c oc:a"'. prze-
~~~ ~0<111:.in~ . .i.uiycie paliwa _ 511 _ Niezwykle ·mr-0tna zima zapano· .sz.ka<lza. przy p:zda:lun·ku d:rob­
thł~~ia 

1
100 k.m, waga -. 600 it,g, wata w }longkongu. Kilkunasto· j incy. n:e J>OW-OdUJe na :razie 

one uow;ie,f;r1<1tM11. i;tojlnlowe mr-0zy nie nottłwane od za1Stoju w pracy, 

jenia I obiektów wojskowych, 
wprowadzeniem nowego umundll· 
rowanla w .Jednost!rnch wojsko· 
wycli oraz podwyżkami cen na 
materiały pędne. 

Stosunek wydatków na ohrnnę 
narodową do dochodu narodowe· 
go wyraża się w br. cyfrą 3,9 
proc. 

wrażenia z podróży 

10 Eg peie, SyrJi 
i Libanie : ___ ,, ____ 

Stanowisko amerykańskie wobec problemu Niemiec 

------------------------------------------- • pragnie Pre z. Eisenhower 
nad propozycjami ZSRR i 

dyskusji 
USA 

WASZYNGTON (PAP). W śro l<"hcą one „swobodnych zbr;;jcn największą rzeczą. jakiej rr.:wże­
dę prezydent Stanów Zj-odntJCzo- 1ticm.ieckich" w tym sensie, jak my się spodziewać podcza~ ta­
nych Eisenhmver podejm.nvany robil to Hitler. „Chcieliby,;my kie.i infonnacyjne.i wizyty, z ja­
byt ban.kiet0m w tutejszym klu- - powiedział Eisenhower - by ką bawi u nas p. Mikojan, może 
b1e prasy, gdzie zlożyt oświact- Niemcy tak splotly się z .innymi być próba wysłodzenia n<:wza­
< Zf'nie poswięcone glównie pro- p<iilstwami europejskiml w dzic- jem z wyrazu na&zych twarZJ, 
blemowi Niemiec i m-0:Wwo~ci c1zinie gospodarki i obr·my, aby c.o w rzeczywistości myslim; -
eweni:ualnych rokowa1'1 na ten 11igdy nie potrzebowały nawet l czy kryje się za tym uczciwy. 
temat. 1~go czynić". ów proces „spla- pokojowy motyw, czy mam)· 
Podkreślit on także znacZl'nie tania" Niemiec z ilrnymi kraja- tak dalece dość ciężaru zbt"1>Je1;, 

wizyty wicepremiera ZSRR Mi- mi europejskimi następuj<~ - że chcemy znaleźć wyjscie z te­
kojana w Ameryce oraz odpo- wedlug Eisenhowera - p;>prze:z go dylematu". 
wiadal na pytania dziennikarzy Euratom, wspólnotę węgla i i;l;i- Prezydent przypomniał dalej, 
w różnych innych .>prawach. li i wspólny rynek „wzmacnia- i:E: w roku ubieglym proponr.wał 

Prezydent USA stwierd1ii, 7.r iac Europę zachqdnią". Zdauiem <"zęstszą wymianę wizyt mh;dzy 
pragnie dyskusji nad różnym~ Eisenhowera ten rozwój wypa<;- Zwiazkiem Radzieckim a SL.ma­
propozycjami Zwiazku Ra::lliec- ków stanowi „nieomal że d•1- rni Zjednoczonymi, 
kie!-(o i Stanów Zjednoczonych, wód", że Niemcy iachodnio. „nie 
dotyczącymi Niemiec i w ogóle mogą być agresywne·', ord,yi: 
Europy. Jego zdaniem. dan::mna . mogą ruszyć z m?ejsca tylko za 
bylaby próba zdemilitaryzcw.o- zgodą calego grona pail.3tW". 
niR. zneutralizowania i c<1l!>owi- Dalszym dowodem pokojo-.vo.ici 
tego rozbrojenia tak sil:1ego, Niemiec za<.:hodnich ma być ich 
ważnego i męskiego narodu jak dążn()ŚĆ cło „integracji Eur •py" . 
nar<id niemiecki. Poniew;iż zaś ,.Bylibyśmy gotowi - ciągną! 
to właśnie jest „motywem prze· prezydent - do w 3zclkich takich 
wodnim" propozycji radzieckich, materialnych posunięć, które ~a 
Stany Zjednoczone - jak n:ów\f gwarantowałyby Rosji, że ze 
F'isenhower - „przeciwstawjają strony tego narodu nie grozi jej 
się tej koncepcji". żadne niebezpleczeństwo i że 
' z drugiej strony je:inak nle nie powinna ona, naszym zda-

Rozbił sią helikopter 
lecQcy na miejsce 

katastrofy lotniczej 

niem. domagać się umieszc::enia 
go w pewnej próżni pod W7glę­
dem bezpieczeństwa, politykj i 
gospodarki". 

Eisenhowera zapytano, czy wy 
sunie jakieś nowe propozycje 
podczas swej zapowiadanej kon 
rerencji z wicepremierem Mik')­
ianem w Białym Domu w dniu 
17 stycznia. 

Prezydent odpowiedział. te 
wysunięcie jakiejl<olwiek nf\we1 
konkretnej propc.zycji byłoby 
,,wielkim błędem". ,.Uważam 
oświadczył Eisenhower - że 

Wfirótce 
wyższe stypendia 
Już w niedługim czasie ma 

wejść w życie opracowana w rolrn 
ub. reforma systemu stypendialne 
go na. wyższycłl uczeln.iach. 

Przcwldujc się, że z nowych sty 
penCl.iów skorzysta ok. GO proc. o­
gółu mlodzieźy studiującej. 

Obecnie wprowadza.na reforma 
przcw!duje zwyżkę kwot stypen­
dialnych przeciętnie o olrnlo 15 
proc. Wysokość stypendiów dla 
studentów, poczynając od II scme 
stru pierwszego roku studiów 
wzrośnie o 110 zł i wynosić będzie 
430 zł miesięcznie na osobę. Na 
drugim i trzecim roku stawka sty 
pendialna podniesiona 7.ostanie o 
90 zł l wv1icsić b~dzie soo zl mie­
sięczni~. Dla młodzieży na cz war­
tym i wyższych Jatach studiów 
stypendium wzrośnie o 110 zł 1 
wynosić będzie 550 7.1. 

Reforma systemu przewiduje we 
ryrlkacjl) przydziału sty)lendiów 
na wyższych latach studiów. Na 
pierwszym roku studiów przyzna­
wane one będą jedynie :rn pl'Oc. 
mlodzie:Zy rozpoc7.ynająceJ naukę. 

BONN (PAP). W mieiscowoś­
ci Schwprzenborn kolo Kassel 
roztrzaskał się helikopter ude­
rzając w zbocze górskie. Heli­
kopter zwany „lata;ącym b<ina­
nem" wiózl na pokładzie grupę 
żc·lnierzy, którzy pod dowódz-
1wem dwóch oficerów za·,1żali 
na miejsce katastrofy samolotu 
wojskowego Bundeswehry. W 
czasie upadku helikoplera nastą 
pila eksplozja, w wyniku której 
::ginęło siedem osób. Przy ż;.;c;u 
pozo.stal jedynie jeden z pod­
oficerów. 

Rząd angielski gotów jest 
rozpatrzyć radzieckie propozycje 

w sprawie zlednoczenia Niemiec 
W związku z pogłoskami, któ­

re rozeszły się na temat kaia­
&trof, jakoby zginąć miał odby­
wający służbę w amerykaru;kich 
wojskach okupacyjnych w Niem 
czech zachodnich „król r.:>ck ahil 
roll" Elvis Presley,. rzecznik ar­
mii USA złożył specjalne o~wiad 
czenie dla prasy, dementując te 
pogłoski. 

LONDYN (PAPJ. Rzecznik bry-,obrad konferencji r6wnleż kwestii 
tyjsklego Ministerstwa Spraw Za- przygotowania traktatu pokojowe· 
gra11lcznych złożył w ~rodę oświad I go ·z Niemcami. Co się tyczy udzle 
czenle na temat ostatule,1 noty ra- lenia przez mocarstwa. zachodnle 
dzicckiej wysuwa.iącej propozycje odpowiedzi na notę radziecką w 
zawarcia traktatu poltojowego z spr11wle Niemiec, rzecznik stwler­
Niemcan•' I doprowadzenia do zje- dzll, iż sądzi, ŻP ,,rządy tych 
dnoczenia Niemiec. państw muszą mieć nieco czasu 

Za.pytany o stanowisko w. Bry- na przeprowadzenie konsultacji", 
tanii wobec wtorkowego oświad· 

Wyrok 
na Szwendrow sk iego 
zatwierdzony 

czenla sekretarza stanu USA, Dul 
Jesa, który stwierdził, Iż dopusz­
cza inne sposoby przywrócenia 
Jedn1>ści Niemiec aniżeli tylko 
wolne wybory ogólnonlemleckle, 
rzecznik MSZ podkreślił, te po­
gląd ten „nie Jest czy~ niespo· 
dziewanym". D1>dal on jednak, 
że knmentowanie oświadczeń mi· 
nlstrów spraw zagranicznych In­
nych krajów nie .Jest przyjęte. 
Rzec7,nik bryty.Iski w dalszym clą 
gu swej wypowiedz! dał do zrozu­
mienia, iż .lego rząd ma „pewne 
pomysły" na temat sposobu z.ied· 
noczenia. Niemiec, ale odmówił 

Sąd Najwyższy za•lwaerdzil sprecyzowanl:J. tych pomysłów. 
wyrok Sądiu Wojewódzkiego dfa Oświadczył on, że rząd brytyjski 
m. Lodzi, ;;Jrnzujac znanego mo- stojąc nadał na stanowisku prze· 
1ocy:kH.stę. Wlodzll'ruierza Szwen• prowadzenla .,wolnych wyborów" 
_, 

1 
. w całych Niemczech, gotów .Jest 

ui'OWs1oe.go na dwa Ja,ta wiezie- Jednocześnie zbadać wszelkie pro· 
nia. Jest t-0 ep.Hog sprawy ~tÓI'a pozycje radzieckie, które mogłyby 
miała miejsce w 1957 r. gdy W. <lop~owad.zlć do zjednoczenia tego 
Szwendraw."<ki. prowadząc w sta- kraju. 
nJ-e 111Jietrizeżwvm .s.amochód o.so- Wypowiadając się na temat pro 
bowy i nie zachowująe na,1-e?:v- rionowa.nej konferencji . c7.teTech 
tci 00,t.rożmoś:::i nai€<:hał !11'1 Wl-l·mocarstw !zecznlk brytyJski pr3y 

· . · :>:na.I, ze nie .Jest pewne, czy mo-
:-01~ Wa'.11<l.ac.howicz.a, IJ<>WOOU- carstwa zachodnie Ja.ko ralośł., 
Jl\C Je@ 1!11111~ć. :r;&<>llzll slfl na objęcie prorra.mem 

Nominacje 
nowych biskupów 

fak się dowiad<ujem.y pa1Pie~ 
Jan XXIII mianował drugim 
b\slmpem sufragainern gn!eź­
niień~kim KS. MGR JANA 
CZERNIAKA - kanonika ka­
pQtuly gnieźnieńskiej. Trzecim 
sufraganoem warS"Zawskim :r.o­
sla l KS. DR JERZY MOD:l;E­
LEWSKI - kanonik ka.pituly 
warsza.wskiej. Sufraganem 
Rdańskim 7JOstal KS. DR 
LECH KACZl\1AJtEK - pro­
fe.sor seminarium arcybis'ku­
piego w Poznaniu, za!Ś bisku­
pem suJra1ganem w Op&llll -
KS. DR WACLAW WYCISKA 
- ofieJal 14du v.islicupiego w 
Opolu, fltł _; 



I 

Poprawa dyscypliny wydainości pracy 
Mer ini. Jerzy Lo ens 

wicep1zewodnictący 
Prezydium RN miasta Łodzi Nowy system plac włókniarzy [~ 

~~~~~~~<yg~~~~&~~'T~~-;: g;t1~~~nk,;7~ Jak poprawić warunki mieszkaniowe łodzian 
nicz<?,go w całym kraju od:by- tychczarowymi o 300 do 500 zJ zm'.€Jlione.go stanu zatrudnienia. 
wają .s:ę wyplaty zarobków za mk.<;.ięc:znic, Zaznaczyła s-ię także zmiana w 
.grudzień ub. r. obliczonych we- Nic więc dziwnego, że robot- sto.s.unku robotników do pracy 
dl"u.g nowych za.sad, ustalonych nicy zatrudnieni. w produkcji w tkailr11ia-ch i przędzaJn.iacb. 
w polp1sanej w końcu ub. r. przyjęli zmianę systemu p~c i Wobec zwięk.s:ronych możlliwoś­
cz~ci tazyfowej układu zbio- przeprowadwną regulację z du- ci zarobkowych wielu wykwaU­
rowego. żym zadowoleniem, a w stycz- iilwwanyich tkaczy i przędz.alni-
Na·czelną za.sadą, która k:iero- niu nastąpiła daJsza poprawa ków pracująi:;-.•ch w innych za-

wano .s-ię przy zmianie systemu dyscypliny i wydajności Ptra·::Y· wodaah, zgłasza się teraz do 
obliczania zarobków. bylo u- Np, w przemy.śle welnianym, tych odclzialów. 
możliwi~mie uz.y&kania poważ­
nego · wzro~tu zarobk"\w dobrze 
;pod względem jak-o.ściowym i 
jednocześnie wydajn'e pracują­
cym robotnifocm. Na toen cel 
;przeznacz.ono wię~1zą część 840 
mln zł otrzymanych w i;-,kali 
rocznej na zwiększenie fundu­

Koch „nie miał nic wspólnego" 
z antysemityzmem 

szu plac. Jak wykazują <loko- w 47 dniu procesu Ericha Ko-1 Koc'.13 pnzY:sporzyła Ni.em.com. 
n)'\'l'ane aktualne wypłaty, za~ cha - 14 bm. kontynuował swe wiele kłopotow. O.kruc1enstwa 1 
łożenia te, mimo że grudz'eń zez,nanie świ·adek Datner. Odipo- bestialsk;ie l'IZądy Kocha zrażały 
.ze względu na lic=e święta był wia·dajao na pytania sądu i sfa·on bowiem tych Ukraińców, których 

~" mówił ·an o reallzacj i jednego IZ Niemcy. usi1owałl sobie pozys:kać. 
trudnym do poróW'l'lań okresem, g!ównvch celów programu poli-
daly właściwe e·f.ekty. Po- tyczinego NSDAP - iLltwi.dacj~ ży 
wszechnym zjawis~<.:em we dów, którą miała być objęta cała 
wszystkich zakładach jest duży Europa. 
wzrost zarobków robotników Na pytanie p0<woda cywilnego, 
d b h N" dotyczące stosunku Ko.cha do 

o rze pracującyc . ie uzys- Goebbel!>a, świadek Datner powie 
kali natomiast podwyżki bume- dział , iż posicda materiały, które 
lanci i pr::cownicy wytwarzają- mówią o tv· ' że oskarżony był 
cy towary z brakami. Licz.ba /nie tylko przyjaciele<m mi.noistra 

. . propagandy ITI R.zeszy ale taltze 
jednak tego_ roclz~JU pracowm- jego... protekta.rem w NSDAP. 
ków w porownaruu z poprzed- Stosunki te pogorszyły się jOO!lruk 
nimi miesiącami już w grud- z chwilą objęci~ wlad•ZY przez Ko­
niu ub. r. bardzo wyraźnie spa- cJ;ia ~~ Ukrau:ne, Goebbels, ja!;: 

. . . rowniez Guderian, Hallstern. Heu-
dla. Przecuętn:e b ;orąc: w prze- singer - obeony dowódca Bundes 
my.śle bawełnianym i welnia- weh~y - twiet'c:l:ziLl, że pohty.ka 

I 

Następnie liwiadek Da-tner cz:acy­
towat zezna.ni.a gestapowca Melce 
ra rz.lożone przed pols.kimt władza­
mi w 1949 r., który stwierdził m. 
in„ że Koch żądał beerwzględnego 
21niszczeni.a żvJów w Pru..sa•ch. 

Po prq.erwi.e, sąd udz;ielil grosu 
os.karżonemu, który odpowiadał 
na o:arzuty positawione mu pro:ez 
świadka Datnera. Prnede W\SJZyst­
kim ostro .uaprote<.Jtowat ja1koby 
kiedyk·olwiek miał się 1Lajmo~vać 
- jaik. to nazwał - p·roblemem 
antysemieklm. Ośwlaidczył on ka­
tegoryC.7Jnie, że nigdl' nie miał z 
tym nii.e wspólnego. Dla popa.rcia 
tego twic~d,ze•n.i.a Koch powieod-il-ał 
m. in .. iż wydał „ofLcjalny zaik.a.z" 
kolportowania w Prusach gazety 
wydawanej prze,z najwięksrze.go 
żydożercę w III R.zeszy - Ju.ldu­
s.za Streichera. Na pytanie sądu: 
Czvm się kierował wydaja.c :Mikaz 
rozoows!7.echniania te~o orgai:nu -
Koch odpCJ1Wie.c:liział, że.„ to była 
pornografia. 

2 OSOBY UTONĘŁY POD T,ODEM 
Mies.ZJk·aniec woj. olsz,tyńskiego, 

18-letni Jan Przybymewski z Ostró 
dy wyl:>ral się na jezioro Chmiel­
no w celu łowienia ryb na wędkę 
z przerębli. w pewnej chwilri lód 
się zalama~ d nieootrotny rybak 
zatonął. Zwło,k nie odnaleziono. 

i 
nych w gospodarstwie spółdiz:iel- Omawiaiac stosunki .iakle łączy. 
cizym. ~' go rz. Go.ebbelsem, Koch oświad 

Drug! wy;padek 111atonlęcla rzda­
rzył slę w tY'm samym czasie na 
je7Jiorze Jago·dJno w GJżycku. Je­
den z ryb·aków, rzatru.dJruiony;ch w 
tamt. zespole ryba·okLm, udał się 
na jezi·oro, by wydobyć rza<S1taiwio­
:ne tam sieci. I on rzatonął na s;ku­
tek rzatam.an1a się lo.du. 

SZK OLA 
ZESPOŁOWEJ GOSPODARKI 

c.zvr. iż miniis:•er pro•pa.gandy III 
ZAPRZYSIĘŻENIE ŻOŁNIERZY Rie-srzy był je4' śmlerteJJnym wro 

MŁODEGO ROCZNIKA giem i wystą'P'ił nawet z wnio­
W szeregu jed.nostek WP odby­

ly się uroczyste lll;i.przysię.żeaiil.a 
żołnierzy młodego roczm.ika, powo 
lanych do wojSlka jesienią ub. ro­
ku. 

Slkiem o usunięcie go w 1926 r. z 
NSDAP. Miało to się stać, rzeko­
mo. no naioisaniu praer. Kocha a.r­
tY'kułu, który inosił tytu-ł: „W tlidro 
wym ciele llldrowy Jduch". 
Następnie oskarżony móWlił o 

PLAMA NA SŁO!ll'CU Guder.iainie i Hettsingeirze. „Kim 
N ły · · f · d I są ci JudZlie? Byli I są - ~Bil< to się ap waią rn o•rma•CJe o m esiz dlziś na,zywa rzec,zn1kaml lmperia­

kańców Rzeszowsz,czJl'Zny, któr1Ly !izmu. Oni wł-aśrni.e byli! najl?"oir­
włd•zicli gołY'ffi okiem dużą p!.amę 11· w~zymi realizato~"aimi tej "Olity~ na Słońcu. ~ "' 

Jeden " nLch - Mieczyslaiw Ta- k;j. Gdybym ja wyrzinarwal te same 
k noglady - s•tiwierd.ził Koch -li.kowski ze wsi Oeie a, w pow. chwaliliby mnie do <llZiś. Ale l·a Roipczyce zaol:>se1·wował wraz z . h 

sasiiadami li l>m. 0 gaci?;. 16 I 12 ruie byłem nigdy 111arazony c oro­
bm. rano gołym O•k-iem dużą, cle- bą imperiali.ZJmu ... Mógłbym pnzed 

stawić oct,powiednie dewa.dy, ze mna plamę na Słońcu. . oni wszyscy ja.k np. Heusln<:er 1 

- Nie stać nas w tej chwt­
li na budowę rocznie ~u.uuu 
izb. W bieżącym ro~rn ad<lamy 
do użytku Jącznic z budownic­
twem ze środków własnych lu­
dnc•ści - 11,5 t.y.s. izb. Żyeoz-e­
niem 1ui.szym jest, by w l!Jtl!"i r.o 
ku wybudować l!l.UUU izb w 
budownictwie LZB. ·. 

O wszy.stklm jednak decydu­
ją ludzie. Jeżeli planujemy 
taik śmiało, to trzeba za&tano­
wić się przede wszystkim nad 
mo;diwośdam.i wyk()nawstwa. 
Potrzeba nam pGmocy resoctt1 
budownictwa, gdyż nie chodzi 
już tylko o pie.n.ią,dze, a o 
sprzęt, kadry, materiały bu­
dowlane. Do0ceni.ając ważno3ć 
problemu mieszkaniowego Ło­
dzi, .Ministerstwo Budownic­
twa Ziclec:ydowalo się cdbyć ko­
legium na terenie naszego mi<t 
st.a, aby zaprumać się z jego 
potrzebami. 

W tym roku dużą uwagę 
zwród się na budownictwo u­
przemyslowione. Zajmie się 
nimi nQ•woutworwne przeds.ię­
bior.sitwo budowlane - LPH~l 
nr. 4. Metcdy uprzemyslowione 
w budownictwie wypierają ży­
wych ludzi, skracają cykl bu­
dowy - to przy.s.z!ość budo­
wnictwa. Mewdy te są drugim 
elementem k<J>niec7.11ym dla rea. 
11.z.acji prog"ramu hullowlanego. 

W tej chwili bud.o•wnictwo 
łódzkie odczuwa dotkliwy brak 
kadr: murarzy, instalatoró~ 
cieśli, stolarzy, tyn.karzy, in­
żynierów. teCl!J.ni,ków. majstrów. 
Dlatego też obok wprowadze­
nia budownictwa UiP<rzemys10-
wionego trzeba będzie zreorga 
n:izować szkolruictwo zawodo­
we, by <loc<'>t<>.:ować je do po­
trzeb terenu (zwdększyć 1.iJcZbę 
szkół budowlanych). 

JEśLI CHODZI O WYŻSZĄ 
KADRĘ TECHNICZNĄ 
TO BRAKUJE INżYNIEROW 

Wydiz!ał Rolnictwa ł Leśnictwa 
Woj. RN w Zielonej Górze wystą­
pił z inicjatywą cz:organi.zowania 
specja.lnej jednoroczinej s.vkeły 
podstawowej spółd:znełczośc1 pro­
dttkcyjnej. Nowa pl·a•cówka 1Ztł01ka.Ji 
zowa.na w jedne.i rz najlepszych 
na Ziemi Lubuskiej spóbdrr.ie,lnii 
produkcyjnych - w Myezecinie -
realiz•owiać będzie pro•gra·m 1t1a~1cza 
nia w oparciu o 10-Ietnie doświad 
ozenie, tego gospodarstwa cz:es'Polo­
wego. 

Jak stw·ierdzil on, plama ta wi- Hałlstein byli gorącymi oredoWll'll do-c:z:na była na prawym s.kraju 
tarczy Stańca i miała kszitałt tra- kami stiworze.nia wielkiej Rzes.zv. I 
pezu. Jest to za.pewne to samo która sięl!•ai'aby swymi graru1camd 
zjawisko, które !1Jaobserwmv.a1i aż po Ural''. 

- specjalistów dla wy>konaw­
srtwa budowlanego. Łódź ni­
gdy nie byla atrakcyjna i dla­
tego nie przyciągała fachmv­
<'.ÓW, Na odwrót, mial miej­
sce ich odpły•w do t:3talowej 
Woli, Nowych 'fych itp. Bar­
dzo liczymy n.a kadry z Wy­
działu Budownictwa ~litechni 
!tj, ;i;.,~ej„ Dla związania i<eh 
z W~ią będą fundowane przez 
Prez. RN m. Łodzi styp€'11dia. 
Jesteśmy /llklQ!lni po.stul-ować 
również utworzenie Wydzialu 
.Architektu•ry, gdyż brakuje 
n.am bard.z.o a.rchi<tektów. a.stronomow]e brytyj.scy i lt.torej Po wywodach oskarżonego jese:­

wioqoczn.e było w. ul:>. tygodnlu go cze raz popr'osil o gŁo.s świadelk 
łyńl. okiem w w1e.1u tnl!ejscowoś- Datner który rzacytowa.ł sze!!'eg 
ci-ach Wielkiej Brytanii. dokum~ntów, zadają.cych kłam 

Na uwagę .z.as'luguje fakt, że pr.a 
wie połowa programu realirzowa­
na będzie w form.ie <iajęć p<a•ktycz 

wielu twierd,zeniom oskarżonego0. I 
TRAGICZNY FINAŁ Na tym sąd Ila.kończył ra.z.prawę 
LEKKOMYSLNOSCI 1 o.głosił pnzerwę do 15 bm. · 

Trzeba stwie.rid.!'Jić, że zawód 
bu.cJowlarza n.ie jest atrakc.vi­
ny ze wzglę-du na "Swój charak 
ter. J·est to w dalsevm ciągu 
praca sezonowa, wymagająca 

Historia polskiego 
krążownika 

Jak wia•d.omo na.iwiększyml oikxę 
ta.mi Pols·kiej Maryna1rkl Wojen.ne~ 
są obecnie nisz,czyciele „Blysikawu 
ca'\ ,.BurrLia 11

1 11 Grom. 11 i „Wicher", 
lectl' w okresie międzywo.iewnym 
mary>na·rka nasza posiadała krą­
żowrtik „Bałtyk". 

Okręt ten, służący od 1899 r. 
marynarce francuskiej, miał bar­
dzo ciekaw~ historię. Odiwiedził 
:niemal wszysb~ie porty Az.ii i 
.A.firyki. W cz,as'le pierw•!Zej wojny 
światowej es,kortował transpoMo·w 
oe l kilka razy uni;knął storpedo­
wania. Po zalrnńc,3eniu wojny slu 
żył Jako plywająey ośrodelk srz.lrn­
leniowy. 

w 1927 roku w rzwiąziku z wielko 
mocarstwową polityką ówczesnego 
rządu potlskiego krążownik ten za 
kupioon" został we Fra<n-cjd J już 
jako „Bałtyk" stal się siZJkołą spe­
cj ałls.tów morskich. W 1939 r. d:zi·a 
la „Bałtyku" e:ostały przeniesiolll.e 
na Oksywie do walk obronnyćh. 
Okręt w 1242 r. został pocięty na 
złom w Gdańsku. Pozóstały po 
nim tylko 3 kotwice rz których 
dwie zmajdu.ią . 'dę obecnie w Gd)'. 
n.i przed Domem Marynarza 1 
Szikolą Rybołówstwa Mor9klego, a 
trzecia w Wars-zawie przed gma­
chem przy ul. Filtrowej. 

Błyskawica 
w czasie śnieżycy 
Mlesz:kańcy SY'm.feropola na Kry 

mie byli świadkami nlez,wyklego 
a.jawi.ska atmo-s.feryc:z.n.ego. W po-

Halina Urba,n - mles.vkanika wsi 
Brankowo pow. Grudizią1clz wyszła 
do sąs"iadki pozostawiajac w mle­
F7.•ka<niu bez opieki troje ma•leń­
kieh d7.>ieci i ogień w żelaczmym 
piecyku. Od zaru pieca poczęł{) 
się tlić leżące obok drzewo, a J?O­
tem a:apa.lił się stół . Wkrótce o.g.1eń 
przerzru.cił się na łóżec21ko. gd!'Jie 
spala ll-miesięoc.zn.a Ewa Urban. 

Po powrocie matki nleszozęśli­
we dziecko już nie żvlo. Pozo5ta­
le dz•ieci: 3-Jehnia Hali.na i 4-leini 
Czesław na skutek zatrucia cz.a­
dem - w staai.ie nie•pr.zytom.nyrn 
odwiezi.o•ne za.stały do Sl1J!llłtaila. 

DUlll'SKI DAR 
DLA BIBLIOTEKI W PŁOCKU 
Biuro duńsikieP.o Folketingu {par 

lamentu) wyslaŁo pod adresem 
D}l:>lioteikl Miejskie.i w Płocku dar 
w postaoci c&nnyeh książek Jes<t 
to wyraz wdzi()CZ•noścl du1is.~iej 
delegacji parlamenta!'nej za goś­
cinność do2mana w Płocku pod­
czas zwiedJzania teg·o mia.sit w ub. 
roku. 

„Kuku- ~# 
„~, teczka ~~ 

W ozas.ie sprawcJoz,anla 1"u,p001ów 
90 gry „Kukułeozki" wygra•nych I 
stopnia, z 5 trafieniami n1ie od­
naleziono. 

Wygranych II s.topnia, z ł tr.a­
fieniami, odnalerz:iono 12 - płatne 
po 10.545 111ł. 

Wygranych III _stopnia, z 3 tva­
!le.ri•ami, odnalezi10no 933 - płat­
ne po 202 zł. 

Wygranych IV stopnia, z 2 tra­
fieniami odnalewiono 16.635 - płat 
ne po li zł. 

Na wygrane I stopni0a, z 5 tra­
fi~·niami, na grę na-stępną (91), pQ 
zos.taje 500.000 li!lł. 

niedziałek w Symferopolu padał w 
00

..,yeh 
gl}Sty śnieg, w tym czasie zae•iem „„ 
ntone niebo rozdarła blysk.awli.ca i 
1:agr.z1m1ało. Od I §BCh'' 

KlerO'Wl1Jik krymslk,iej stacji by- 1)1) g O 
i:lromet~01roiogtcrz.nej ożnadmlł ko- e O „Lullllliku", który krą-
rcspondentowl TASS, ze w sty<:<Z- ,

1 

ży d-ookola Słońca 
nlu burze zdarz,ają slę na Krymie . • . 
mniej więcej raz na 20 lat. Nato-

1 

e Pro.iel(\,Y drnnJkow JednO-
miast nigdy jesz,c.ze nie zanotowa- ro:ii;.innyc:h. 
nG wy,pa·dku, aby w czasie opa- • . 
dów t;nie;z,nych wyst.ęPowały wyła Numer dns w kqo.sJta.ch. 
clowama a\Jmosfery~e. 
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Sprawa Brożyńskiej 
znowu na 
Wśród w.iel'klie,go zainterero­

wania spól.eczeń.sitwa łódzkie.go 
toczyl się przed ki1lkmna laty 
w Lodzi głośny proces Heleny 
Brożyń;;1k.iej. 

Akt ookarżenia rz.arzucal jej, 
że będąc pielęgniaril<ą w sz.;pi­
talu, zamiast leków wsirzyki­
wała chorym d:1lleolom sód fi­
.zjolo:gicz.ną, a ,,zaois~dz.one" 
w ten sposób leki zatrzymywa­
ła dla siebie. J a,k stwierozono 
na skutek nJiepodania odpo­
wiednich leków ki.llmro dzieci 
zmarło. 

Sąd Wojew~i dla m. Lo­
dzi S'kazail Helenę Br-ożyństką 
na karę śmierci, Ponadto po­
z.bawi! ją praw obywate'l.sikich 
i honorowych oraz odebrał 
prawo wykonywania zawodltl. 

W czerwcu 1956 roku Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok Sądu 
Wojewódzkie.go w Lodzi i wy­
mierzył Brożyńskiej karę 12 lat 
więzienia. 

Lecz i ten wyrok unieważ­
niono, ponieważ w procesie 
bral udzial łlędzia nie upowaz­
niony <i? wymierzania kary, 

W ubieglym roku Sąd Nąj­
wyższ.y ponowruie rozpatrując 
sprawę Brożyń.sk.iej skazał ją 
na 8 lat więzienia ora.z pozba­
wfonia praw wykonywania za­
wodu na okres 5 lat, 

Jak się ostatnio dowiaduje­
my, pierW1SZy prezes Sądu Naj-
wyższiego Młoeyl w sprawie 
Bro.ż:yńSk:iej rewizję nadzwy-
czajną, w 'której wnosi o 7J!TI.ia­
nę wyroku i bardziej surowy 
wymia·r kary. :zdaniem p.rezesa 
= 8 lat więzienia. 1o wy..qk 

wokandzie 
nlew&pólmiernie nil.sik.i w st.o­
sunku do pop•elniooego przez 
BrożyńSlką zbrodiniCZego czynu. 

(St.) -
Pożar 
we wrocławskiej 

wytwórni fiłmowei 
We wrocławskiej Wytwórni Fil· 

m6w Fabularnych wybuchł groź­
ny pożar, Ogle1i powstał w atelier 
filmowym, vJ którym nakręcano 
zdjęcia do lflmu „Lotna", reźyse­
rowanego przez kndrzeja Wa,idę. 
Przegrzane reflektorem zapaliły 
się dekoracje wyobrażajace wieś. 
Płomienie ogarnęły momentalnie 
łatwozapalne dekoracje - słomę 
I drewno. 

Groźny pożar nie spowodował 
większych strat, tylko dzięki przy 
tomnośc! umysłu l odwadze wszy­
stkich obecnych w czasie zdjęć. 
Dzielny zespól zamknął drzwi ate­
lier, b)' uniemożliwić przeniesie· 
nie ognia na inne części wytwór­
ni I przy pomecy 32 gaśnic zabrał 
się do walki z pożarem, 

Węgiel 
w Górach 

kamienny 
Świętokrzyskich 

W okolicy Łagowa w Górach 
Swlętokrzyskich na.trafiono na zło 
ża węgla kamiennego. Odkrycia 
dokonali rolnicy podc:ias kopania 
gliny. 

Węgiel znajdu,le się na glęh<>koś 
ci 8 m. Jak grupe są Jego pokla· 
dy dotychczas nie stwierdzo.no. 
Istnie.le przypus?.czcnle, że zlQże 
ciągnie się do mlejsc.owości 
wszechświęte koło Ostr,owca, gdzie 
równleil natrafi.ono na żyłę węgla. 

dobrego zdrowia i kondycji. 
Mam wrażenie, że mechaniza­
cja i przejśc::e na rna•te:-ialy za 
stępcze - prefabry>katy, stru­
nobetony itp. uatrakcyjni ten 
zawód, zrobi go pięk.nym polem 
do WYŻY'c:a s:ES ąla mlodz.ie7.y, 
<Io znalezienia przez nią swoj'.!­
go ideału. Poza tym ludziom 
niezbędnym, ściąg.a111ym z ze­
wnątrz, Prezydium RN m. Lo­
dm za.pewni odpowiednie wa­
rooki życi<>we. 

ZADANIA 7-LECIA 

wego. Trzeba budować iak 
najwięcej i jak naj.s.zybciej. by 
stworzyć łodzianom lep..<.ze wa­
runki życia. Dlatego też WY­
choozenie z budoowniotwem 
mies.zka111iowym poza granice 
miasta uwai.am ze wszech m;a.r 
za 1.v\Sika za-n e. 

Z wielu względów byłoby le 
p:ej, aby zajęła s:ę tego rodz.a 
ju bud:owni·:iwem spóldziel­
coość mie.s:t.maniio-wa i budo-

wnictwo indywidualne, gdyż w 
przeciwnym wypadku istnieje 
obawa. że kolonie te będą wy 
gląda!y jak koszary. Aliasto 
zaś mogłoby s.:ię zaangażować w 
tak'.e budownictwo, ale bylohy 
to bud·ownictwo tylko dla ce­
lów awaryjnych. 

Jest to je:lnak eprawa prze-. 
konania Judlli do budownictw.a 
z materiałów zastępczych. 
Bądź C'O bądź angażują oni tu 
własne kapitały. A więc by­
łoby może sluszniejsze rcizwi­
nąć w .strefie poomiej.skiej bu­
down:ctwo koł0'!1.ii przyza.kl;i.­
doW)"C'h. Przemy5l ciężki wy­
budował na Sla,s,ku cale kolcn:e 
fińskich domków. A oo zrobił 
diJa. lA;.rlzi p•rzemysl lekki? 

Wystawa 
z kankanem 

REALNE W parys:kl.m muzeum „Ja.cque-

Prograilft budowlai11y na lata ~~~„T~~'f~~~-i~·~~~cawys~: 
195\l-65 - to nie je.st nic wy- której zę:romadzono 50 ebraiZÓw te 
górowanego, nic maksymalne- go malarza i wgz:ys!lkie jego S"llkl­
go. l~ealizacja jego będzie tru ce do afiszów. 
dna ale jest w zupełucści m-0- Obok zinanych obi:azów prnedsta 
'li ' w1aJących tancerki " „Mou.lll!'l 
z wa. RQ\lge" orae portretów rodZ!in-

J akie j~t moje zdanie na te nvch, na wY:stawie zn.ajduj~ się 
mat l>udownietwa interwencyj- rówl"!iez S'2lk1cowmk! 1 pamiątki 
nego~ Myśmy się tu .zastana- ~:;;,'::;{ :r;~~l~n~~Y~f~;ie~o~ 
wiaH i111dywidua.lnde nad tym lous·e-Lautreca - Alb!. 
problemem. Prowadziłem np Dla stworrzen.i.a nastroju odp,o­
r<J>zmowy z przewodniczącym wtadaJą.ceg·o c:!laoom, w których 
DRN-Baluty 8.ikornkim, żył wiel,ki malarz, w sHlach mu­
dzielnicy srosun<ko01wo najbar- zeum występu.ie zespól tancerek 
dZl·ei· za.niedbaneJ·. Lic.zv .,;ię „MouHn Rouge" tańczący kanka 

'J na. Prz~ głooniJd nadaje się przeai 
on z kon:iecz1nością budowy ba. cały dzle1\ muzyikę Offenbacha. 
raków, z tym, żeby w przy- Wy.stawa c.ie~iz.y się nie słabną­
szlości wyk-oirz.ystać je na inne cym powod2Jeni~m. 
cele, np. turystyczne. Koszi: -
5 mln. z.l - 5 baraków na 100 12 p I kl,. 
rodzi111. To byłoby takim właś- o .a uW 
nie awaryjnym budownictwem. 

Ale tu mogą być opory. J'.lla w Kongresie USA 
przykład na Helskiej i ł'rzy-
byszew.sk.iego są baraki (dość 
kosz.ar-o•we) i ludzie tam me 
chcą mieszkać. 

W obrladach K.o.n°gresu USA, któ 
re roopoczęły się przed kiJ•koma 
dn!am,i w Wasizy0ngtonie, bierze u­
dzioal 12 kong<esma•nów pocho<lze-

RAZEM z WOJEWODZTWEl\1 nia po.lsklego. Jest to najwięks<ia 
w historii USA liczba kongresma 

w t · h il' oowujemy nów poehodzenia polskiego. Cizęść 
eJ _c "!'" l opra jej stanowi4 kongresmani wybra-

poro.zunuenae z Prez. WRN na nii w osta•tnLch wyboraeh. Są to 
iema~ strefy pGdmiejsk:ieJ. Zo- m. ~n.: Edward Derwińskl (repu­
silala powoła.na komisja kooirdy 1:>1iikamdn), Tadeusz Du.I.ski {demo­
nacyjna. Są dw~e wersje - lcrata), Fran.k K0<waJę<k1 (demokra­
promień 10 km i 20 km. w ba), Ra.malll ~~ (demo.krata). 
sbl.'ł!fie tej pobliSlkie miastecz­
ka bylyby funkcjonalJilie powią 
zane z Łodzią. Wydaje się, że 
np. Zgierz, Brzeziny i inne o­
koliczne mia.stee?;ka są żywot­
nie w tym za.intere.rowane. Ale 
niecih się same te mi.a.steczka 
wypowiedzą, do kogo chcą na­
leżeć - do województwa C:i.Y 
do strefy poc1miejsltiej. 

Nie wyobrażam sobie jednak, 
żeby rozbudowa Lodzi odby­
wała 1>ł'l bez materialJilego u­
d.z.ialv leżących wokół niej 
miejsoowośc:i. Należy więc go­
rąco namaw.iać wojewód.zt'No 
do bud · twa typu inter-
wencyjneg 'l'rzeba by w&pól-
nym wys'Llttem z wojewódz-

SZMERY­
~ŚWIATA 

HAREMY NIEMODNE 

Pod.igamt.i wych~I 11: m'OdY 
w świecie airaosk!.rn - oświad­
czył M'>hammed Awad, pne<wod­
niazący je'<ined z poctk;om!sjl ONZ. 
Uwazam - p0>wied.zii·a.ł Awad -Iż 
w obecmej sytua.cji nie na.suwa 
się konieczmość wprowadzenia ea 
kaziu poilgamil w krajach arab­
skich. MĆW'ca zauważył: Jestem 
pi:izerażony, że ~c.zęśJ.iwe d•?'li po­
sla·da!llia wielu żon przechodzą do 
p rae.sUośOi' '. 

twem budować takie kolonie CESARZE 
np. w Grotnikach, Włśniowc,l TEŻ OSZCZĘDZAJĄ 
Górze, rejooile Tuseyna. Tylko N•anzeC!2lona ja.pańskiego następ­
to zagoopcda1rowanie strefy pod c~ tl"Onu. księela .Akiihito - 25-let 
miejsk·iej mUSli się odbywać ma lVfLCtZJJ,k? Sz,octa będzie brał.a 
Planowo· Łódź ma w tej chwi ślub w pozyczonym stroju. Norwy 
. · . . , strój ślubny kosrz;t<>wałby ok.oło 2 

h ogromne trudnosci. z dz!Kq milionów jenów. Prngnąc za­
za,budową .poz,a Kole.1ą Obwo- o=z.ęd,zić na koSllltaeh ślubu, 
dową, dwór cesarski postan0<wil, że Mi-

}'ormy tego budownictwa są CZJ~ko S7Joda ubierrz.e slę w oficjal 
d uzgodnienia. Za<>tanawia- ny ślubny sti:ój dw?'l'sik.i należący 

o . . . , do0 najS>tairsz0J córtk1 cesarza Mo­
m.Y się, czy ruo Jśc śladem v\ ro ri.hrito m.~alS2lJ.ku•ni. 
cła:w:ia - budować domki je-
dnorodzinne i potem je .sprzz- ?l.'"IE WYWOŁUJ WILKA z LASU 
?awać. . Z:ilą.żek już u nas Pewien Włoch, poct.pisiujący sdę 
Je&t. M1eJskie Za.kła.dy Beto- psettdonimem „żartowniś" podał 
ni.al'Skie w Rudzie Pabianickiej ootatnio do dziennika „PreaJptn.a." 
wykonują prefa.bryikaty a dorn następujące og~o~nle: 
ki buduje na. z~mówienie b~.Y- „Ukradłem przed kilku mlesdą­
gadia. z MieJSik;iego Preeda1ę- cami 3 samochody, ali:e-by preeoko­
biorstwa Remootowo-Bu.dowla- nać się o zcto1nośc!.ach śledozych 
ne"o. W pr"'n•:Z1loś"i chcemy u- •naszej poHc]'!. 'DO·tyche21a•s pozo-

" -J~ • :- staję na wrunoścl i serdeciz<nie 
tworzyć przed.s1ęboorsh~o budo śmieję się ze stróżów prawa". 
wy domków jednOl"Odzinnych, P.o.Iicjl ud·alo się wpaść na trop 

wesoll~a z nieozystym su.mieniem. 
Został on areS2lbowany i obeoode 
oozekuje na r0l2lprawę sądową. 

CO ZROBIŁ PRZEMYSŁ 
LEKKI? 

PoWł'acając jednak do pro- PANOWIE, NIE PCHAC SJĘI 
blemu budownictwa interwen- Borys i Jurij, dwaj szóstokla~­
cyJ·nego, chcę ~~•"·reśli'c', z· e ści zgłosili się do moskiewskiego 
. .~ planetarium proS1Ząc, aby zapisać 
Jest to tyl'ko polśrodek. Alą iich jako ochotni.ków do la-tu n.a 
Łódź, nie.stety, Z'!lajduje się w ~iężyc. 
takiej sytuacji, że mus.i się Młodym entuz.iastom lotów ko­
chwytać wszelkich środków roz smrCll>nych pogratulowano odwag! 
lad.qwaJ:l:i.a ikldl4 mi~ ~~~~no, aby /Za{;how~ 1:1-



Naukowcy - mają wyniki 
przemysł nie korzysta z nich 

Przy zbiegu ulic Wólczań­
skiej i Pabianiakie; miesc1 
się laboQiart;odum do:świad­
czaJne Instytutu Wlćildenni­
ctw.a. N.a pozór wygląda ono 
na minia•t:urową fa.brykę w•ló 
kie!1niczą, z maleńką p•rzę­
dzaLnią, t1k.alnią i mikr0Slko­
pija1ą stacją dcświ.c:d<::za1l:11ą. 
Na tych to m.a1szynach nau­
kowcy imżynierowie prowa­
dzą niezwy!kle ciekawe pró­
by zrnierwjące do u.spraw­
nienia pr.acy przemysłu w~ó 
kieniniczego. 

- to ta w pierwszym otkre­
sie zastosowania nowej ma­
szyny 028 nowego u.spraw­
n:enia, raczej spada. Jest to 
zirozumi.ałe ze względu na 
konieczność zapoznania się 

Szkoła a problem 
przepalonych korkOw 

ZMNIEJSZYC STRAT'i 
CZASU 

A więc: oprawa wydajno­
ści pr.acy, Zwiększenie jej to 
likwidacja. tego wszystkiego 
oo przes7lkadza w normal­
nym toku produkcji, Np. w 
pn.ęd7.a!lni n.ai!częets.zą. tsfa:ą 
przeszkodą są zrywy p.rzę­
dzy. Powodują one o'lbi:zy­
mi.ą stratę czasu prządlki. 
Prey 2-00 zrywach następu­
jących w c~klu prndullrnyj-
11)'ffi prządka. traci 70 proc. 
czasu roboczego na ich li­
kwida~ję. • 

Próby doświadczalne laibo­
ralo•rium idą więc w kierun­
iku ulepszeni.a procesu pro­
dukcji. począwszy cd oddz:a­
łu przy.go.towawczego - sz,a.r 
pa•rni, poprzez rozciągarki, 

wrzec:iennice i wreszcie ma­
sz;yny obrącz.lkowe. 

robotnika z nowymi metoda 
mi pracy jakie na.rzuca kaz 
da innowacja techniczna. Do 
piero w dalszej faz'e uspra­
wnienie to rekompensuje się 
wielc•krotnie 

Poza W<':pomniainymi już 
przy'kl:adami z praikty1ki La­
bc1raitori um Insitytu tu W1ó­
kienni ctwa '..Viele faktów z•a­
czerp:nąć można z dzialalno 
ści St<nnrzyszenia In:i~•nie­
rów i Techników Włókien­
ników. 

A PR.ZĘDZA ALBO „SRE· 
DNIA", ALBO „ZŁA". 

Swojego CZ!lSU instytucja 
ta zorganizowała cykll prele­
kcji i km1Sultacji z dziedzi­
ny przędzałniotwa i :i:·opra­
wy jakości przędzy. Nieste­
ty - na seanse te uczęszcza 
ła zniilrn1na ilość osób i trze­
b.a było uc!ekać się do wer­
bowa•nia !fucha.czy metoda­
mi administracyjnymi. 

Opowiadano mi niedaWIIlo o 
lG-letnim bodajże chłopcu, ni-e 
najgorszym z,resztą uczniu X 
klasy szkoly ogólnoksztalcąc:ej, 
który z trudem uporał się z 
przepalonymi korkami w do­
mu. Cóż, n:e jest to żadna re­
welacja, z.najdzie S·i-<: przecież 
takich chłopców niemało, nic 
n1ówiąc: już o dziewczętach„. 
Nie trudno. ch,Yba domyś1ić się, 
że w wypadku tym nie ob,esflo 
się b~z dy.s!msji na temat szko­
ły, jej programu itp. Ostatecz­
nie stwierdziliśmy, re koniecz­
na 1zst politechnizacja progra­
mów nauczania w na1S·zych „o­
gólnia!;:ach". 

Ha.,.lo to nlenowe. Mówiło 
się przeciez o nim szeroki( 
prwd paru Jaty, nie zawsze co 
prawda rozumiejąc jego treść, 
a już zupełnie w minimalinym 
stopniu starając się o ja!tieś 
praktyczne jego efekty. 

Dzisiaj, termin „politechniza­
cja" pada'. 7mowu dosyć często 
i zazwyczaj ląC!'Zony jest Zie sło­
wem „koni-eczność". Najczęściej 
używa się tych pojęć przy oka­
zji różnych dyskusji na temat 
organizacji systemu sz:.:olnego 
i 11hucz-..nia. 
Wokół problemu po!i.tec:hnizs.­

cji i.stnieje jednak nadal wiele 
niejas.ności. Rozumowania i in­
tencje są tu bardzo różnoro.dne. 
Powtarza się zaz;vyc:za.j tylko 
to, że chodzi o wprowadz•;inie 
do nauczania w szkołach pew­
nych elementów tech.ni.ki. 
Oczywiście sprawa nie jest 

Dwie ciekawe 
wystawy w lodzi 

bynajmniej prosta i biedzi się 
nad nią wiele tęgich glów. Nie­
dawno odbyta się w te.i spra­
wie specjalna konfera'lcja w 
Ministerstwie Oświaty, w któ­
rej uczestniczyli przedstawicie­
le Rady do Spraw T.echniki , 
Naczelnej Organizacji Technicz 
nej oraz ped~gogicznych i11s.ty­
tucji naukowycb i nauczyciel­
sl'Wa. Konferencja nieja1ko zapo 
czą~kowala prace nad przygo­
towaniem koncepcji szkoiy po­
l:technic:zmej, dostosowanej do 
naszych warunków. 

Ja~rn więc: pow:nna być ta 
1;zkola politechniczna? Wróćmy 
mJże do punktu wyjścia i spró­
bujmy odpowiedzieć na pyta­
nie,, c:zy naprawienie przepalo­
nych korków to sprawa poli­
tec:hniz.ac:ji, czy nie? 

pt'rede wszystkim ocl przygoto­
wania odpowiednich przyr7..ą­
dów i pomocy naukowych. 
Przyrządów, które miałyby na 
celu nie tylko demonslrowanie 
ucmiowi różnych · fenomenów, 
ale wyzwalały jego samodziel­
ne myślenie, uczyły go prak­
tycznej umiejętności przewidy­
wania potocznie spotykainych w 
życiu zjawisk fizycznych na 
podstawie poznanych już praw. 

Brak tego właśnie elemeotu 
w pracy naszych sz'.;:ół je,st c)1y 
ba je.dn<i z ich najsłabszych 
stron. Zeby nie być golo.slow­
nym: w Warszawie przep:owa­
clzon9 pewien eksperyment wla 
śnie w zakresie praktycz.11,ego 
posługiwania się poznanymi 
prawami z zakresu hvdrostaty­
ki. 

Odp~w~.edź mo~e być dwo)~-\ 
ka: taK 1 me. Nie, bo ta . J3„{ Ob k 
i mnóstwo i'1111ych umiejętności raz e z Wiednio) 
tzw. technicrmych nie jest ce­
lem samym w sobie. Ni·e może 
to stanowić isooty tego, co na­
zywamy politechniz3.cją naucza 
nia w szko'le ogól:lok•.zl<!kąceJ,' 
która z kolei w żadnym wy­
padku ni.e może konkurować z.e 
szkolą zawodową w wyuczaniu 
pewnych nawyków i umi.ejęt­
ności. 

Wziętp 6 najlepszych, równo­
rzędnych klas licealnych, prowa 
dzonych przez najlepszych na­
u::zycieli szkól warszaw­
sk:ch. CW.czenoa i przyrządy 
bylv bardzo proste, oparte na. 
doskonale z;nanych chlopc:om 
prawa·ch. Trzeba bylo . tylko 
pruewidywać i tlumaayc de­
m(Jinstrowane zjawiska. 49 proc. 
odpowiedzi uz.n:mo niestety, ra 
riedostatecl'Jne, mimo iż chlop­
cy zapyta.ni o to, czy inne pra­
wo, którym na~eżalo się poslu­
żyć, recytowali je niemal bez­
blę<lnie. Oni je istotnie znali. 

No tak, ale „znać" a umieć 
praktyczl1ie wykorzystać Z:lajo­
mość p~aw naukowych - to 
dwie różne umiejętności. Mło­
dy, wchodzący w życi.e czło­
wi-..k powinien opa.nować oby­
dwie. Tego powimla go nau:!Zyć 
sz~rnla. 

AGES 

Są to ~-S7.!Y·s1ko ba·rdzo cen­
ne usprawnienia, z ik•tórych 
każde - j.ak wykaz.u.ją pró­
by - może przyn.ie.ść powa­
żne korzyści przy zast-0·sowa­
niu ich w produkcji pn;emysło 
wej. Tego samego 7.dania ~~ 

inżynierowie, technicy, maJ­
.<Jtrowie oclwiedza.;iący Labo­
ratorium Włókiennicze. Cóż, 
kiedy w pralktyce wprowa­
dzenie· tych m(>raw1nień da 
fah1·y,k napo·ty'ka J1.ai niezli­
czoną ilość pr'zeszliód wyni­
kających z braku zaintere!IO 
wania. i z obojętności dyrek 
<'Ji zakładów wobec wymo­
ll'ÓW postępu techinkznegill. 

A tvmczasem właśnie ja­
kość przędzy jest wciąż je­
szcze przysłowiową „piętą 
AchHles.a" przemys:u baw.eł 
nianego, Sprowadzamy do La 
bora•torium Ins·tytuht Wló­
.kiennkzego aparat firmy 
„Uster" do ha<l.ani•a jakości 
przędzy wyikazuje, iż ja!kość 
przędzy prod'Ulk:owanej w na 
o;zyc'h zakł.adach rza<llko kie­
d.y uzyskuje ocenę średinla. 
P·rzew.ażnie ocena ta sięga 
gra!llicy: „s•rednia - zła", 

Pt~'.łwie z reguły - ze wzgię· 
du na brak odpowiednio reprt.­
zenla·cyjnego lokalu - omij>­
ją Łódż więl{l$z.ę, bardz.t> nif!­
raz ciekawe wysł~vy plasty­
ków zagranicznych. 'l'ym ra­
zem zrobiono mily wyjątek w 
nieprzyjem.nej regule: bi;:tlzie­
my mieli możność zcb.aczyć wy 
st.flwę 18 grafików holender­
skich. 

Chodzi o rzer..z. znacznie głęb­
szą i trud:n:ejszą, o to, 'by wie­
dza zdobyta właśnie w szkule 
ogólnokształcącej była życiowo 
011eratywna. By uczniowie zdo­
bywszy pewi= zasób wiadomo­
ści p-0trafili po.slugi.wa.ć się ni­
mi w życ:Lu. i to nie przez r·ecy- ! 
towa.nie kh w odpowied:nich I 
sytuacjaclr (np. na egzaminie), 
ale przy wyjaśnianiu różnych 
zjawisk przewi<lywainiu ich na-I 
stępstw itp. Oczywiście niel 
idzie tu . tylko o umiejętności 
teorety=ych rozważań na te­
maty techniki. ale i o pzakty­
kę dzialań codziennych. Rz,eoz 
w tym, że UCT/2Ó starsz=-i klasy J 

Na zdjęciu: opera w odświ~tnej noworocznej szacie. 
FOT - CAF 

WARTO SIĘ N An TYM 
ZASTANOWIC 

licealnej puwinien umieć napra I 
wić korki, jeśli du brze po7..n:il 

1

. 
i zrozumiał odpowiednie lekcje 
freyki. Matysiakowie na ekranie 

O co więc chodzi? Chodzi 
o upows·zechnie!llie postępu 

tec:hniczmego, oparcie go o 
bardzie j życiowe pods<tawy, 
zcbe>wiązujące perS-ODel inży 
nieryjno-tec'hniczny do usta­
wiclJilej crujności, do t•ros•kili 
wego popuJa.ryzowatnia w pra 
ktyce myśli technic:mtj nar 
.szych naulkowców wypraco­
wujących w cięż.kicl1 niera·z 
wa1-urukach nowe, postępo­
we metod•y pracy i nowe u­
lei:·szotne technie7'nie m·ządz1> 
ni.a i masz.yll1y. 

iioz.miarami niewielka wysta 
wa ta pozwala nam zorient.0-
wać się w stylu i zalożenia~h 
dzisiejszej grafiki hole11de:·­
skiej. Zorganizow.a-na ona zo­
stała d7..ięki kierown:ctwu Mu­
zeum :::iztuki w Amsterdam10, 
które jest dzisiaj jednym z naj 
waimiejszych ośrodków sztu:<i 
nowoczesnej. 

W jaki sposób osiągnąć tę 
sztukę życioweg.o korzystania 
ze s·zkolnych umiejętności? W 
programach .s.z.1'.olnych ooo}<: 
w'e:lzy o prawach nauki, poW';n 
ny - oczywiście w pewnym vi­
kr€'sie - zmileźć s;ę z1s.;,.dy 
t€~hniki. Szko!a powinna na­
uczyć młodzież umiejętności po 
slui>iwamia sii;: pros·tymi narzę­
dziami i maszynami obróbki 
mechanic:z.nej. Wreszcie to, co 
okre.~la się jako wychowa1T1ie clo 
pracy, a wlec: wyrobienie odpo­
wiedniego stosunku, na.~tawie­
nie do dzia!alno3oi produkcyj­
nej, a ta.kż-e udział uczniów w 
tego rodzaju pracy. 

Rozmowa z twórcami 
»naf,popularniel~zej polskiej rodzłny« 

DLACZEGO 
OBOJĘTNOSC? 

Obojętność ta wyll1i!ka, rzec 
możina, z samych założeń or­
.E(an.iz.acyjJ'li,Ydh prizemyslłu. 
System płac 01'8.Z bodźców 
F!konomicznych dla d~re!kcji, 
a ta'kże dla ·J:>ensonelu inży­
nieryjno-technicznego uz.aileż 
niony jest lllie od wpro·wa­
dzenia po·S'tępu technicznego 
do produkcji, lecz 01:1 wyko­
nania pl.anu ilościowego. 

Jeśli zaś idzie o wydajność 

Wydaje s'ę, że właśnie te­
raz, w świe·tlie wytycznych 
XII Plenum partii, problem I 
korzystania z postępu tech­
nicznego zasługuje na szcze 
gólną uwagę. 

K. WYRZ. 

Interesująca wy.<;la wa ta o­
twarta Z01s.tanie 16 bm., o godz. 
J S, w OśrOOku Propaga11dy 
Sztuki w Parku :::iicnkiewicza. 

W d:wa dni potem, a więc 
18 bm., w Jok-3.lu CBWA (l:'iotr 
ko.wska 10:.l) nastąpi otwarcie 
wystawy malarstwa abstrakcyj 
nego, znanego i cenionego ma­
larza !ooz'.dego, Eugeniusza. l'i-, 
sarka. Obejmuje ooa jego pra­
ce (oleje, tempery itd.) z O..<;.tat 
n ich trzech lat. M. 

Oczywiste je.st, że ws.zysU;:ie 
te eliementy mogą ,,zagrać" 
tylko przy ścisłym połącze1niu 
teorii z praktyką. Wydaje się, 
że spełnienie tego postulatu 
.i est włll>3nie zapew~ni€111Jem rea­
lizacji pełnej politechnizacji 
szkoły. Zacząć trzeba więc 

N:ed!lwno ob;,egla prasę wia 
dcmość, ·że twórcy „Maty,s,:a­
ków", E1;:>ólka Jerzy Jaini-cki, 
Stanislaw Stampil i Włady­
slaw Ze..<ław&ki, stworzyli no­
welę filmową, opartą na dz'.e­
jach popularnej rodz:ny. 

Jak d-OSU0 do realizacji 
lego pomysłu? pytMDy 
autorów. 

- Miellśmy wiele wewnęirz 
nych oporów; uważaili5my, że 
„Matys'.akow:ie" są ty 1 ko 
do sluchan:a. Ale namówit 
n ais Luchv,jk . Starski, kierow­
nik Z~pt>lu Alutorów Filmo­
wyah ,.Ilu.z.jon". Nowela po­
<:lobno u<lala s'.ę. Wk:·ótce rn<Z-

U rz-ędni!k greckJuh linii na lotru.śu Stewardessa , nru!lrego samolotu mi.a- inna 1'7A!cz. To już jednak osobny te- tu do kina. S!Ta~ruk kon,trolujący hi-
w Atenach z uwag;\ obejrz.a! la nie ll!;da klopi>t, j:~k w uprzejmy ma.t. oo klóre.to Po1Staram .się je.su.ze Jety nie bez dumy opowiada, że każ-

mój bilet. sp·oiSÓb -0,drz.ueić projekt P!"leb'p<mia "'Tócić. <lego dnia „pne2 jego ręce" p.rz.ewlja-
:-- Jest m.i baridzo przykro - po- nocy w jednym ló:itlm z pasażel'ką. Ta- Trndno oczywiście po kilkudzie.się- ,il\ się przedstawi.ciele ki!łkun.a.stu na-

wiedział z n11:enagan.ną uprzejmością - ką bowiem propozycję pr.zcd.stawHa cio·goo'Linnym pobyeie w sl.oticy, p.o- r-Odowo·śc.j, Daje się to zreszfl\ odczuć 
obawia'!1 się Je11na.k, że nie będ'Z'ie jej podróżuj;\C& mama, przerażona czyn1ć jakieś glęb:s'Ze obserwaeje już na miejscu. · 
pan mogł kontynuować podróży do perspektywą zualezienia się .samotnie nawet nie tyle o kraju, lecz choćby o 
Kairu samolotem TWA. w rej chwili w obcym mieście c.rarL. koniec?Jnością micścfo . Mef.re to być tylko drobna Tui·yści są różni,' Zależnie od zain-
trwa lam straJk pers0<nelu techniomie- J>nJebmięcfa p.rzez S'Zei'eg c-lynn-0.śl'i ga.rść luźnych i rac-rej powierzchow- teres·awań i tem.pera.mcntu. Jedni 
go j nie wia~fom.o, czy za dwa <fai zwiąizanycb re znalezieniem h<>lelu nych SJ)OStl'2eżeń. Jeśli mim<>ch-0dem pa.śpiesznie }lirze.suwają, się wśród ko-
wznowią loty. JeśLi pan s0<ł>ie żYc;ey i dalsizą, podróżą. Miałem je.szC'le oka- odważam się je poczynić 0 Atena.eh, llnnn i muxów Akr<JiPGlu, fol<>grafu-
możemy zarez-erwuwać miejsce w na- ?~ obserwować późnfoj, jak z roo- to jedynie dlatego, iż jest to miast.o jąc ;slę nawza,jem w bardziej małow- , 
~·m samolooie. paC'lliwym uporem próbo·wala. prze- szw.e&"ólnic rzadko odwiedzane Prze'Z niezycb miej.o;-ca.ch. In.ni 1>oilra.fi;i, spę-

Bylo mi wszystko jedno. S7.e6ć go- dzi<i pół dnia na. je:inym kam!eniu, 
d-zin Iot·u, ca~y czas nad chmurał'\lI, konfrontując z tl"Zymanym w ręku 
które szcz·elną po.włoką p~k.ryły cały Od Aleppo do Doliny Królów {1) prrewooni.kiem r<VZmie.szczenie ubyt-
obszar zi·mni międlzy Wa.i·suwą a Ate- ków. Zdaje się, jakby na zawsze chcie 
nami. zrobiły swoje. zaiożo.~ jedna.k li utrawalić w swej !}amięc.i -0-glą,da.ny 
w pla1tie p.odróż:y dwud•nfowy po.stój u I A k I olr.az. Trudno im &ię dziwić. Niewie-
w Atenach nfo był kwe&tią 'l;wykłego stop ropo u le istnit>,ie na. ih~iecie 'Zabytków, które 
"''Ygo•dniidwa, czy nawet zrozumialej tak potężnie o<M'Ziałują n·a. wy-Obraź-
cleka.w<1wi. 'fu miałem nadzieję do- nię J uczucia. zwiedzającego, ja•k 
"'!e~ne<i się nieco wstępnych su-ze- Akropol. Jf'st Io miejsce, ja.k s-rereg 
g~lo.w o sytuacji Zjednocwuej Repu- (OC/ spec;'a/nego wyslann1''·a) i.nnych w Grecji, które \V formie wy 
?liki Arabskiej w świecie ?.iwho·dnim I< cieczek należałoby koniec'llnie udo-stęp-
1 . ocenie . ,jej polityki JH'l..ez mi~:cluu1- nić naszym turystom, a prze.de wszy-
cow kraJu kto' E · t ł 1y 11tkim w formie specJ"aln"ch wycie-

.. . • ry z 8'IP em ączy kazywać .swe życzenia po polsku, mi- P I k • · ż · · · · • .., 
dosc w1e~ost~o·nne interesy. mo iż wiedziała. prze'Cież. że nikt nile k::e.ow, a prrec1e1 ruC'l:lmern1e e1e- czek 4)fganfaowanych 1wzez ZNP 

Na. raz·e Je>tln?k · I b d · · na.m'<L.ycielom historii. Ucz~ ono sza-
. ' · mU1 em ar zieJ jest w sla.nie tego zrmum~eć. 

przyziemny kłopot ze znalezieniem ~l- Dzisiejsze Ateny robią, wrażenie cunku dla dzieła. lumkiego, dla na.j-
powied·nkg.u h·i>telu, a prz,y tym oka- '11cudno tutaj podróżować bez zna- miast~ ba.rdrz.o żyw:>lnego (n.uwe bu- wyw.ej kultury i szh1ki. ja.ka stwo-
z.~ d{) cbserwacji calk11witej bezbron- ,jomo6ei ję>Łyka. angielskiego lub przy <townictwo, ' prace konserwacyjne) i za- rzyt świat. Ja.k dotąd Gi-cc.ia leży 

ł n-0ści cTłll',~ieka: któ~ Pl-Z.Ybywa do najmniej francuBkieg<>. Te dwa języ- dziwia,jąoo Wlfęci:i schludnego i czyste- ciągle jeszcze poza. 'la.interesowaniami i 
ł <>bcego kraJU nne znaJa,c, poza ojczy- ki, a szczegół n.ie ten pierwszy stano- go. I to bY1J1ajmni<.'j nie tylko - w „Orb!.su", a szkoda I.o wielka. 
f stym, innego języka. wią główny i pra.wle jedyn,y i.nstru- śródimi<Cl<lciu. U· stóp pólnocneiro zbocz.a. Fakt, że Grecja czerpie pokaźne 
~ Już w cza.sie podróży nic Bt>-Os.ób ment 1><>1·-0'1lunt,Jewanla się cudzoziem- Akl·opolu leży zwarta, 1>oprz«!<li1na.na • · r· „ . . zyski z ruchu turys.ycznego i p<1tra l ł 

l 
było nie zwrócić uwagi na. kor1>u- cow w Cl'bcycb kraj:\ch. 1 nie tylko w k,ręlymi uliczkami Rtara dzielnica 0 niego dbać, .iesl widoe7ina na każ-i 
lentn.ą niewiastę, w bard'l!ie,i, niż śred biurach !)Cidróż;v i hotelach. lecz w Aten. Cicho t.u i s1p<>kojnie. Rzadko ja- dym kroku. Doskonale przewodniki, 
nim wieku, która jak się póź · iej -Olka- więkSLych &klepach, miejsca-eh roz- kiś dźwięk przeni•ka w wysokie murn- staranna kll'nserwacja . 7iabylków, 
7.al<>, była jednym z niewielu pa,~a- rywkowycb itp. wane 1>loty, którymi· oloc'Zony jest każ. sprawność śr-0-dków transpo·rtu _ 
żerów leC!lCYCh. z Wa.rsza.wy do AteJ\. Anglicy są -zresztą niezmord·owani d.v niemal d<>m. Winy.siko cz;yśclutko Wi'ZY!!lko to z myślą 0 turyśc:c i dla 
Musiała zat~mać Bię c-itery dłli w w u<loslę'łl'llfaniu chętnym nauki swe- wybielone jest miłym dla oka uzu- jego wygody. Pma tym czysl-0 tur~·-

! 
Al<l:!ll.acb w <Hi'lekiwan.iu na. statek do go ję"Zyka. Stałe audycje lekcyjne w pcl11ieniem liC1U1ych, znajdujących sie stytl'lnym 'Zllintere.sowani"m je.~t 
Izraela. Córka, którą. jechala oowie- ra<lic. duża ilo6<i doskonałych podręcz- w pobliżu zabytków. Oceywiście s,ląd Grecja również obiektem znacznie ł 
Wić, chciała "Mobić mamie pf!ZYjoo1- n:lków. i '""'dawnictw za.ch„ca do stu- W?Tok i kroki wsz;ystkich Pł'eybyszów • • e ·~ 1 „, ~we ł . „, " s·zers'leJ uwa.g1, z ,.,,,g ęu.u na ~ „ 
ność i urozmai<:ić jej n;ioo& podroż. diowa.nia. że ten fakt z kolei w po- przyeiąga. pcr:ziede wseysitkim Akropol. n nki T · · ·00n k" 
R 

,,, •~ ...,... ,ft . gt><lllH> l yc.zne waru o J'UZ J ·"- A 
uczywl„cle udał@ jej się "" ,,.,„ ~czemu z innymi z,ja.wiskami obraca. Wst,ęp na Akr<>P•l11 k-01Sztuje 10 drabm. inna sprawa. 1• 

~tJ'. &ę często Pl"Z>i!ciw nim samym, to już co równa się m1n.iej więcej cenie bile- z. J. KOZLOWICZ ł 
' . ł 

~,,,,, __ ~-~--~~·~~~~-~-~~~~~·---~----~--~--------------'-------~,----------

p<>C"t.nl em y 
na.riUSfi!m. 

pracę nad 

- Klo będzie reżyse!'em 
filmu? 

- ChclclibyGmy, żeby re­
zyserowal Mun!\., Ale to jesz­
cze n'e wia<lom.o. 

- Czy akcja filmu, Io któ­
rys z wątków .radiO\vycla? 

- N:e, rzec-z d:z:ejc 6.ię w 
cza.sach, gdy jeszcze n!.kt n:e 
znat Maty8iaków: w dz'eń .syl 
westrowy 1955 roku i ru1-
kiem 1 stycznia 1956. Na Do­
l:>rej mieszka jeszcze Danka. 
Dop:ero potem wyjedzie do 
Szcizec:na. 

- Przedwojenne pow1esc1 
radiowe - „Dni powsr.iednie 
państwa. KowaJsk,ieh" Kunce­
wiez.owcj i „A11ielcia. i ż.v­
eie'' B1>guszewskiej docze!Qlły 
się wydań książkowych ... 

- „Matys:ia·kowie" n:e na­
dają s'.ę do d~uh.-u. Ta kon­
wenC'ja jest specyficznie ra­
d'owa: po pro.stu mikrofon 
zainstałowany w „prawdzi­
wym" n1ieszkaniu. 

- Kto '"l>adl na len po­
m3•sl? Czyim popty~łem SI\ 
„Matysiakowie"? 

- Wtedy, latem 19J6 roku 
było nas czterech - jeszcze 
Stan'.slaw Ziębicki. „Maty.sia­
ków" wymy.śJi.li.śrny w~pólnie, 

ale n'e od razu. PróbowaliśtrJY 
najp:erw innej powieści, k•Ó­
ra nazywała s!ę „Mieszkanie 
na Latawcu". Trzy odc:inki zo 
s(aly nawet naga:ane, ale nie 
byliśmy zadowoleni. Dopiero 
późn'.ej przy.szedł: nowy po­
mysl. 

- Jak wygląda. fochnika. pi­
sania na s;półkę? 

- Pisremy lmlejno. W ten 
sposób co trzy tygcdn.i.e gpada 
na każdego obowiązei:;: dostar 
czenia gotowego cdc.inka po­
wieści. 

- A piosenki? 
- To tajemnica! Mogę tyl-

ko powiedzieć, że nuty p:erw 
szcj sa już w 59rnedaży, a 
ob:e zc,5taJy nagrane na pły­

ty wolnoobrotowe, w wykona 
niu - oczywi.ście - Stacha 
Maty.;;óaka. 

- Jak dlugie życie rokują. 
pa-nowie „Mal-3'Sialmm"? 

- W Anglii pewna powieść 
r:>d'owa idzie bez przerw od 
19 lat. A my podobno mamy 
prze.5oignąć Zat:hód„. 

- A co nowego Jl't"Zydarz;y 
s:ę Matysiakom w najbliższej 
p1-zys~ło·ści? 

- Pan Józe! wyjedz'.e w 
podróż służbową. Do Skar-
żyska! 

=-:=-~~~~=--~~~~~~~~-
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Inaugurując nowy rok aka­
demicki, rektor Akademii .M f'· 
dycznej prof. dr .hl. Stefanow· 
i;.ki stwierdził, że ml<Jda Aka­
demia lódzka może się ?'>­
szczycić poważnymi osiągnię­
ciami naukowymi. Wymienia­
jąc rezultaty prac poszcze26J­
nych klinik, rekti>r ws11<>mniał 
także II Klinikę Ginekologi~­
no-Położniczą, której kont-O na­
ukowe zawiera poważne pwr.v­
cje. 

nym piśmiennictwie światowym 
przetlumac'Zona na wiele języ­
ków obcych. Wzbudziła duże 
zainteresowanie. Profesor o­
trLymał szereg 7..apro~.-i.:eń, m. 
in. na świat-Ową konferencje 
J)Ołożników i (finekologów do 
Kanady i do Niemiec. Pro­
ow.ono w zapl'05zema•cn o zadP­
m<mstrowanie operacji. Nie­
stety, mimo starań, profesor 
n:e otrzyma! z Mini.sterstwa po 
zwolenia na wyjazd. · Ha, na­
wet nie pojechał do alookwy, 
gdzie w tym roku toczyły sie 
wielodniowe obrady i dyskusje 
na temat leczenia raka. 
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Jedną z najcenniejszych ,le.st 
bezsprzecznie nowa meto·da <>· 
peracyjnego usuwania raka na­
rządu rodnego, 01>raoowana 
pnez kier-ownika Kliniki, pro­
fe.~ora. Krzyszt-0porskiego. Pv-

Kierunki reorganizacji w Pt 
21Wala ona na swobo·dne 
operowanie w głębi ja· 
my brz=ej i optyczne kol'1-
trolowarnie j:)QStępowania, co 
nie zawsze jest możliwe przy 
dotychczas sto.s.owanych meto­
dach. 
Nową metodą zoperował 

profe;or już 25 pacjentek. 
„PiOillierka" nowej metody i 
pozo.stale pacjentki są pod dal­
szą obserwacją profesora, a ich 
stan je.st przekonuJącym argu­
mentem za rozpowszechniG­
mem metody. 

Prat>.a protes1>ra Kr.eysztopor 
•kie&'o ukazała się w med:vCll-

Nie będzie mialo zna<.-z.enia 
cytowanie treści wszyistkich za 
Pl'O\SZeń i opinii o pracach p:ro­
f esora, wyrażanych przez spe­
cjalistów niemieckich, kana­
dyjskich i innych. Na.ibar­
dzicj interesujące jest stanowi 
sko Ministerstwa. Zdrowia, któ 
re w charaktene niezłomnej 
opoki broni w tym wypadku 
eksP-Ortu 1>0>lskich <llSiągnit:ć 
naukowych na rynek międ7.y­
narodowy: Przecież chyba nie 
przyniesie nam ujmy demon­
strowaniie polskiej, nowej me­
tody operowania raka, w wa­
runka~h koncentrowania wy­
siłków) całego świat.a medycz­
nego przeciwko tej strasznej i 
roz.sz.erzającej się chorobie. 

Studia politechllliczne .są b.3.r 
dzo trudne. O tym w:e każ­
dy profesor. każdy student i 
niemalże każdy obywatel.° Stu­
dia pol'.techniczne .są równ'.eż 
pracochłonne. ćwiczenia, pra· 
ce przejśc'.owe, wykłady, ko­
lokwia, egzaminy wymagają 
od studentów ograniczelllia do 
koniecznego minimum tzw. 
życia osobistego. Mimo tego 
ukończyć stud.ia nŁe łatwo, a 
uczynić to w przepisa.nym 5-
letnim terminie b. trudno, na 
wet jeśli ma się ku temu 
w;;zeL1.tie warunki i najlepsze 
ohęci. 

z góry przedmiotów tneba 
7,łożyć w sesji, µoz-05tale pót­
niej w uzgooni-0nym terminie. 

* * 
Również w'.ele czasu pochla 

nialo studentom zdobywa.nie 
podpisów. zali.czających przed 
miot. ponieważ często miało 
charakter „polowania" na oro 
fe.sora azy aG.y.stenta. Uzyska­
nie wszystkich podpisów przed 
sesją zabierało przeważn~e 
wiele cza.su. Pr-01iektuje się 
obecnie wprowadzenie inneg<> 
sy-stemu w tym 2l!l.kresie. Pod 
p~s i sto.pień w fodeklS<!e po 
pneegwaminowanfa s.tud·enta 
b-i:d'l.ie równ=n•a.czny z zalicze 
n~em danego przedmiotu. 
Egzaminator na podstawie li­
sty obecno.ś·c:i na ćwiczen[ach 
uŻna czy będzie s•tudenta egza 
mi.nowal, czy t€ż nie, a w 
przypadkaoh wątpliwych od­
pow;e<lru'o zwiększy wyma.iia­
n!a. Władze Po-I>aec•hnJki ma­
ją. 'Za.mia;r "'P•NlWa•dT-1<'.i tę l!D­
now.ację od 25 styemia br. 

Wczasy świąteczne 
Z tegoro<:zmych wczasów świą 

tecz,nych skorzystało 96 studen 
tów łód2lkich. W czasy te są 
przez;na=ooe w Zll'Sadzie dla 
studentów - sierot, aby umo­
żliwić im przyjemne spędzenie 
świąt. W cz.asie minionych 
świąt 20 takich studentów wy­
jechało do Bierutowic, &klar­
skiej Poręby i Polanicy. 

Pożyteczne byłoby także dla 
dalszej działalności profesora 
i jego młodych w.s1półpracow11; 
ków kointaktowanie się z in­
nymi .specjalistami i wym11>- I 
nianie poglądów i doświadczeń 
drogą bezpośrednią a nie me­
todą „studiów zaocznych „. 

P1-zycrziyn tego stanu rzeczy 
nie należy S'Zllkać wyłącznie 
w lenistwie, Iekceważendu 
cey braku 'Zld.o~n.ości re strony 
stwóenta. Są wydziały jak np. 
Wydzfał Budownictwa Lądo­
wego P.Ł., w których olbrzy­
mia ilo.ść kandydatów pozwa­
la na wybrande s~ród nich 
najlepszych pod każdym 
względem. 

Ponadto udalo się wrgam.i:ro­
wać dla 19 osób z AM, 12 z 
WSE i 15 z UL, wczasy w ra­
mach ,.samodzieLnych grup wę­
drownych"'. 
Zasłużonego wypoczynku za­

tywala także w Kuoowje Zdro­
ju 30-oisobowa grupa cz!Oi!l.ków 
baletu PL. 

Nikt oczywiście nie z.głooi 
zas.t.rzeżeń do pracy i nie ?<'>­
traktuje jej jako mistyfikacJi, 
ale jak ma s;ę czuć autor, któ 
ry na wszelkie za.proszenia mu­
si odpowiadać odmownie, mi­
mo że ma z czym jechać. mi­
mó że jego obecność jest pożą­
dana dla obu stlXJIIl 'I 

Dość 7..abawnri.e to wyglada 
np. w zestawieniu z ma.sowo3-
cią wyicieczek tury&tycznych l 
wyjazdów prywatnych z nasze­
go kraju na cztery .strony świa 
ta. Można oczywiście profe­
rorowi za1p.roponowa~ wpisanie 
się na listę człooków p'l"l'- Ls.., 
oo ulatWlia uczestnictwo w w-y 
cteczikach, ale czy PTT-K tra­
fi a.kura t na zj.aro onkologów 
do llfoslk.wy czy g<izi.e- indziej 'I 

Z re.szlą osta lln.i0 znacznie 
za<N>trzono wymagania wobęc 
kandydatów do tego stiopniia, 
że jeśli wśród n:ch rnie ,ma 
ilości przydatinych do stu­
diów, z.godnej z ilością mi.ejsc. 
przyjmuje .się mniej n.iż prze­
widuje limit, który WQbec 
tego okireśla górną, a nie ko­
mec.z.ną giranicę ilości miejsc. 

1 Jeszcze jedna sprawa. Po­
litechnika słynie z olbrzym:ej 
ilości priiectmiotów &peojald­
stycznych. Poozcz1?..gólne z.agad 
n:enia ro2lczłonkowa:ne są w 
w~elu wypadkach na szereJ? 
przedmiotów o mllliej&zym za­
kres'.e, co w rezultacie daje 
dużą ilo.ść godz1n wyklado.. 
'W:VCh i cw:iczeniowych - te 
ostatinie są oczywtlście obo­
wJązkowe. Pożytek z tego w 
prak•tyce niewielki. Choćbv 
dlatego, że pl"zygotoWanlie w 
rairna'Ch &tudiiiów poli<techni'C'Z­
nych wyspecjaliwwaneg-0 w 
wą.s:kim zakresie · fachowca. 
człowieka mogącego natych-

W tegoroozmej przerwie se­
me..<Jtralnej wczasy studenckie 
nie będą org.anirowane. ZSP <>­
gra.ni.cza się do organi2x>wania 
2- do 3-dniowych wycieczek, na 
które dootarczy część fundu­
szów. Pozostałą część pokry­
ją ucze.stnicy, 

J eszcze przed pięćdzies<ięciu laty 
najpopularniejszy artysta mógl 
zgromadzić w czas:e występów 

publiozność liczącą maklSlimum około 
tysiąoa osób, tj. tyle, ile pomi~•ilo srię 
w największych sal.ach konoed"towych 
lub teatralnY'~h. 

Obecnie, d.ZJięki mdiu i telewlzji, 
m'Lony o.sób oglądać mogą jedino.."ZE!ś­
n'e to iSamo wddowi.sko, słuchać te.go 
samego koncet'tu. 

Najpopularniejszy tygodnik pols.kii z 
o!ffesu Królestwa Kong:res•aw-.ego 
szczyoił s!ę przez krótkli cz.as liczbą 
5300 od1bj.cn-eów. Dzi.si'ej.s-z.a „Przyjaciół­
ka" ze swym dwurn!hlcl!lowym nakła­
dem ma b!>'.sko 6 mHionów czytelników; 
angielski ty.godn.ik „The People" stano­
w!ący je::lno z liczmych wy<lawnrictw te­
go typu w Angliii. ma. ich 14 miłi-onów. 
Wkroczyliśmy w epokę, w lct6Tej no-

woczesne środki tec-hniicz;ne radio, 
pras1a. film, telewizja czyli tzw. 
środki mas•owej kcmunikacji umożliwi­
ły E.zybk'.e doctera.n!e informacji, produ.k 
cji artystyczmej i roz.rywkowej do 
ogromnych mas o<lbioxów. 
Je<lnoc~n'e konoe.nkacja wiel:k>iej 

liczby ludnooai w ośrodkach ~jiSikich, 
P<>dnies:enie snę praeciętnego . p01fomu 
zamożności :i poziomu ośwfaty, stwarza­
ją możliwo6ć i potrzebę korzystania z 
tej produkcji kulturalnej. Te dwa. czyn 
n.:ik:i po.łączone ze ro'bą, stanowią p·ud­
Bta wę n-OWocz,e.snej kultury mruwweJ. 

Takie określenie kulltury masowej od­
nosi się tylko do warunków jej poiwsta 
wania. ale n~e mówj na.c 0 jej treśc:i. 

Jakim zrnfanom ulega kultur.a w pro­
cesie „umasowienia"? Od.powiedź na to 
pytane nie jest proota, bo kultura ma­
Bowa bywa pojmowana w roz:maj,ty 
sposób. Może być uzn.awal!la wylącZl!lie 
za narzędzie rOZJrYWki i reklamy oraz 
za źródło zysku, lub przeciwnne - za 
środek wychowawczego i propagando­
wego oddziaływanJia służący pubLlczsnym 
celom. Pomimo różnic ideo!~ leżą­
cych u podsfaw dzialaln.ości kul~ural­
nej, współczesna ku!-tura posd.ada W&Z1l­
dzie pewne cechy wspólne, wYnikaJą­
ce cho-Oby z faktu, że wykorzy:s :uje ona 
te same tech.n.ioeoone „środki masowego 
przekazywania" i że z „twórcrlJUŚci" 
przeznaczonej dla wąskfob kręgów ama­
ti>rów przekształeiiiła 51.ę w „produkcję" 
obliC'Z>Om\ na. masowy „rynek kon-
8UD1'1;>Cjl lruUurdnej", 

Mili<Jnowe n.alda.iły prasy, na.grania 
muzyczne na tysill,()ach płyt, mili~ 

Z, Tar. 

Je<:ln.akż.e nawet ei wybra­
ni. ;są obarczeilłi pracą cze->to­
kroć ponad siły. Aby temu 
zaradzić, w ubiegfym roku 
zgodnie z za.rządzeniem ML!ni-
5t.erstwa. Szkolnwtwa Wyż.Slte-
11:0, władze Poutechn.!ki wpro 
wadziły nqwy system ~kłada~ 
nia. eg"LaJIJlinów, Co najmniej 
dwa eg"Łam.iiny z okreś!ony!'h 

widzów prud kinowymi t telew:iriyj1ny­
m1 ekranami - są to z,ia.wiska, które 
nie mogl\ po:lJOOta<i bez wpływu taikrże 
na treść kultury. Rezultaty tego wpły­
wu :miajdują się wlaśinde w ogniu za­
ciętej dyiskusji na temat foul.tury maso­
wej. Wielu krytyków w Ameryce d na 
zachodzie Europy os.kaida IJ«"O<liuoontów 
kultury masowej o oelowe oglup1:.al!lie 
odb.:Orców i sc:hlebfanie „najn.i.ż.szym 
gu.storn publiczno.śol". Oczywiśc:e za­
rzu>ty te trafiać muszą pośrednfo także 
i w public2l!lo.ść. której przyp<isuje si~ 
przy tym owe złe gusty. 

Nasza poliiyka kulturalna kierowała 
sie zaw\Sze bardzo w:YISOkim mniema­
ni.em o gustach publicm<llŚCi, czy raczej 

Dor.. dt Anf oni na Kłos"-owslfa 
Za.kti:.d socjologii i Historii 

Kultury PAN 

I Kultura masowa 
- mas; przez czas długi nie 'PI"óbowala 
jednak konflXlliltować tych mnrremań z 
rzeczyw:is.tymi. potrzebami kul1:Uiralny­
mi o<ibio~ców. W r07rultacie zna=a 
C'Z(ŚĆ \vY.Silku zmierzają-cego do J>Ot>Ul.a­
ryza.oji kuUury szła na. marne. 

Przed kilkoma laty. kiedy nalSl'Ze kio.ski 
z gazetami były bardro szare, zarówno 
ze względu na brak czasop!.s.m w barw­
nych okładkach. jak i na zawartość pu­
blikacji, w lokalu Międzynarodowej 
Pra.s·y i K.siążkri. w Warszawie pTzy Pla­
cu Unii zaobser?'ować było można gro­
madkli chłopców w wieku l(}-16 lat 
skuplone przy -slx>likach i piln.!e studii.ują 
ce kolorowe zeszyty t;>"gomika „Vail­
laJ!J.,t". Ten francuski tygodnik, wydiawa­
ny przez postępowe kola zna•cznJe się 
różn:il od pe1nych makabryc:my>ch scen 
comicsów amerykańs®i<Jh. Niewątptliw:ie 
by! jed111iak' wypełn.iorny oomiasiami i orne 
to. właślie przyafągaly do czytelnn kiu­
bu „młodzież w wieku <JhuJi1gań&kiim". 
Po wyoofaniu z czył:elmri „VaiiilaY1iW" 
Zl'l!ikla z klubu ta kaitegorlia czytelników, 
k.tót'ej najwJdocznie.i nie udało Slię 
przestawić na lekturę „Płomyka", 
„Młod~ Techlllika", aJIIJi ,,Nowej Kul­
tury". 

Za,gadrrtieniu comias.ów możn,a. by J»­
święoić o.siobną rozp.rawę. Wiadomo, ie 

były one przedmiotem gwałtowny>ch ~ 
ataków z 1"15ż.nych stron i że srW!l!lowó.ly l 
ulubiony materiał dowodowy dla w.szy­
st.ltich osikariyo'.eli masowej kultury. 
Wiadomo też, że pasj<muje s'ę mmi 
mlodz;iez amerykańska (ogółem 4/~ i 
Amerykanów czytuje comiCISy) . Socjo­
log:oz:ne badanna przeprowadzone w 
szkołach Paryi;a wykazaty, że 77 proc. 
dzieci w wielru s.z!lrolnym OZY'buje 5t:aie 
gazetki obrazkowe. Pl"zykład c:hlopców 
z Pl. Unia każe win.'osikować, że i.ich pol­
sc:y rówieśmcy, żyjący w podobnyic:h 
warunka·ch w:elkom:ej.s:k:iego śt"odow:5ka 
przeja,w.iają podobne upodXJban.ia. Obec­
nie chlop:!y tacy mają do d:ys.pozycji 
,Przygodę" i „Dookoła Swiata" - p.j~ma 
ułatw'.ające „kaJ!l.alizację" zaintereso­
wań. 

· „Kana.lizacją" nazywa się w języiku 
psycho1o,gii społecznej odldziiaływanće. 
w wy:njku którego impulsy jed.n.o.sbki 
znajdują ujśo'.e w <lziałal!l•iu na.wyko­
wym aptXJ·bowanym przez s1p·olecz..eń&two 
;i kulturę. Nie trzeba t-lumaczyć, że ka­
natiza.cja e<tanowi znacznie rozsądniej­
szą metodę, aniżeli całkowite tamowa-
nie ujścia :impulsów. · 

Up,rzemysłowione, zurbaniiwwa.ne ~o­
łee'Z.eństwo, produkujące kulturę ma­
~wą., wYtwarza także zaipotneh1>wa.nie 
na IHera.turę J>J!!łną sensacyjnych 
wątków i lafJwą do pr.eySMJjenia, na. 
muzykę o żywym rytmie, n.a. specyficz­
ną s:tlukę dosta.leC'l.inie ujoon()!!foouą, 
aby była. llW'Lliwa jej masowa. reoopc.Ja.. 

Polityka kulturailna odżegnująca &ę 
od złych wrorów skomercjailizowanej 
produkcji kulturałnej może oalkowi.aie 
zlekicew1żyć te ziapotrzeoowarua. i wów 
crzas po•pe!;nria błąd, tamując ujśClie 
impulsów i w lronsek.wencji ogran1i·c:za­
ją<: ?Jasięg swokh realnych wpływów. 

Nasza poJi.tyka kuJ!iu.ralna osta.tniej 
doby poczyniła Już znaczne 1>05tępy w 
dzledziniie kanalizacji lmpul.sów, ale 
"mlaga się wciąż z !IJieła .twYm dylema­
tem: Jak okreśtie cha.rakter kultury 
masowej w Pols-0e, a.by niie rezygnując 
z J>O'i>u>aryrŁaeji wymzy-0h wartości kul­
tura>lnych i' z 'l..aldań proipagand-0wo­
wychowa.wmych, p~c.!ą.gpąć joono.cześ­
nie na.p1rawdę na.jszensze masy ooblor­
ców? Materiału do odpQIW.iedZd na to 
pytanie mogą w części przy;najmnf.ej 
dootareeyć eocjologiC1Z1ne ba<la.nda kul­
tury ma..s.owej, badania recepcji k'UJltury 
i aktualnych potrzeb społec:znyclJ. w tej 
dtiedz;nde. Badania takt'e podejmują 
m. in. socjoll.<Jigowie lódzcy. 

miast oodjąć pracę w i!akh­
dzie produkcyjnym, je.st nL'-"· 
mal że niemoiliwe. W tego ro­
dzaju stud'.ach chodzi o dobr0 
wykszt~lcenie ogólne w da­
nym przedmiocie. Praktyczną 
.specja-Lza.cję z-dobywa się po 
kilku latach pracy w prn­
dukcjd. 

Wobec tego słuszna wyda.i~ 
się być tenden~ja wlad·z Po-
1itechniki do0 komasa.Cji 1irzed 
mfotów p-1Jkrewnych w więk­
sze pa.rtie rnateri.alu, co po­
zwoli student-om s-01i.i!Jnfoj przy 
gotować się do egza,minu. 
ogarną.ć cal-0>.ść z.agad'DienJ•a. i 
nie tracić czasu na p.rzyswa­
jan.ie częsl<)kroć mało Pl"'ZY­
datnych później S'ZmE>l:'ólh'iów. 

* * * 
Ws,;cystko, a w każdym ra· 

z:e więk.srość tego, oo jest 
niepotrzebnym balastem, co 
:z.ati.era czas n:e gwarantują·c 
dobrych rezultatów, .t.06ta.niP 
w· studiach politechnicroycb 
zl!ikwidowane bądź w znacz­
n:vm stopniu o.)l;raniczone. 

Wy:rKk.i tej akcji nie dadzą 
chyba na .s:ebie czekiać. 

J, P<>~ga 
W. Z-drojewski 

· Drzewtef byi.valo tófoie, 
ale nie bardzo inacze.i niż t11-
raz. W wieku. XIV król nas?: 
Kazimierz Wielki w ciąglJJch 
sporach z Krzyżakami t Cze­
chami nie mógł sobie pora­
dzić bez prawników. Poszedl 
wiec po radę do głowy i do ... 
Bolonii. skąd zaczerpnął m11.H 
zorqanizowania w Polsr.P 
uniwersytetu. Z powodu 
własnej śmierci nie mógł jeri­
nak do koiica zrealizować 110-
muslu. Pracę podjął Jagielln, 
Lecz o ile Kazimierzowi po­
trzeba buło prawników, o ty­
le Ja.gie!le do zupelnego na­
wrócenia nowoochrzczon lir.li 
Litwinów - teologów. Udal 
sie więc po wzory tym razem 
dn Prr.r11ża i stamtad vrzenió.<l 
do Polski model uniwersute­
tu wraz z kolegiami i bursa­
mi. Już w wieku XV pow­
staje u nas duża ich ilo§ć, w 
któruch znajdują pomieszczr 
nie vrofesorowie l znaczna 
liczba studentów. 

Zaraz potem w 1491 roku 
w11dano ustawę, mocą której 
studenci obowiązani buli 
mieszkać w bursach, nawet 
jeśli ich rodzice mieszkali 111 
Krakowie. Jednakże rekto.­
móol pozwcHć studentowi na 
mieszkanie poza bursą. al1> 
t11lko w towarzustwie ~tróż11 
ob11czajów i pomocntka u• 
nauce - jakieqoś magistro 
lub bakałarza. Nieposlu.•znuch 
ninieinej ustawie urzad ra­
dziecki 1•rakows1ci obou,iązany 
bul wupedzić z miasta „ fo. 
ko lu.dzi bez alowy i vodtóżu 
.iacuch na morzu blZZ sterni­
ka". 

Za mie1sce w bursie placilo 
1tie. Opłaty pobieral senior 
$toiacu na iei czele. Bvl tn 
naicze.friej starszy •tu.dent 
Ovlata wunosila 6 groszu. al" 
ponieważ senior w11znacznl 
mieszkanie, wupadaln vlaci<' 
mu wiecej. abu aa sobie tum 
pozuska.ć. Poza tym placiln 
sie tzw. wstępne w aranicach 
od 1 złotego do 2 flO'Tenów. 

~~~~,•~~~~~~,~~~~,~~·•'•-oeoee·•acnn·9·,~··~••s ·6 · 0 •9dt•~ 

Służba w bursie nie l>vlo 
liczna. Wielu bowiem było w 
niei biednuch. a ci sobie i ba­
qatszum usluatwali. Bul ;e­
dna:k w każde.i bursi1> kuchar;, 
i kucharka. Ku~harki. (jak 
zawsze) bi; lu w vrzu iazn11ch 
1tn.mnkach ze studentami. ktń 
rzu nawet vożuczali od nich 
pteniqq~e. ~e :wracanp 4lu 

Kronika ZSP 
W dniach 10-1~ bm. odbyło 

się w Lublinie Vl Plenum łla­
dy ..\'aczelnej ZHP, na którym 
omawia.no uregulowanie s)}raw 
gospcdarczo-finanSOW)"Ch Zrre 
szenia. Chodziło tu glówni.e o 
sprawy przeds'.<:biorstw .stu­
denckich. l'lenum wystoso­
wało do ws.zyst.kich studentóN 
auel o uczcien'e 15 roczni't"Y 
~yzwolenia Polski. 

* • 
W Wiedni~ w dnfach 

15-17 bm. <>brad<>wać bę­
dzie MiędzynaN>d·awa &misja 
Przyg<>łt;)wawcza programu stu 
denckiego n.a vn światowy re 
sHwal Ml-odzieży i Studentów. 
Omówi się tu aktualne przy­
g{)(-0 ani.a i osta!eC?.nie zatwier 
dzi. program imprez. 

ZSP, które jest czl·onkiem KA> 
mi.sJ1, będ7Je reprezentowane 
w Wiedniu przez 2-usooową 
delegację. 

* * * W tych dniach przyjeżdża do 
P'()lsk1 5-usobowa o-ficjalna. de­
legacja Ko-mitetu Centralnego 
K-Omunistyczneg-o Zwią7.ku .M.1!> 
d"b!eży Bttlgarii, w sklad której 
wejdzie I sekreta,r,i; KC Związ 
ku o-raz p·rzeclstawiciele stu­
dentów wyższych uc'Zclni Bu1-
garii. Celem p>1tbytu delegac~I 
będzie zaznaj!łmienie się ze 
strukturą szlmlnictwa wy~e­
wo i dzi.ałaln<>ścią organizac.ii 
st11dcnck.icb w Pc!sce. 

Delegacja o-rlwicdzi Warsza­
wę, Gdańsk, Poiznań, Kraków 
i Łódź. Przy:ja:zd ten będzie 
rewizytą, bowiem oficjalna de­
legacja ZSP ba\>ila. w Bu!gal'ii 
w ubieglym roku ... 

* * • 
W polowie 5tyc1m.ia wyJP7--

d.ża do i::lzbo-kholmu jeden 7..e 
studentów Politechniki LódL­
kiej - Z. Zagozda, który podda 
się w słynnej klinice prof. 
Crnfworda .skomplikowanej o­
peracji serca. 

Wyjazd ten należy zawdz:ę­
cz.ać ,s.ta;ran.iom Ra•dy Okręgo­
wej i Ra.dy Naczelnej ZSP o­
ra'2: poparciu hlinisterst;va 
Zdrowia. 

aów buło tak Jak L dzisia1. 
I dlateao svrawa często sta­
wala przed sądem rektora. 

Jedzono dwa razy dziennie 
I to przy wspólnum stole. 

PiP.rrn.•z11 rnz nknln 11. drttal 
raz o 6. W czas'e jedzenia 
wi.nno buło panować ZUP.elne 
milczenie i tu!ko jeden z ża­
ków z podw11ższenia odczy-
t111n11.l niektóre u.~tevu z 
Pisma Swiętego lub Ojców 
Kościoła. Przu obiedzie miał 
każdu widelec i lużl;e własne, 
które zawsze ze soba nosił. 

T11le na dzisiaj. Za tudzień 
dalei. ab11 pocie•zuć niezado­
wolnnuch i udou;odnić. ze 
drzewie.i też nie bylo lekk-o 
w wuższej uczelni nauki po­
bierać. 

Ov1·acowal: J. 

Posiedzenie 
senatu PWST F 

Wczoraj <J•dbyło się p-OSie-ilil;e­
nie inauguracyjne senatu Pa~i­
stwowej Wyższej Sz!wły Te&­
tralnej i Filmowej im. .u. 
Schillera. Wszelkie prace pn:» 
g-0.t.owawcze na.d i)Olączenlem 
obu szkół z.ostały już w za.!la• 
dzie za.kończone. 

Na. wcz-orajmym posied:zen~u 
sena.t omówH szereg spraw 
organizacyjnych Ol!"az d<J>konał 
wyboru kiermvnlków nowoPO­
wołanych ka tech:: reżyserii fil• 
mowej, sztuki operaw1·skiej. te­
chniki filmu, plastyki filmu 
oraz te<1rli i krytyki filmu. 

____________ , 
Klub Studentów Łodzi przyj 

muJe zapisy na lektoraty .1~~ 
zy:ków; angielskie.tto i niemiec­
kiego dla początkujących. 

Zapisy oraz bliż.sze inform„­
cje - sekretariat RO ZSP, 
Ló::lź. Piotrkow.sik.a 77 telef~ 
2ll.•fill! , - 1 
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C
o wie przeciętny łodzia­
nin o W:idlzlewi.e? Nie­
wiele: że daii.elnica ro-
001miicza, że tradyqja, 
że dUŻ<> :fa,bryk, że ha.-

la spo<rtowa i basen. A tym-
czasetn ••• 

Dziw.na to dzielnlic.a. Zajmu­
je terytoria.lnie n.adwięk.s.zy 
obszar z WISZ)'ISoiilrioh dzielnic 
l..odJzi. (4.829 ha), a ma naj­
mniejszą liczbę mń.es.zkańców 
(alooło 40 zys.). Duże skupiska 
ro'botnk:ze poprzedziela1J1e są 
olbrzymi.mi połaciami ziemi 
uprawnej, lub wręcz nie zago.­
spodarowanej. Rozpoczynająca 
slę od ul. uJ.. 8 Marca, Kopcńń 
skiego i By.strzydldej, sięga 
daleko, at po Olechów, Luka­
.szew :Moakuliki - tereny ra­
czej 'wiej€Jtie, zamiesukale w 
przeważającej więkisirości. przez 
rolnilców. Od krańców linii 
tramwajowej dzieli te tereny 
8 km odleglooci. 

Do Widzewa naJeią również 
St.ok.i i Sika.wa - ze wzgJ.ę­
du na dużą od:ległość od mia 
sta. - stanowiąoe O<l~ębne, 
jakby zamknięte osiedla, 

Na Starym 
Widzewie 

W tej kon,stelacji,. oontrom 
dzielniicy, txw. Stary Wddzew 
~wać slę m<Xi:e seroom 
Europy, ohocńar! do śródmieś­
cia stąd - uczciwie jadącym 
tramwajem ....... jesmze 20 mi­
nut, 

Większ-O!Ść ro'botników, za­
trudnionych w 20 fabrykaoeh, 
mie&zka w tej samej <lzielni­
cy. Tu więo spędzają prz.e­
waŻillie cały dzień. Zmęcz.o... 
nym po pracy, nie zaw;<;ze 
chce się wyjeżdżiać do śród­
mieścia, =zególniie gdy miesz 
kadą na Stoika.ob ozy Sika.wie. 
Na miejsCIU wlięc chcieliby 
:rmaleić Po p.ra-cy' rozr,ywkę, 
na m.iej60U :zaspokoić za.sadni 
cze potrzeby kulturalne, 
ChaieUby - lJe czy mogą? 

Na calej, 4.829-hektaroweJ 
powieruhn.ł Wid.?Jewa zna.,Jdu· 
Je się 1 (tiowme: jedlllo) kino, 
jedna ka WŃll"llia. („ ca.re Unia") 
(wstęp za ~niami) i to 
WS'JiY.Stlro. Istnie,fą równiei 
lwietlke, Ale (.1111.e obrataj40 
prowadZĄCYeh je) peiał 9ię 
Bołe, eo to za świetlioe. 

Kieccy4, dawniej żyoie kul­
turalne dzielnicy skupiała 
świebhi.oea WB im Ha~ Sa­
Wlidkliej, a takie świetlica 
ZPB im. 1 Maja (jedynie lo­
k;aJ.e świetlioowe waj<ljµ~ące 
stę poza rerenem :fabryki). .150 
dl~ okresie prnerwy w pra 
cy ltwietllc, po icl!. zhlikwidowa 
niu, g<l.y młodzi.et sama usi.10-
wala co.ś zroblć, CIOIŚ rrorgani• 
rować, jako pierw.sza obudzi­
la się do życia świellica ZPB 
im, Ha:nki Sawiokiej. Ma j\lŻ 
kierown!ika i jest nadzieja, że 
praca rooowiruie się p<>my&nie, 
Gorzej jest z innymi zakła­
dami, Mają rówruież świetlice 
z salą, cza.sem stołem ping­
pongowym, cza.sem telewizo­
rem i chętną młodzieżą, która 
usiłuje zorganizować zajęcia 
cz.y zespoły. Oczywiście bez 
etatowego kierown:i'k.a, bez in­
struktorów, bez funduszów 
choćby skrommych - nio z 
tego nie wyjdzie a przecież 
śwJetlica to jes~ nie wo.zy­
&tko. 
. N~j~ywszą działal:ność prze­
JaWiaJą dwa towarzy.stwa 
&portowe: „Widz.ew" ~ Unia" 
W rywaJJ.~cji, która ;:uec.haj 
61e roz:w1Ja, przyciągają one 
widzewską młodzież do róż­
nych dyscyplin spoTtu. udo­
stępniają jej swoje bo.ilSika. 
„Widzew" buduje sportowy 
Dom Kultury, który pozwoli 
na rozmarzenie działalno.śCi. 
sportowej, 

Ale nie ka.My widzewiak 
może i chce być sportowcem. 

Tak z grubsza przedsta.wia 
się 6ytuaoja w centrum Wi­
dzewa, A Stoki, Si.kawa? 

Po co 
iaka rywalizacja 

To 21116w odd:lliel.ne proble­
my. Stoki, odida~one od mia­
sta. ~ugimi kilometrami ziemi 
orneJ, .stanowią jakby małe 
zamkn:i~te mia.ste<:Zko. Niest.e~ 
ty, n:uasteczko pozbawione 
w.szeWch msty•tucji ku.ltural­
nyoh, 

W trzech 95iedllaoh (domki 
kolejowe, domki indyv;ldua1-
ne f Osiedle im. Mall'>C-hlew­
&Slkiego) żyje ok.olo 112 tysię­
cy ludzi, którzy st.aniowią trzy 
zamknięte w oobie ooiedJa, 
:Patrzące czasami na siebie 
trochę krzywo. 

Na terenie domków kole­
jowych istnieje Towa!I'zystwo 
K~erua Kultury Fiuycz­
neJ, przejawlająoe dość żywą 
dz.ialalność. W os:edlu dom­
ków indyw•iduaJnych, przy uil. 
SanEl"'...zkowej istnieje świetli­
c.a -~w~-~ tww~e 

Co kogo boli 

H'IDZ. EH' 
'j Chcielibyśmy w zaklaidacli 

2Xl!I'gaati7.0wać klub tihno,wy w 
loka.ilu przy ul. Armii Czerwo­
nej 77, mamy telewirror; ale w 
tej chwili i:nieśoi &ię tam szko­
ła dla pracujących, a 1okal.u za 
5tępc2lego nie ma. W jedyiniej 
kaiwiarni „Ru.salika" trudno o 
m1ej-sce, a iruiej k.a.wd.ami brak. 

* * * 
- kulturalna? 

nfoy w zaknsle usłuc kultu· 
railnych? 
Oddaj~ .gloo mies7Jk.ańoom 

W~dzewa, 
STEFANIA BIENLASZCZYK 

(prządka) od 23 lat mieszkan­
ka Widzewa, ul. Bore:uoza 13 . 

ne, oo Jl(l'WSta.;e dla wielu 'l 
- kumple, płus pół litira. 
Ostatecznie - zabawa na Si­
ka.wie nJiemal tradycyjlrl.e koń 
<:ząca się ro'.lll'óbką ..• 

WLADYSLA W DROŻDŻ (_ro.. 
botnik), Sądecka 22: ' 

lrornentuje si~ sprawy bieżące 
rlnia poprzedniego i w sposób 
niedwuma=Y zaczepia s.ię 
przechodniów. Tylko n!eli=a 
cześć mlod-zie:i;y korzysta z roz­
rywek śródmie~cia. Latem ma­

-my basen, las, ale zimą nic. 

Z naszym artylrulem, po<WSW 
lym w wyniku wieyty na Wi­
dzewie, udaliśmy się do dwóch, 
najbardziej kompetentnych w 
problematyce dzielnicy osób: 
prwwodniczącego Frez. Dzieln1 
oowej Ra.dy Narodowej i I se­
kretarza Komitetu Dzielnioowe 
go PZPR. Poprosiliśmy ich o 
wypowiedź na temat poruszo­
nych w arcyktule spraw. 

w ub. roku Towarzystwo Przy 
jaoiól Swiellic. Jednak śWlie­
tlica nie może poszczycić się 
większymi osiągnięciami, skut 
kiem małej opera.tywnośc.i za­
rząoo, maly>ch funduszów i 
środków materialnych. Tele­
wizor, kącik brydżowy, kól:ko 
muzyczne i wiecwclti tanecz­
ne (nie zaWiSze na -.:xlipowied­
nim poziomie) - to na ra.z:ie 
WS!'.y-stko. Przy dmnkach in­
dywidualnych imnieje te<ż Q_ru 
gie Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fiz.~ej, Te trzy 
organizacje, mające na oełlu 
skupienie mlodziieży, wypeł­
nienie jej wolne.go czasu lrul­
tura.lną rozrywką, nie wa<pól­
dzia.lają ze sobą, a racrej są 
do siebie nastawione niechęt­
nie. A przecież wspólnym wy­
sillkiiem można by Zid:zialać 
znacznie więcej. 

- Po pracy wolny czak 
poświęcam na zakupy. Stoję 
w różny.eh k<lile.i1ka-ch do &kle 
pów, których jest taik malo 
w mojej d'llielnii;cy. Jest tylko 
jeden rzeźnik. To jasne, że 
na kulturę pOZ-05!a.je mi w 
tyoh wa·ru.nll:a<:h !!'Lasu nie 
wiele. Lubię .. ba·rdzo kimo, ale 
to }\:i1110 na Wiidzewie jes,t ma­
leńkie, mieści za.leclwie 180 
osób. SWi się przed nim po 
ki-lka. g-O>lhi;n, i czasem n~e do­
staje biletu. Co J>OW>Staje? 
Czyt-anie gazety, radio. 

Co robię w wdlny oz.as? Ja­
ko starszy ozlowielt nie mo­
gę stać godzinami 'PO blllet 
do kina. A gd11ie iść? Trzeba 
otworzyć jakiś diem kultural­
no - o.światowY. ChoiaJ.bym po 
czytać pisma, kolorowe tygod­
niki. nograć w szachy. 

Rozmawiamy z I sekretarzem KO PZPR 
Antonim Promińskim 

Stoki odc.zuwają też powaiż­
ny brak kil!la. Próbowano 
uruchomiić je w gmachu szkol 
nym, ale zajmowanie saili 
gimnastycznej na kino prze­
szkadzało w zajęciach szkol­
nych i powodowało dew<iffia­
cję urządzeń gimna.styczn~h. 

Kina -więc w dalSZY'ffi clą.gu 
nie ma, 

A na Sikawie? 

~ę pa.ni - l!llP'l'aJWY kiuł­
turalne wiążą się z }J<r<)ISt:!,"llll 
sprawa.mi. Chod2i mi o p.ra.1-
n-ie. G<Iyby taka była - zna­
Ia11.łaby.m czas na kino. czy 
może teatr. 

ANIELA JAGUSZEWSiKA 
(prac. umysłowy), ul. Nowo.­
grodzka 2: 

Trudno w na<>OO.i d'llielnkv 
mówić o rozrywka<lh. Nie ma 
ani jednej herbacia·ml, ani 
ciastkami . ani C'llkierni. Chet­
nJle wypilahym kawę z przy­
jaciółką, a.ile ~zie? JediY'Ila 
kaV1r<iarnia ZS Unia „Ru1Salk.a" 
jest d01stepna za ka.rlami wejś 
cla. Br2;\t kina. Jaik pójdzie 
młodzież. - to my lllie może­
my, MaLcy stoją godzinami. 
My nie m.imy czasu. K01I1iee7-
ne jest dru!eie kino <lila Widz.e 
wa. Dobrze gdyby zawitał ja­
kiś teatr. Korzy.sitam cza1sem 
z biletów przydzielonych paiez 
zakł8d pracy. Najchętniej cho­
dziłabym do operetki, a-le bi­
lety są drogie. &zydałoby się 
również, aby w niedzielę by't 
jeden Skllep otwarty. 

JÓZEF A ANU SIK (prządka.), 
Rokicińska 58: 

Ja mam dużo pracy społecz­
ne.i, ale widzę, jak moi sąsie­
dzi spędzają <:us. Ludzie chcą 
gdzieś pójść, coś zobaczyć w 
niedzielę. Wiecie, co robią? Cho 
dzą trzy razy dziennie do ko­
ścioła. Tam ,iest ślub, chrzciny, 
stowarzyszenia. śpiewacze. Do 
sklepu idzi~ się trzy kilometry 
po każdy drobiazg. W pobliżu 
(za mostem) mieści się duża 
sala. w murowanym dom.u. Jest 
łam obecnie strzelnica.. Do tea­
tru by się poszlo, ale czym wra 
cać? Jeśli nawet majdzie się 
taksówkę, f.o nie chce ,jechać 
tak daleko. A pieszo - fatalna 
droga, wyboje, zimą śnieg dro­
gę zasypuje. A nieraz jeszcze 
światło zgaśnie i wody zabrak­
nie. Gdyby tak można przedłu­
zyć tramwaj „10" i „18" do sta­
cji lub do młyna. Lndzle po­
mogliby w eiiynie społecznym. 

HELENA IVIĘDASIK (u'kla­
dac:?Jka), Przybyszewski-ego 283, 
Za.rzew: 

- Czy uważa pan, ze Widzew 
,jest rogatką kulturalną? 

- Nie tylko kultural111ą. Wi­
dzew był zawsze upośledzony, 
od początku swego istnienia. W 
ostatnich latach z;robioino wiele, 
by przekształcić go w ,.pełno­
prawną" dzielnicę miasta. Za­
niedbania były jednak tak o­
gromne, a każda inwestycja, 
wymagająca budowy od gruntu, 
tak droga, że usuwanie tych 
„rogatek" z Widzewa idzie po­
woli. Nasze nieu.stanine i upor­
ozywe staramia do.prowadziły do 
tego, że rok 1975 przyniesie już 
poważną rozbudowę dziel'nicy. 

- To jednak jeszcze sporo 
czasu. Prawdopodobnie ma pan 
na myśli inwestycje najpoważ­
niejsze? 

- Oczywiście. Widzew ma 
przecież tylko do ul. Paryski>ej 
kanalizację. a z dostawą wody 
jest niewiele lepie'i. Budowa ko 
lektora w korycie Ja.sieni od­
wleka się z roJm :na :rok (inwe­
stycja l!la 100 mili0<I1ów z!), a 
jest to dla dzielnicy spraiwa bar 
dzo istotna. Naszą ambiC'ją 
jest d<'prowaclzeinie Widzewa 
do -wyglądu mi.ejskiego, szczie­
góllilie zaś zabt.tdO!Wa ul. Armil 
CzerwO!l1ej. 

- A jakle są możliwości prze 
dłużenia. Unii tramwajowych ...... 
o czym tyle mówlll nasi roz­
mówcy? 

_. To sprawa Skomplikowa­
na t-e wzglEldJU. na wiadl.lkt. 
Prz.iedl'l.lteniie „6", czy „17" 

wymagałoby przebudowy mo­
stu kolei obwodowej, a to nle 
leży w pilanach PKP. 

- Czy w kwestii zao:i>atrT.e 
nia d'Zielnicy w a.rtykuly 
pierwszej potr7ebY wid'lli pa.n 
jakieś mu.żliwo.foi JY.Jl)rawy1 

- Prawdę mówiąc wytwo­
rzyło się tu blęd1ne kolo. Z 
jednej strony slk'lepów je.st 
malo, a z drugiej - są one 
deficyt.owe. Widzewia>ey wolą 
zaopatrywać się w m:cście, bo 
tam je.st większy wybór to­
warów. Sklepy w:Orewsikie, 
'bojąc 5ię, że artykuły żywnoś­
ciowe będą s:ę ~ly, 2ama­
wiają ich coraz mniej. I ~k 
dokoła.„ 

- Win~ ponc1Si tu jednak 
<lvstrybueja i sklepy. Bo jeśli 
np. Sttj'ki otreymuja, c-0dzien­
nie sta.ry chl!b, to nic dziwne 
go, ze lud-zie wolą kul>'Ować 
pieczywo w śrcJ.d:micśeiu. Win 
ne są i tSklepy, 7--e nic rekla­
mują takich dostaw. 

N a. pewno każdy wolałby 
zaopatrzyć si~ w wiktualy w 
miejscu zamieszkarua, niż wo­
zjć je pr-.:epelnionymi tramwa­
jami. z miast.a.. 

~ Oozyw:iście, ,generalnie 
jednak rzecz biorąc naj-
lepszym rozwiązan1etn spra­
wy jest budowa diużycil, v.rięk 
szyoh niż np. Stoki, OISlledli. 
W ówczaa wszystko jest w 
Il!ioh opłacalne. 

Podio!:mie ispraiwa wyigląda 
na Sikawie, gdzie jedynym do 
s,tawca „dóbr kultu.ralnych" 
je.st Ochotnicza Strarl: Pożar­

na. w-ządzająca oo jaikiś czas, 
ukrapiaine wódJk:ą, wiecwrki 
taneczne. A dysj)()!lluje ona du 
żą salą (około 600 m2), która 
doskonale nadaje się na świe.. 
tlicę, a nawet kino. Prez. 
DRN u.kupiło oo;tatnio sprzęt 
na wypooaże!llie Mli. Powsta.. 
lo tet Towaa-zystwo Prt;yja­
ciól świe111ic. Po pt7JeS1Zlo ~ 
~ pet'ltraktacjaoh z za:r:zą­
dem OSP W1SZystJko Wl'!ka7Jl.lje 
na to, że ten OBtarbrui ust~i l 
w sali p<JWS>tanie świet.!Jica. 

Czy ml:odzi.ei odozuwa btak 
rozrywek I k:uJltura,l:n,ycll.? NaJ­
lepBeym dowodem jest J>'ld do 
Or~~ ~cia. - świetl!l.• 
oow~o ina wł8Sillą rękę, zbie­
racie się w kilulbaoh :fabrycz­
nych. Co mówią na ten tiema't 
miesmt.ańcy Widz.ewa? 

CZESLA W KWIATKOWSKI 
(prac. U:mY19łowy), Pieniny 16, 
Stolci: 

Moja j~& ~a w 
wolnych cbwfil.a.ch to !l~l 
mU'l:YC'lJ\l3" 1)1"zy ZPB 1m. 1 Ma­
ja.. l"O'Jla tym na Stoka-eh nie 
ma. mu.wy o rozeywce. Kmo 
,,Studio" to P'!"awdziwy kunrlk. 
20 minut trzeba ta.m ,łeobaa 
tramwa.jem. Potem okde się. 
te biletów nie ma. Reperiuu 
mło-d'Ł!e'łnwy. Do kina. „Po­
kój" autobus oo 40 minlllt. 
P()7.(J\'Sta.je pózny seans (bo jut 
nłe ma mlOO.ZieżY), aJe o 
22.20 O'd·chod'lll o.!ltatni, nie.· 
zwykle obciążony Mttobus. 
którym jada, rol>o>ł-nicy po 
zmiainie. W niedzielę 61\ tei 
kole.}ki do jedynego klina. Ja,k 

My mamy tylko spacer na 
omentall'Z. To cala ro:zirywka. 
Ozasem pri;e.:,idzie jaikiś po­
gneb. Allli dzieci, ami starsi -
nie mamy iladnych roz;rywek. 
Naiweit spóldziielllli inie ma. Są 
naitomia.st prywatne meliiny 
t?Jw. „prywatki". Tam morbna 
dostać wsizystko. Dlatego inasza 
mlod1zież jest niemooliwa. Są 
kolo nas ba·raki. Może by tam 
mrganirować jakiś wieczorelk, 
7.gadru.j-l"<ill!d'llllę, czy potań<;ów~ 
kę? 

MlROSLAWA PILICHOW­
SKA (]ll'a!C. umY'slowa), Błe­
l&ńslta H - Podil{ón.iel 

M6wi wlceprzew. Prez. DRN Widzew 
Jerzy Laszczyk 

Pytamy 
widzewiaków 

Zwróo:ilimny się w tym ~ 
lu z dwoma pytaniami do lu­
d2li. centralnego Widzewa i je­
go peryferii. Pytain:ie :pierw­
sze brami: Jak 6J;>ędzam wol­
ny ~ po pracy? Pytąnie 
dru~: Co ehcia.rbym (chcia­
łabym) Zmlielllió w mojej dziel widaó r()IZl'ywki ~ utrudnio-

_!_,,,,,4,,,,,,,,,,, 

Tak więc ma.my jeślil. nie eallmwity, to przynajmniej ogól­
ny, za.rys p'l'oiblemów kuUu1·ah1ych Wid"Zewa. Wr3.z z na.srcyml 
ro'lJlllówcami jesteśmy zdanda., że wiele jest jeszc-re n.a Wi­
dzewie do zrobienia. O tym ~ za chwil~. Nie re 
wseystildmi jednak propoo;yejami i ocena.mi. morżemy się 

zg.tl•tmĆ. 
Nie IJlfemy się zg-0dzić z trak!mvaniem W.irlrzewa jako 

ocJ..d'llielnl9dzielnfoy wyodrębnionej z organi'llmu miasta. Ost.a­
tec12ańe 15-20-mIDutowy dojarzd tramwajem do śr«>dimdeścia., 
gdzie na kaMego ch411tnego czek.a.ją liczne kina, teatry, Lódziki 
Dom Kultury, różnego rodoZaju kursy dl()iksziałcaJą.ce, ciekarwe 
odc-iyty Up„ nie jesit niCzYm w;v'.k1rae'Z-a.jącym poza ogć!.iruie 
przyjęte na ca~ świecie 7JWYCzaje. I wlaśn~e ta swc1ista 
biern-OŚ<i w p0.s'ZiUklwaniu dostęprl;y'ch ogółowi dcJ.br kultura.l­
ny.eh jeis,t n!li11l·a.rdrz.le.l niepolkoją,cym zJaw•iSkiem, które prze­
bija z wlększościl wypowiechi. 

· Kłno mate. KMVl&'tili m.e ma:. 
Nie ma. ani jednego punkW 
~lnf.· kl.'Jlą.tek. Tram­
wade źle chodzi\.. Cói ~ 
je dil a kiUMut'Y 'l , . Przekrój", 
„Pa:norama", raidilo. Gdyby _.,6'' 
udało 9i.ę prziecdą.Jllll~ dlO nw­
stiu, byłby le]l\!l"liY kontut z 
miastem, a tym S!IJIDG'lll d~ 
stępniejsrze ~. 

KRZYSZTOF .JANCZYK ..... 
(działacz mlo.dziieżowy), Niciar­
niia1J1a 41: 

Życie młodzieży skupia się w 
mojej dzielnicy pt'Zeważm.ie„. 
wokół pewnej budki z piwem. 
Tu w odpowiednim żargonie 

PrzewOO.niOUJ,oe,go Prez. 
DBN nie zastaliśmy, wyjec:hal 
z Lodzi. Zastąpil go wioe­
prze'WQdmiczący Jerzy 
Lasrozy.k. Zadal.itrrey mu to 
samo, oo pierWIW.lelnu rozmów 
oy pytande: 

- Czy uwat.a pain., ie Wli­
drrew, w rogalika krultwra.lna? 

I otrzymaliśmy podobną od 
powiedź: 

- W ogóle roga1ilta. Nie J:>ę­
dę jnż mówił o innych, więk 
szyc.h nawet sprawach. Po.­
wiem tylko, że mamy 189 
ulic. Z tego 4 po.siadają szJa-

dzewie jeden lub dwa loikale na otwarcie kdina.. Nie-eh to bę­
dą kina na 100 lub 150 mie,isc, z ntlin:limalnym personelem, byle 
e.s·tetycznie urza,d'łlOne. Jesteśmy również 7druuia, że otw3ll'cie 
w naJ·bli.imym C7lł!Sie dwooh kawla.nń na. Wid~e w sp;rawa 
nie:odwwna. i motliwa do zorgan:bowaniia. Nie wydaje się bo­
wiem, aby w rme potrzeby PCiS!awienie ch·oćby gusfownt"\!"O 
baraku w tym <:elu przekraczało motlihyości tlinansl>we LZG. 
Proponujemy również pr?.~naC7'elłie wkrótce obszernego Io­
kaJJu w nowym budown~ctwie na ur7.ądzenle fi'lii Klubu Mi~­
dzy'llar<J>d()i\vej Praisy i K.siailki. CMd:Ea~vande tej bogatej 
w d-uświa<dcY'<nie i Jlll'ZYSięgłycb zwolenników i111stytucji mo­
głoby eiae si-ę nieocenione w organiwwaniu życia kultural­
nego na. Wiidrew:ie. 

Wielce pociema_jąre są perspektywy p·rzewid"Zlane '" ;-.'a­
nie ro?Jbudowy Wildrzewa przedstawione crz;ytelnillrnm pr-.:ez go-: 
sp-0.darcy dzielnicy z DRN i KD PZPR. Wyd.a.je się jednak. 
7--e nje-zale-mti4' c•d tego P'1a.nu, w rzOO'ey SMDej &t-0sunkowo od­
ległego, I n~e7-ale7Jnle od c1gólnoanicJSk:ieb planów Wyd'Zialu 
Kultury Prezy(l.i.um Rad,,y NaJ:'()d·DWej, słuS'Llle byłoby O'P1!8,00-

wainie kon:kretnego plainu d'Zielniioowego, kt6<ry by na~-reślal 
wyiraźne dTIJ,gi dzia.lall\ia na najbliższą JM'zY&.d-OŚĆ. Chcielibyś­
lll(Y', by prob~emy kułt-ura.I.ne Widzewa tra.ktmvane były przez 
gospodarzy d'lielnticy na równi z wszystkimi. in.ny:mi spirawa­
mi bytowymi. 

Oka?Juje silę. :ie zr&bilRśm.v już wiele dlla sh1Vorrenia pew­
nej ifości ins-~tuc.ii kuUuraln..vdh ł udostępDJienfa ich ma5o­
wym cdbioll'c-Om. Jellnal!: cią.gle je.w.cze nie uda.je się nam 
stwcnenie w s"Zeroki-eh rze.są;a.ch społeczeństwa nawyku ko­
rzystania z tych dóbr. Wraca.my tu do poglądi.1 teprezento­
wanego już p!"lleZ „D'lliennilk Lód'Zik.i". że koncepcja rO'lJWO­
jowa te.go, eo na'eyWamy kulllllrą masową, nie leżY w Jl'(lds'u­
waniu Iud'lliom w zaikładach pracy i pod dn:wi domu, rMme­
go r-oduju wystęJ)Ów i nie 7i' 'V\S'2'>e na._flepiszych imprez. lec'll 
p>r-OiJ>agowanfo dobreiro teatru, dobrego konoortu, filmu i od- Tr7.eba na. Widzewie już teraiz zaktywiZ01Waó żYoie św'leW­
czytu, tak, by Iud2ie ehcieli je obejl.'7eó i w nich umestni· cowe w liw:ieHioa<:h już istn·lejącyob - suzególnie prey ul. 
czyć. w przeciwnym wypad1lm d'l.ieje s1ię. iż jeśli zaiklad p.ra- SaneC'llloowej. Nale-i.al<l•bY lep.jej WY'korzystać i za,gosipoda.rowa.5 
cy ,n.ie wrgamizuje zbiorowej wyciec:iiki do t-eat.ru, to P'l'aoow- saJę na S·i1lrawle, _oo, mamy nadzieje. na;<:!ąpi w :iwią'l!ku z P•rze­
nik niie bywa w nim Jl•l"lll'Z okrą.gly rok. jęciem Je.i -pn.ez Tow. Pr-ł;yja-Oiół Swietl!ic. P:o'Wsta.ną uowe 

Zbiorowy kol111·0>rta.ż biłetów, to kooie1m1ość wielu jelS'lleoZe osiedila (11 bfolkpw J>l'ZY ud, Zbiorc-rej). Wiemy -uś, że n.ie 

chetną nawier2JChnię, 27 -
bruki, ·a reszta, to„. poilne dro 
gi, Tylko 80 ulic posiada 
o.świetlenie. 

-.. Chciała.bym, a.by powiedzl.al 
nam pan, jakie widzi motllwo­
ści poprawy w dz~zlnfe życia 
kulturalnego - bez wielkich, 
podstawowych inwestycji? 

- Możliwości są, i to dość 
duże. Moim zdani•em, jest miej 
soe :na dzielnicowy dom kultu­
ry. J~t n.im pałacyk przy Ar­
mii Czerwonej 77, gdzie nie­
gdyś miescUa się świetlica. Pa­
łacyk ten posiada kilkamaściie 
pomieszczeń. a za nim znajdu­
ją się fundamenty pod budowę 
dużej sali, w której można by 
urządzić kino i salę widowisko­
wą. Teatr Ziemi Lódzk'ej, któ­
ry obieca! występy w sali :na Si 
kawie, mógłby i tu występować, 
ja<k zresz:tą i inne zespoły, czy 
artyści. Przeszkoda jest jedna 
- w pałacyku mieści si~ szkoła 
dla pracujących. Je.rn j.ednak 
ukończymy sz1.rnlę przy Szpi­
talnej i wybudujemy szko,lę 
1000-1ecia, problem miejsca dla 
szkoły wieczocowej będzie roz­
wiązany. 

- Mie,jmy na.dziej~, :ie zakł idy 
pracy pomogą finansowo. a i 
rąk do pracy nie zabraknie. 

- Poza tym uważam, że śVttie 
tlica ZPB im. Han.ki Sawickiej 
mogłaby być lepiej wykorzysta­
na. Jest tam sala na 500 miejsc 
re sceną i zapleczem, a oprócz 
tego kilkanaście pomieszczeń. 
No i ca.łość mieści się poza te­
renarn fabryki. 

- A czy dla Stoków dałoby 
się coś zrobić? 

- Jeśli chodzi o kino, to istot 
nie, nie ma go gdzie urządziić. 
Uważam natomia.st, że w parlku 
można by zorganizować kl:no 
letnie. W og91e park jest nie 
wykorzysta.ny. Mogłaby być i 
mUS!Zla ko11certowa i różne wy­
stępy - oczyWiście latem. 

- A zimą? 
• h L • • d ·• t '-- śl • · I UWZJględnfono w nich n11>. fa.dnych fa,westycji kuHuraJnych, 

przysrz<yo Ia·t. ecz JUZ 'Zł" rzie.,... pomy ee o 7Jnuani e te.i a to jest na pewno ka;ryg"Odine. - Właśnie ·przygotowaliśmy 
sytua.cji. Pod tym wz;ględem orga.nirz.al<0ny nasrego żYcia kul- w pobli.żu świetlicy przy ul. 
turalnego niewiełe ma.ją do zanotewanfa na swym koncie. Jest ,iesrre?'..e sprawa entuzja'lJDlu I dan~a pola do działa- Sa111eci:::;kowej lodowisko z wypo 
A t.on wyJ>owiechl naszych rooimówców stawia. to ja.ko pro- nła .'llll-Ołec-z;11J!kom, k.tórzy cz~to potrafią dzia-la6 cuda. Nad życz:Minią łyżew, głośnikami. i 
blem palący. Widzewem. jaik nad żad,ną ininą dzielni!cą Lclllail clą.źą za.nie- elektryczinym oswietlein.iem. 

Idąc d:tleJ, 'Zlga~.amy się w zupełności z mieszkańcami Wi- dbania z OO.re.SIU przedwojen.nego. Lecz na.wet w tvch wa;run- Ostatni.o .zakupiliśmy za 40 
d"Zewa, kt6rzy r07Jlllawiali z przedstaiwicJelamd redak<eji na p-0-- ka.eh dobra i111rcjatywa i zapal mogą 'Zid7;1aJać wleie. Do tych tys, zt sprzęt <lila świet-lic: 
wyższe tema.ty, iż drobne &prawy bytowe maJą powa0niY wmyst.Mch mieszlkańców Widze·wa o gorących sercaoh a.pe.lu-i przy ul. Saneczkowej, ina Sika-
"°'i)lyw na mOŻD-OŚ<i lwr7.Yst.ania z rmrywelk i imprez kultu- jemy o p-0•djęcf.e r.rec'ro\Vej ~nic,'.ai"""'Y i kcn.kretn,..; n.r•~y wie, gdzie przejmiemy salę od 
ral:nyeh Sp " ·· "" ,. - Straży Pożarnej i dla Oleche>-

' · ra~a od]lowiedlnde.l sieci ~bucyj1Uej, pu:nlktów 'llmierzaJące,f do ~~tronndeJszego Ol'lganiwwania :1ycia, wa. gdzie z inicjatywy miesz-
usługowyoh pierwszej wtrzeby jak nrp. P'!"ałnńe, to niecdlw\v- d!zlel.n~icy. Niech do>W'.le się o wszystkich ]J<rojektacb DRN, kańców powstaje teraz świetli-
ny czyn~ik .. wł~eiwege g~odarowainfa, <r'..aisem Iud>Zlldm, proll)agować je mo0e również naslltl pismo. Za3)a[eńcy pdln:ie ca. 

2 
W n:?bli7m.ym c'llllSie muszą rówlndet maileźć się na W1- ~udt>iwasnd. (z. j. koz.) Opr. T. WOJCIECHOWSK.A 
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L6da 
przygotowuje się 

do obchodu 
XIV 

• rocznicy 
wyzwolenia 

W zwią.zku z przypada­
jącą w' dniu 19 stycznia 
XIIV roic~cą wyzwC\lenia 
m. Łodzi spod oli:upacji hi­
tlerowskiej - Prezydium 
Ra.dy Narodowej m. Łodzi 
zwraca się z apelem do 
wszystkich organizacji spo 
łecznych, za.Idad6w pracy 
i ogółu ludności miasta, o 
aktywne włączenie się ~o 
jej obchodu. W szczególno 
ści prze-z dekorowanie, (po 
cząwszy od niedzieli 18 
stycznia br.), barwami na­

rodowymi, zielenią itp. do-1 
mów, witryn Clkien, wystaw 
sklepowych oraz na.danie 
mia.stu odświętnego wyrlą­
du. 

Wieczór literacki 
w Klubie f PP-R 
Dziś, o godz. 13 w Klubie 

TPP·R (ul. Narutowicza 28) z o­
kazji 40-lecia BSRR odbędzie się 
„Wieczór literacki" w wykona­
niu: Heleny Dunin - sło·wo wią· 
:tące, Józefa Pilarskiego - recy­
tacje, Stanisława Helnbergera -
śpiew, Zofii Czarecklej - akom­
panlamen t. 

Zaproszenla otrzymać można w I 
bibliotece TPP-R. 

Dziś i -jutro naszego handlu 
* 390 nowych sklepów * Budowa domu 
towarowego * Modernizacja sta~ych lokali 

handl~wych * Na co i ile wydajemy 
Omawialiśmy już wstępne, dyskusyjne pia.ny r<nwoju Wzi 

nĄ Iata 1959-65, dotyczą.ce m. in.: oświetlenia ulic, rorLbudowy 
sieci gazowych, budowy hoteli Hp. Niemniej interesujące są 
dalsze zał<Y.i:enia MKPG. Ponieważ plany te nie są jeszcze zna­
ne ogóŁowi mieszkańców Ło<hi, omówimy je w kilku artyku­
łach. 

Na dziś wybraliśmy handel: 

Nie wszysiikim zapewne wia­
domo, że J)CA5iadiarn.y w Łodz.i. 
(stan na koniec 1958 r.) 2.148 
placówek hand!Jowych, w tym 
l.~00 .spożywczyich i U48 prze­
mysłowych, że ok. 80 proc. o­
gólnej licz.by sklepów uspo •. 
łecznionych - to lok.ale o po­
wierzchni poniżej 50 m2, loka-

6'obietg 

le w więk&z.ości nie przeznacUl 
ne do specyfiki branżowej za­
r.ówno pod względem powierz­
chni jak i wyposażenia. 

Co prawda w ostatnich la­
fach sytuacja niektórych skle. 
pów poprawiła się - przepro­
wadzono adaptację i przebudo 
wę ok. 120 lokali sklepowych 
- tym niemniej większość pla 
cówek handlowych. w starym 
budowniatwie mieści się w po­
mieszcze:rtiach nieodpówied­
nich. W miarę oddawanfa do 
użytku nowych sklepów w bu­
downictwie miesz.ka~tiowYm 

tym przez spółdziekmść okolo 
40 proc. 

Ka zakończenie kilka &łów 
o zakupach dokonywanych 
przez ludru>ść naszego miasta. 

Uwzględniając przewidywa­
ny przyiro.st 'ludności oraz orien 
tacyjny fundusz spożycia na 
jednego mieszkańca miasta za­
kla<la się, że globalne wydatki 
J udnośc.i na t<J<Wary wyniosą w 
1960 roku ponad 7 mln. z.l., a 
w 1965 r. ponad 9 mln. zt 
Przewiduje się zmniejszenie za 
kupów a1»tykulów zbożowych 
i ziemniaików, a zwięk.szenie 
soożycia artykułów mięsn~wę­
dhni.a.rskioh, cukiru i owoców. 
Obec!lJie, charaktecystyczne 
jest zarówno dla ŁodU jak i w 
całym kraju wysoikie s!J9'Życ:ie 
produktów zbożowyoh i zie.mnia 
ków. (J. Kr.) 

oceniać będą produkcję 
* prześcieradeł 
*koszulówki 
*inletu 

(rocznie średnio ha!!l.del otrzy. ------------­

Polski Kio<mHet Nonnaltzacyjny 
zwrócił alę do Komitetu do 
Spraiw Gospodars•twa Dom"OWego 
lstniejącego pnzy Ltdze Kobiet, a; 

prośbą o ocenę tkanin bawe!Jnt.a­
n:y,ch, a p rzede w.szystki.in wsy­
powych, pr,ześcier~dłowych, ko­
szulowych i piźam01Wych. Komi­
tet do Spra~v Gospodarstwa Do­
mawego przystą,pił juź do reaU­
izacji zleconegb mu a:adia-nda d jak 
nas potnfonnował, wywiąże sdę IZ 

niego w Wy.t?lnaczonym te~·mmie 
do dnia 30 sieri;mia br. 

(k) 

muje 25 pu'llktów) będzie się 
likwidować sklepy znajdujące 
się w naj,gor.s;zych warunkach. 

POZia tym, o czym jut każdy 
wie, największe zagęs.z.cz.enie 
sieci sklepów obserwujemy w 
śródmieściu ze s:z:kodą - rzecz. 
j&ma - dla dzielnic peryferyj­
nych. Dość powiedzieć, że po­
wierzchnia sklepowa na 1000 
mieszkańców jest trzy&-otnie 
wyższa w śródmieściu, aniż·~h 
na peryferiach. Aby choć 
częściowo polepszyć zaopa<tirze­
nie w dzielnicach peryferyjnych 
hal!ldel wybudowal 5 tzw. ba­
ra.ko-sklepów. 

* 
* 

Hałas w przemyile 
Jego zwalczanie j 
lematem naukowe; 
dyskusji na Poli· 
technice Łódzkiej 

W dniu wC2i0rajszym na Po­
litech-nfoe odbyło .się zebranie 
dyskusy,jne na temat: ha.las w 
przemyśle i jego zwalcza.nie. 
W zebraniu w.r.ięli udziaJ P'rzed 
stawlieiele różnych ośrodków 
naukowych w kraju oraz jako 
gość, inż. Hans G&rdzielik z 
Li,pska. 

KIERUNEK - tal awizja 
Tak w ogólnym skrócie wy­

gląda obecna sy,tuacja w na­
szym handlu. Nie trzeba chy­
ba dOOawać, że nie jest ona 
zadowalająca. 'foteż wg wstęp 
nych założeń llfKPG do 196.i 
r<l®u projektuje się otwarcie 
390 nowych &~lepów, Rówru>­
cześn1ie jediiak w tym samym 
okresie zlikwaduje się 138 pla­
cówek handlowych. W ost.a­
tecz.nym. więc racliiunku w ro­
ku 1965 stan sieci sklepów 
zwiększy się z 2.148 do 2.40U, 

Na zebraniu wyglos7'01lo 1>Ze 
reg referatów omawiających 
m. w. metcdy pomiuów tzw. 
widm.a hałasu, '\l<l>łYW hala.su 
na człowieka i tłumienie ha­
łasu w maszynach. Inż. Hans 
Uo,r!lzielik z Liip.sk.a, i mgr inż. 
Czesław Puzyna z Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy mó­
wHi na tema.t indywidualnfl:i 
ochrony słuchu. 

Wielu młodych lud.z>! po ~trizy­
maniu ma.tury w Uceum ogóJ.no­
kSZJtatcący<m us.Uroje dostać się na 
studia wyższe, lecz niestety, ruie 
wszystkrtm się to uda„ie. Dość 
auźy procen.t matur.zystów staje 
więc wobec kmnieazności bądź to 
zna.lezienia pracy, bądź też 2ldo­
bycia jakiegoś 1Zawod.u. 

gu S22kolnego m . ŁoclJl;l - Dział 
S2lkół Zawoaowy.ch (Pliotrkoow­
ska 104, P-O'l>r.ZeC2lna oficyn.a II 
piętro, pokój 286) pC>danle a: ~y­
ciorysem, metry;kę, iiwtiladeotwo 
S2lkolne, zaśwladczende o sta111le 
majątlwwym rodrz.iców orari: 2 to 
tografile. 

Warto chy'ba a:decyd<l'wać się 
na gdańską „telewi.zję", bo teJe­
wiz.orów mamy cor.a.z więcej, a 
&paców w tej dzied'.!li·nie jest nle· 
stety, Jeszoze niewielu. (as) 

Po l'eferatach nastąpiła dy· 
skusja. Do porus:oonych na ze 
braniu problemów powrócin1y.\ 

(kas) 

W imię dobra dziecka 

Blaski i cienie 
łódzkich żłobków 

W Łodzi jest 40.000 dzieci w wieku żłobkowym, to zna~ od 
3 miesięcy do 3 la.t. Mamy dla. nich 54 żłobki (w tym 36 })t'"L:Y· 
za.ldadowych i 18 rejonowych) o 3.451 łóżeczkll;ch. W roku ubie­
głym ze względu na zły stan sanitarny i mepełne wyko:rzy­
stainie, zlikwidowano t.rzy żlo·blti p.fZl"Zakładowe, a z przy~ny 
2lej lokalizacji przem~a.nowruio jeden żlobek rejonowy na Osro­
dek &.&kolenia w zakresie Pediatrii i Położnictwa i jeden na 
Przeciwgrużlim:e Sanatorium D21iecięce. Oba - z m<>"~łiwoś· 
c:ią, pon<JiWllego UJ"uchcmien:ia żłobka. Lóżec'llka w żłobikach 
wykon;,yst1me były w ub. r<Jku w 70 proc., co sianowi i t&k 
poważny. ~ro.st w stoounku do 57 roku. 

POZYTYWY - niskie upoo.ażenie. llrak 31 
Wypooażenie placówek jest na 

ogól d{;sta tecz:ne. Bardziej dba 
się o urozmaiconą odz:ież i este 
tyczny wygląd dzieci. Nielicz­
ne .są już żłobki, które nie po­
siadają lodówek i lamp kwar­
cowych. Stan, pomieszczeń 
żłobkowych również znacznie 
się P:O<Prawił. 16 żłobków mie­
ści s.'ię ju.ź w pomdeszcz.eniach 
nowych. 

Opieka zdrowotna podin.iosla 
się. Zapadalność dzieci żłob­
kowych na ohoroby zakaźne 
wyraźnie spadła. Lekarze wal 
czą z krzywką i niedoborami 
wagowymi dzńeeka. W żłob­
kach dokonuje się również o­
bacwiązujących szczepień. Prócz 
stałych lekarzy nad zdro,llJiem 
dz.i.€ci czuwają dwaj koosul­
tancj. Do spraw dermatologii 
- dr .t,,. Ni;tecki, do spraiw sto­
matolQgii - dr Bronikowska. 
37 wychowawczyń uzyskało ty 
tuly d<ypilomowanych opieku­
nek dz..ieciięcych po ukończeni11 
ośrndka szkoleniowe;;:o w 
Gdańsku. 

NEGATYWY 
Przede w~zystikirn zła lokali­

zacja żłobków (exemplum -
dwa przemia!llowane, patrz wy­
żej), która jest przyczyną nie­
pełnego wykorzystania jednych 
i p1·zeciążenia ilością dzieci -
drugich. Należy wJęc dążyć 
do likwidacji ilłobków w z!ych 
punktach miasta i budowy ich 
we wlaściJw:yoh miejscach. D.al­
sza trudność to ciągły brak wy 
kwalifilroWan.ego pensonelu. O­
becnie jest 47 piele,gniiarek dy· 
plomowanych, 26 młodszych i 
160 przyucz.onych. :{. tak m . in. 
w 15 żłobkach k.l~row11dcziką 
·:me jest dyplomowana pielę­
gniarka. Brak l!S.alowych. sprzą 
taczek, J)lllacxy - przyczym1 

wychowawczyń. Należy więc 
koniecmie z.organiwwać ku:~ 
sy dla opieku~k dzieci małych 
do 3 lat. Od kuratorium ocze- , 
kują żłobki 31 wychowa:wcz.yń, 
a od DRN i innych zainterc­
rowanych iJnstytUiCji - kre<iy­
tów n.a te eta:ty. Dopiero wów 
czas in.sltrukcja Ministerstwa 
Zdrowia (7. l!l, 57 r.) prz.y­
dzielająoa dotj:atkowo 1-5 eta­
tów · dla żłobka, będzie realna. 

Wiele zgrzytów wśród per· 
oonelu żłobków od HJ57 roku 
wywoluje instrukcja Min. Zdro­
wia, dliieląca personel żłobka 
pod wzc-lędem odpłatności za 
żywienie na cztery kategori~. 
Bezplatnie jedzą: salowe, 
pracz.ki , peroonel kuchenny; 
2/3 wa<rtośei jedzeni.a płacą: pa 
]acz i praoownicy administra­
cji; polowę - pielęgnia.rki i 
opiekunki dyiplomowane, a ca,­
lość k{)1Sziów spr.zątaozki, któ­
rych pensja wynosi„. 550 7Jo­
tych. Uzas najwyższy, aby tak 
nieżyciową instrukcję wreszcie 
poddać generalnej rewizji. 

Dalsza Sl?rawa do l'OZ.wiąza­
nia to remooty. Na skandal 
zakrawa sytuacja, aby remont 
10-12-.pokojowego żłobka 
trwał przmiZlo pół roku (np. 
żłobek 10, 14 i przy Za:kla­
dach Hamama). Należy także 
wyciągać wni<J'5ki w stosunku. 
do DHO.l{ - za złą jakość W,Y­
konywainych robót. Nowe żłob 
ki latami czekają na ogrodze­
lllia, 'Uruchomienie wind itd. 
DBOR m'll6;i ogrodzić i up0-
rzą<lkować wresz.cie teren żł.ob 
ków rejooowych nr 12, 13, lii, 
16 i 17, a DR.N znaleźć fun­
du.size na za~elenienie otocze­
nia żłobków. NaJ.eży także wy 
dzielić wreszcie teren zabaw 
dla żłobka przy ul. 'l'ylnęj 11. S2lkolntotwo zawodowe, rz: my­

ślą o tej grup.le młoclzleż:v, orga­
ni:z.uje różne kursy I wyd.zlały, 
na których ma turayścl ize szkół 
ogólnokształcących poonają taj­
ni.ki za·woou, w którym chcą 
pracować. 

ROO'lwój techniki i cora'li nowe 
jej zdobycze sprav.nlają, że za­
lnteresowania młodzJeży idą w 
tym właśnie kieru1n.ku. To·tei: róż 
ne s.2>koły zawodowe techni.czine k "lk d • h 

Ponadto ~zakłada b'.l­
doWę domu towa;rowego ora:r; 
dalszych 5 barako-s.klepów w 
dżielnicach peryferyjnych. Po­
mimo projektowanego powa­
żnego wzi·cstu sieci sklepó-.v 
na peryferiach Lodzi - śród­
mieście rta'Cl.al pozo.stanie cen­
tralnym ośrodkiem handlowym. 
z tym jednak, że znajdą się tli 
w więkswści sklepy o specy­
ficznej branży, jak np.: jubi­
lerskiej, futrzarskiej, muzycz­

,,l{abaret za 2 'złote'' 
powslal w Lodzi 

Osobny problem, który tyL!{,> 
sygnaJiirujemy - to stcsune~ 
rad zakładowych do swoich 
„rodzimych" żłobków. Na sku 
tek zmniejszenia fundus.z.u r:a 
urządzenia socjalne, zmniej­
szyła .się automatycm.je opieka 
nad żłobkami i pomoc w zakre 
sie remontów, porządków itd. 
Warto, aJ:iy z.aktady pracy (np. 
l,ód:zika Wytwóm:ia Wódek, któ 

pomyślały o taki.m rod:zaju SoZJkO- W 1, U Z anzac 
Jenda, które by ułatwiało maitu-

1 
______ !11••---•-• I 

rzystom, w krótkim stosun,kowo 
okresie czasu, zde>bycie 1Zaiwodu. 

Ostatnio przy Techn.i.kum Łącz 
noścl w Gdańsku (ul. Obroi1ców1 Poozty Polskiej 1-3) organizuje 
się wydzJiał ze specjalnością te­
lewizji dla kandydatów posiada­
jących maturę ze szkoły ogólno­
ks.z,tałcącej. Nauka na tym wy­
dziale trwa 2 I pól roku. 

Nasze mia.sto otrzymało na wy­
d.ział telewizji w Gdańsku zale­
dwie 7 miejsc. 
Chętni muszą się szybko !<'.de­

cydować, gdyż nauka w s11kC>le 
rozpoczyna się już w dniu 2 lu­
tego br. Kandydatów obo\viązuje 
egzamin wstępny - pisemny I 
ustny z matematyk! oraz ustny 
z fizyki. 

Do dnia 17 b'!ll. kandydaci mu­
szą złożyć w Kuratorium Okrę-

UWAGA, MIESZKAięcy 
WIDZEWA! 

Ośrode1k Woedzy o ZSRR przy 
Zarządzie Dzie1nlcy TPP-R 
LódŻ-Wi.d2ew orgam.iziuje dz.i.~. 
15 bm. o godz. 18 dla mieo;a:.kań­
ców Widz·ewa odct1:yt nt.: „40-le­
cie istnienia BSRR". Po o·dczycJe 
film pt. „Nleśmiertel•ny garni­
zon". Wsteo wolny. 

ODCZYT W PTE 

DviS, o godz. 1B w lo•kalu Pol­
skiego Towarzystwa Elkon011l111cz­
nego (ul. PiotrkowS.ka 179) mgLr 
W. Cal:>an wygłosi odczyt na te­
mat: „Problem pr;rnsłanek pro­
dukcji towarowej w socj.ali!­
mie". 

JU 
Komitet Wypo~ażenia 
Szkoły Tysiąclecia 

Czytelników „Dziennika Łódzkiego" 
Konto nr 7·9·705 
Nasz apel wzywający Czy- nr 77 wraz z mieszkańca.mi 

telników „Dziennika Łódz- posesji przy ul. Kilińskie1to 
kiego" do gromadzenia fun- numery nieparzyste od 113 do 
duszu na wyposażenie pier· 135 wpłacił 2.283 zł. Central 
wszej szkoły Tysiąclecia, któ na Składnica Farmaceutycz­
ra zostanie wybudowana w na PP w Warszawie, Skład­
Łodzi - przynosi w efekcie nica w Łodzi 186 zł, Stan. Mi­
coraz nowe sumy na ten po-„ chalski 20 zł, S~rukarz ze 
żyteczny cel. Dzięki temu mo Spółdzielni im. S. Martyki­
żna , pnewidywać, że nim 56 zł, Rejonowa SP'l)ldzielnia 
szkoła zostanie pokryta da- Pracy Usług i Handlu Sprzę 
chem do jej dyspozycji bę- tem Motoryzacyjnym - 53 
dzie jui całkowite wyposa· złote. 
żenie. Kilkutygodniowa bo- Przypominamy wsr.eydmd·m 
wiem akcja dała już klikana naszym Czytelnikom i Sym­
ście tysięcy złotych. patykom. że nr konta komlte 

Oprócz m1tłych sum sk!a tu brzmi: Komitet \\'lyposa­
danych indywidualnie przez żenia Szkoły Tysiąclecia Czy 
naszych Czytelników zjawia- t.~lników „Dziennika Łódz­
ją się sumy wysolde. które kiego" PKO nr 7-9-705. 
powstają drogą ~bi6rek w Wp.Jat dokonywać można 
instytucjach, zakładach pra- także w redakcji, 
cy itd. Apel rozszerza się co Akc.ia trwa. 
raz bardziej. KAZDA ZŁOTOWKft.J -

Sanatorium w Ła.giewnl· TO NIBOCENIONY DAR. 
kach wpłaciło na konto na- SKŁADAJCIE DARY NA 

Wczoraj w Łódzkim Domu Kultury naxod:nila się nazwa ka­
baretu literackiego, który obchodZi już swój m<&.leńki jubHeus-i, 
m.i:anowicie... tI-zeciego programu, ra 11kw.iduje żłobek, bo ch<:1? 

mieć mieszkania dla załogi) 
zwiększyły troo.kę, o te placów­
ki. 

nej itp. 

Wstępne projekty przewidu­
ją także moderntza.cję lokali 
handlowych w staxym budo­
wnictwie, remonty. zakup od­
powiednich urządzeń, środków 
tranElportowych itp. na ogólną 
kwotę 245 mln. zl. Na uwa­
gę z.as.ługuje fakt, że kwota ta 
2i01Stanie pokryta ze środków! 
wła5!1Yoh przedsiębiorstw, w · 

Ciekawy pomyst oznaczenia 
niektórych krz.eseł cukierikami 
wyłoodl rodziców chrzestnyoh 
spośród wklOIW'llri, która &ię sta 
la autom:aitycznie świadkiem 
tej milej, kamerall!lej urocz.y­
&tości. 'l'rzeba więc było spe!· 
nić toast za pomyślno..~ć ,,Ka­
baretu lireracltiego z.a 2 złote". 

W prezencie małemu JUbila­
towi, który staJWia p;ie1:wS7.e 

Korzystajmy z uroków zimy 
Nareszcie doczekaliśmy się zimy z prawdziwego zdane­

nia: spadł obfity śnieg, a mrozik - jak się wydaje - po­
trzyma. Nareszcie więc możemy w pełni korzystać z uro­
ków zimy. 

Oczywiście, w 1aikiej syibu­
acji uczynimy naj1leriej, wy 
jeżdż.ając w g6ry na zimowe 
wcz.asy. A 01kazjia po temu 
nadalI'za się, bo oto - jaik się 
dowiadiujemy - Wojewód:a-

16 i 17 bm. 

* 

* 

Chór kameralny 
Filharmonii 
Narodowej 
Dyryguje 
A. Markowski 

W piątkowym i sobotnim 
k001c.eroie symfuJ!.iclm!Ym 
16 i 17 bm. o godz. 19.30 
wyLStą.pia,: Ol'kletJtra. sym-
foniczna. Filhannonii Łódz­
kiej oraZ chór kameralny 
Fllhall."noonli Narodowej. 
Dyryguje Andn:ej Marko-

h"'ie Biuro Sikieorowat'i WFP 
d~rs.ponuje jeszcze na drugą 
połowę sitzy-c~ni.a (od 22, 23, 24 
bm.) :;porą ilością wolnych 
miejsc w domach wczaso­
wycih Wisłiy, Kairpac.za i w 
innych da<lnoślą<slkich W(:-,-.ai­
sowi!slkach. Do tych samych 
wczasowisk można tadde o­
trzymać slkierowania na mie 
siąc luty. 

Na sikuteik Jicmych zapy­
t.a1] zain~e1resow.aa1ych WBS 
wy,jaśnia . że OPŁATY ZA 
WCZASY ULGOWE NIE 
ULEGŁY ŻADNEJ ZMIA­
NIE; pobyt zaś na wc:resach 
pellno·plaitn~ch kosztuje obe­
cnie 50 ził dziennie. 

Przy okazji wyjaśniamy, 
że r2dy zaUtladowe zapotrze­
bow.a111ia na wczasy winny 
sildad.ać w WBS iindywidu­
a~nie - osobno dla każdego 
ubiega.jącego się, a nie-jak 
to czynią niektóre z nich 
zbiorowo, na jednej liście. 

Niektóre z porusz..onych pro 
blemów wymagają tylko do­
brej woli i przemyślenia ze 
strony odpowiedzialnych osób 
i in.s.tytucji. Inne - posunięć 
bardziej radykalnych. Ale je­
dne i drugie trzeba rozwiązać 
i to jak naj.<;;zybciej w_ im;ę do 
bra i zdrowia ruiszych dzlieci. 

I. Dryli 

kroki, złożono wiązankę słowa 
żywego, piosenke i humor. 
Funkcję rodziców sprawowali 
małżonkowie Andrzejewscy. 
Ona - prowadziła k<JIIlferan­
sjerkę - on - śpiewa!. P<.>­
nadto wystąpili: w kilku ariach 
operetkowych i piosenkach Da 
nuta Debich, mistrz od stwarza 
nia bezpośredniel'(o nastroju ze 
sluchaczami - Horacy Safrin 
w. swoich skeczach-gawędach 
i kawałach oraz znany po•eta 
łód?Jki Grzegorz '11iimofiejew, 
który czytał utwory i dowcip-
ne · parodie, Wszystko O•dby- Dziś nremiera 
wało się na tle pomyslo-

wej i interesującej d~koracji. KSIĄZ.ĘI • z•EBRAK" „Kaba<1:et za 2 ~ ma am- n 
bicję ro:z.milowa:ni~wych by­
wa'lców w literackich formac':'l ~ 
artystycznych, pragnie wym· ~. 1~znai;iiem trzeba stwier­
bić dobry gust literacki i wresz. dztc, ze !odzkl~ teatry drama-

. d • · „ lyszen a tyczne ttkladaJąc swój reper-cie ac moz.nosc us • tuar nie zapominają od pewne-
wartośdowych i ciekawycJ,i .11- go czasu również o dzieciach. 
tworów ze .swej .scenki. h.rot- Tak więc po Teatrze 7.15 
ko mówiąc podstawą eg1-y- Powszechnym I. Młodego Widza 
stencji tego eksperymentalne- z przedstawieniem dla dzieci 

kaba ·1 · ot d b . l't, występuje Teatr Jaracza. I to 
go . rec:i ;:u .ie".. 0 .r~ ' e- z przedstawieniem nie Jada, bo 
ratura we wsizy.stikwh .leJ fOl'·· z bajką „Kslązę 1 żebrak" wg 
mach, jak skecz, opowiadan·;e, M. Twaina, w adaptacji Jadwl· 
poezja i anegdota. gl Żylińskie,j. Reżyseria I sce-

Kabaret za :3 złote" wyko- nografia Stanls_ława Cegielskie· ''. · · „ d . to go, choreografia Feliksa Par-ThUJe SWOJ prooram ~o rugi W nella. Muzykę dobrała Zofia 
rek miesiąca. Btlet wstępu Łosakiewicz. 
kosmufe 2 zlote. Jesteśmy Premlera bajki „Książę 1 
z.dania, że to nie będą źle wy- żebrak" dana będzie dziś, 1.;, 
dane pieniądze. ł o godz. 19. 

Lu-Ga. ..._ __ """''"~"'"'!-.... 

Z kroniki MO 
* 
* 

„Zwolnią mąża z więzienia''··· 
Samobójstwo w hotelu 

4:2-letni ślusarz 7. Piotrkowa, 
Zbigniew Cukiernik„ wyludz.il 
od Ja!l'liny Wajszcz.yk 2!J tys. zl 
- w Z?m'.ian za obietn~cę „u­
wolnienia jej męża z wię.zio­
nia ". Cukiernik twiet·dzil, że 
ma S2lerokie znajomości w Po­
wiatowej Prokuraturze, toteż 
łatwowierna kobieta wypłaciła 
mu żądainą sumę. 

Piotrkowie wyda? nakaz are­
szt<Jiwania (}.$1)USta, 

* * * W Hotelu .Miejskim w Piotr 

szegó komitetu 1020 zł 77 gr., RZECZ WYPOSAZENIA 
Zarząd Komitetu Blokowego SZKOŁY TYSIĄCLECIA, . Wski. l 

~~~~~~~~~~~~ 

A więc wszysitkim tym, 
'kitórzy biorą UJI'lop w stycz­
niu 1ub lutym, życzymy jak 
niadsz;ybszego wyjia:zidu w gó­
ry i slkorz..vsta111ia. a uroków 
~Y. (&) Prokurator rpowi.atow,y w 

kowie popełinH samobójstwo 
przez powieszenie się 19-letni 
Bogdan RadkJewicz z Dre:z.d~n­
ka (woj. 2Jie1onogórskie), .O,. 
chodzenie w tej sprawie prow& 
dZi KP MO w Piotrkowie. 

~&Il 6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 12 (3776) 
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WA:tNB TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Kom. l\Jlejska MO 
Pryw, Pogot, Lek. 

DKM (Nawrot 27) „Agnie· 
li " n.1 o 'TJ pornv17 szka wśród ga.ngsterów" 

4:!.u 11'Dv :1uZi,t. n..•~ „.,.. '· l~. 19• ~ • 
2:~-22 Uwaga! Repertuar spo-
333·33 .ska LSO) „French Ca.n- ROMA (Il - Rzgowska 84) rządzono na podstawie 
sss-ss can" doow. od lat 18, g. „Portier z Lazurowego komuntkatu Okręgowe-

Pryw, Pogot. ::>zlec. soo-oo 16, 18, 20 Wybrzeża" dozw. od lat go Zarządu Km. 
1\10~ 359-15 BALTYI' (premlerowe - Rl8, g. 16, 18, 20 * ll(o • 

TEATlłl" 

~ EKORD (II - Rzg-oWS<ka 
Narutowicza 20) „Sio· nr 2) „Wyznania hoch- PRZEDSPRZEDAZ bUe­
stry" dozw. od lat 15, g. sztaplera Feliksa Krul- tów na 2 dni naprzód do 
9.30, 11.45, 14, 16.15, 18.30, la'~d d l t 18 I k" P I 
20.45 O:lJW. o. a. , g. kin: „Ba ty , „ o o· 

15.4 J 18, 20.15 nła". „Wisła". „\Vłók-
TEATR NOWY (Wlęckow DWORCOWE (II - Dw. STUDIO (Ul - Bystrzy. nlarz", „Wolność" - w 

s•kiego 15) g. 19.15 „Gra Kaliski) „Swlęto plo· eka 7-9) „Wakacje z Ośrodku Usług Fllrno· 
rnlłoscl i śmierci" nów", „Narciarze" gangsterem" do71W. od lat wych, ul. Wigury 2, w 

TEATrt 7.15 (Traugutta 1) „Sport I parasol", „Roz- 12, g. 17.15, 19.30 godz. 12-16 
g. 16 „Tajemnica starej moWY. jazzowe" g, 10, SOJUSZ (Il - Nowe Złot-
wlei-zby", g. 19.15 „Ko- 11, 12, 12, 14, 15, 16, 17, no) „Popiół I diament" • ll(o • 
rnedle małżeńskie" 18, 19, 20, 21 d

19
o_
1
1J
5
w. od lat 18, i:. 17, zoo _ czynne g. 9-16, 

OPERETKA (Piotrkowska GDYNIA (II - Tuwima 2) 
nr. 2·13) g. 19.15 „Krysia „ Winna" doz w. od lat STYLOWY (I - Kilińskie 
Les111czanlta" l8 g 10 12 14 18 •o go 123) „Burza nad Ha-

TEA'l'R IM. JARACZA P;og~am' dia ~aJmłod~ kone" dozw. od lat 12, 
(ul. Jaracz~ nr 272 g. 19 szych: „Myszka I ko- g, 15.45, 18, 20.15 Dyżury aptek 
„Ksl_ązę I zebrak .-. Wl tek", „Tadek Niejadek", SWIT CII - Bałucki RY· 
dowis ko dla mro.dziezy Cyrk niedźwiedzi" nek) „Portier z Lazuro- Pabianicka 56, Pio·tr-

TEATit POWSZECHNY "Jak kotelt łowił b' wego Wybrzeża" doow. !<:owska 127, Tuwima 59, 
(Obr. Stalingradu nr 21 ) ki•" g 16 l7 ry • od lat 18, g. 16, 18, 2-0 Zielona 28, Wschod!Ilia 54, 
g. 19.30 „Pamiętnik An· · · ' TATRY (Il - Sienk<iewi- L~mam-oW\Slkoiego 80. 
ny Frank" ŁĄCZNOSC (III - Józe- 40) Dezert " d-o.ziw 

TEATR MLODEGO WI- fów 43) „Kochankowie z cza „ ' er . AS Al. Kościuszki 48 
DZA (Moniuwkl nr 4a) Werony" dozw. od lat w~~:t ,14(p~~~~r~w!0 _ pełni stałe dyżury nocne 
n ieczynny . l6, g. 19 Tuwima 1) „Zamach" 

•. PINOKIO" (KO;pEl'rnuJka . dozw od lat 14 g 10 DYZURY SZPITALI 'nr 16) g. 17 „Krzesiwo" ML_ODA GWARDIA (Il - · • · , 
( edst 2am~nlęte) Zielona 2) „Naplętnowa- W12, 14, 16, 18, 20 ł . i t ~ 

ApRi-zL.El'IN. „ (Wólcza"'ska ni" dozw. od lat 16, . g. LOKNIARZ (premiero- Po ozn c wo: Ba ty -
~ " we - Próchn~ka nr 16) ~ital im. dr J dana, "nT 5) g. 17 „Niezwykły lO, 12• „Na tropie" dozw. „.Jask61ka" dozw. od lat ul. Przyrodnicza 7; Sród-

wynalazek" (przeds-t od lat 18· g. 14• 16• 18• 20 16, g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 ml.eś_ cle, Widzew, _Staro-
k . t ) . MUZA (II - Pab!·anlcka zam nię e 173) Ci h Don" III se- WOLNOSC (premierowe mieJska - Szpital im. dr 

OPERA - nie.cizynna ria, 'd.o;w:' od lat 16, g . - Przybysrze-wskllego 16) Wolf, ul. Łagiewnicka 
O 15 „Uwodziciel" dozw. od 34-36; Chojny, Ruda -

l5.
45 , 18• 2 · lat 18, g. 10, 12, 14, 16, Szp-ita·l im. Curie-Sklod-ow 

PIONIER (II - Fra.ncisz- 18, 20 sltiej, ul. Curie-Skłodow-/lllJZEA 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Rada Wydziału Prawa Uniwersytetu 

Łódzkiego 
podaje do publicznej wiadomości, że <linia 23 
styc:z;nia 1959 roiku o ~o<lz. 16 w sali posie­
dzeń Senatu przy ul. Narutowicza 65 odibę­
dzie się prnblicma dyslk'lllSj:a nad rozprawą 
dJOlktol'siką mgrr Janus:za Tyhna.na i:1t. „Wszczę­
cie postępowania karnego według lk,p,.k:." 

Prom.o1or: prof. dr Mieczysław SiewieI\Slki. 
Referenci: prof. dr Ma·rian Cieślalk, prof. 

dir Emil St. Rappapairt. 
Rozprawa dOlktorsika wraz z opiiniami refe­

re111tów jest wy<łożona dlo w1glądu w Biblio1te­
ce U. Ł. przy ul. Narrutowicza 59ia. 

Wstę1• na posiedzenie wow. 
~ 

P~zetarg nieograniczony 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 

im. M. BUCZKA 
w Łodzi, UJ. Sienkiewicza nr 82, tel. 371-5'7 

I OGŁASZAJĄ 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż 20 cewiarek butelkowych, firmy 
l\'Ii.Uler & Seidel i Lange od 16 do 40 wrze· 
cio.n wraz z zapasem butelkowych szpul°. 

W ~talI'gu mogą wziąć UJdziaił przoosię­
bieorstwa państwowe i spółdzielcze. 

PrzetaQ·g odlbędzie się dnfa 29 stycznia 1959 
roku o godz. 10 rano w irabinecie I-zastępcy 
dyrektora. 289-K 

I 

S. t P, 

KAZIMIERZ GAWRO~SKI 
rolnik 

organizator Kółek Rolniczych w pow. 
wysokomazowieckim, b. prezes Spół· 
dzielni „Rolnik" w Łodzi, zmarł dn. 10 
stycznia 1959 roku, przeżywsey la.t 80. 

Pogrzeb odbędzie się z kościoła na 
Powązkach w Warszawie dnia 16 sty­
cznia br. o godz. 9 o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA i RODZINA. 

Dyrektorowi Józefowi PATYLI wy~ 

raey głębokiego wspólc'zucia z powodu 

zgonu 

OJCA 
sk'ulaJI\ 

PODST. ORGAN. PART., RADA 
- · .'l.KŁADOWA i PRACOWNICY P.P.H, 

,.KOMIS" w ŁODZI. 

I 

MUZEUM ARCHEOLOGI· kańsk_a 31), „Na naszym ODRA (Przędzalniana 68) skieł 15; Polesie - &Jpi-
CZNE I ETNOGRAFICZ podworku doww. od Król Maciuś I" g 17 tal im. dr Madurowicza, ' ZAPISY na kursy języka Dr NITECKI specjalista 
NE (Pl. Wolności 14) - lat 

12
• g. 

16
• 

18
• 

20 
;;Bosonoga contessa;, g'. ul. Krzemieniecka 5 Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili angielskiego, niemieckie- skórne, weneryczne 16-18 czynne g. 11-16 POLONIA (premierowe - 19 Chirurgia: Sz.pital Im. go I francuskiego o poczto przeprowadzi! się Klllń-

MUZEUM SZTUKI (Więc- Piotrkowska 67) „Kości POPULARNE (II - ogro- dr Pirogowa, ul. Wólczań mie początkowym I za· sklego 82 (róg Tuwima) 
kowskiego 36) czynne g . rzucone" dozw. od lat 18 dowa 18) „Pożegnania" ska 195, awansowanym dla doro- z:-szE-RESZEWSKI-lekarz 
14-20 g. lO, 12, 14, l6, 18, 20 do1ZJW. od lat 18, g. 17, JEDEN pOlkój 3,5X4 m 2a słych I do Klubu Lingwl- ul. Limanowskiego 21 tel. * :/o * POKOJ (Il - Kazimierza 19.15 Interna: Szlpital Im. dr ~ • mienię na p-okój z kuch- stycznego oraz na kur- 525_55 godz. 17_ 19 PALMIARNIA - czynna nr 6) „Folles Bergere" PRZEDWIOSNIE (I - że- Jonschera, ul. Wólczań- NIERUPHOMOSGI nią. Kos2it remontu lll\W'a• sy mlodziezowe języka - -- . J:. 10-16 dozw. od lat 18, g. 15.45, romskiego 76) „Kainowa wa 14. U cam. Wiadomość, ul. Mu- angielskiego i niemieckie Dr. WOYNO specjallsta 

18 20 15 b Od · " g 15 30 17 45 rarska 2, m. 56 225 g go przyjmują sekretaria- skorr:e, weneryczne, NO· • · z r ma · · • · • Laryngontgla: Szp. im. wotk1 7 front 11 13 17 19 "I N li l MAJA (Il - KlllńSokle- 20 dr Pil'Ogowa, ul. Wólca:an- LOKALpiętrOf\VY sx12 do lfw~śr~d~ó: J<:~Yk~ry~h - • -

tw nawiasach podajemy 
ka:tego'l'ie ki1n) 

;ADRIA (Il - P1otrkow· 

go 178) „Zolnlerz królo- GARNIZONOWY KLUB s.ka 195 GOSPODARSTWO rolne wynajęeia, RZJgów, Tu- s JO r o~s.-{7 d' 19' 
weJ Madagaskaru" dozw. OFICERSKI (Tuwima 34) łm,sos·hc· aus.J·.prwze

1
dcai· m

72
. Wiado- ~Y~~-~-2·2.:_D_,E~?~.~_i_ T~\ug:i'i,5:~ go · 1~o k J .od lat 18, g. 15.30, 17.45, „Wakacje z gangsterem" Okulistyka: Szp. MON, 

3 
P 

0 20 g. 17 ul. , żeromSlkiego 113 -·- - OK JE z kiuc•hinią, wy KURSY księgowości dla 
GOSPODARSTWO 2,4 ha gody, ogródek w Elblagu początkujących i zaawan-

PRAGA 
------------------------ budyruki w Łodizll 10 mi1rrut za.ml-enię na 2 lub 1 pokój sowanych TKWP. Zapisy 

S ad tramwa.ju sprzedam. rL kuchnią w Łodzii. Łódż Piotrkowska 115, ~zkola STARSZEJ samot•nej ko· 

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY 
METALOWE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Szczecin, Odrowąża 1, 

tel. 75 - 05 

of er u ją do dostawy 
w roku 1959 

1. SPAWAR.KI TRANSFORMATOROWE 
400 A TSŁ 400 

pierw. 380/250-220 
nap.-------- V 

wtórne 65 . 

z t·ly:mym regul:aitorem ekonomiczmie.i­
sze od s.pawariki wicr:owej pod wz.ględem 
zrużycia prądu, możliwość stosowania 
elektrod do Cb 6 m/m, uzy.:ikaina s!P<)ina 
zgodna z żąda1t1ymi wymogami lllPCIWU, ce 
na 12.000 .ził. 

2. WOZKI TRANSPORTOWE - 20 róż­
nych typów, w cenie od 385 do 5070 :?Jl. 
Poza ?1·odukcdą. seryjną wykonujemy 
wszelkie typy wozJków wg. życzeń lclien­
tów. 

3. KOTŁY C. O. 1,25, 1,6 i 2,4 m2 pow, 
ogTzew. 4 

4. PRASY FORNTIERSIUE -- 3 wrzecion<>­
,„e 25.615 zt, 2 wu:zeciooowe 19.084 zł. 

5. ŻYRANDOLE JARZENIOWE-4 świe­
cowe w ulkladzie pionowym 
pros•te 850 zł. 

• skoś.J~,e 1.192 zł. 
6. ŻYRANDOLE ŻAR0""11E - 5 i 3-ra­

rnienne w cel!lie od 250 do 320 z'ł. 
oraz lkirukiety, l<J.<m["ki nocne i gabine­
itowe, bolce ikollltalktowe, spioralle grzejne. 

Przyjmuje się jeszcze zamówienia 
na I kwartał 1959 r. 

ID PRACOWNICY POSZUKIVI ANI li) 
DYREKTORA Rol.!!1iczego Zaikładiu Doświad­
cz.aiJnego z wyższym wyiksztakeo.~iem roiLi:ii­
Clym z dlu.goletnią pr8atWik:ą, siłę wy~olko 
ikwalifhkowa1ną na kierowm~zym stainow1s~u 
zatrudni za1raz Zarząd Rolniczych Zakładow 
Doświarlczalnych Wyższe.i Szkoły R~lnic-Lej 
W Olsztynie. Warunki wg, UJklaidu zlb1oro•we­
go pracy lVIiniS'teirs1.wa Rolnidwa. Podanie, 
ży.cic-rys, c•p'nie prze;U.ać pcd ad.re.sem: Za­
f7,ąd R<ilniczych Z:\-kładów Doświadczalnych 
W. S. R. w Olsztynie, poozta Olsztyn 5, 
bloli lQ. 262-K 

CIE LI, zbrojarzy, robotników nie wykwiali- Oferty pisemne „220" Blu K~a.sick.ie-go 1, m. 21 ' podstawowa, codziennie biecie powiera:ę proiwa.ct.ze 
fl.kowa;nych, kopac""' a'o robó• wod. '·an. o·raz ro Ogłoszeń, Piotrlt01Wska godzma 8 15 wtorki p1ąt . d d 

-J '" ...... 2 POKOJE iz kuchnią w - • • nie gospa arstwa o.rnowe 
dozorców za•trudni od zairaz Łódzkie Przedslę· nr 96 220 g bLoka.ch w Pabianicach za kl również od 18 dorn go. Wairunioi bardzo dobre 
biorstwo Robót Inżynieryjnych. Zgłos7.lelllia DO!l<!'\::K jeclnorod.Wnny - mienię na pode>bne w l'l.o-1]{URS. - kapelusznictwa W i a-do.mość Ja.racza 8 (pr.a. 

dwa po!Jwje iz kuchnią I dzi. Oferty _pisemne . 208" oamsk1ego TKWP. Zapil>y oownia toreb) 612 g 
przyjmuje dział z.atrudnienta i pliac ul. Za- weraondą (mieszikanna wo.J Biu•ro og~oszeń, P.lotr- sel;r_etarlat szkoły, Obr. STARSZA os·oba do dzie· 
chodnia nr 35. Dla robotniików zamiejsco- ne) sprzedam. Cena 220 kow&ka 96 208 g ,Stalingradu 27, godz. S-14 eka do leka•rz,a potnebna, 
wych z:akwaterowainie w hotelu robotniczym tys. :ził. Ul. Napolooi'lska 117- 19 31 k żeromskiego 42, m. 3 
za.pewniQ'Ile. 169-K 2a, N01we ZłotJn.o 190 g MAŁżEl'iiSTWO. lekarze KURS malowania na tka­
-~--------------------- PLACE- obok -Ra.dLostacjl, pa.szll!lcuje pok:oJu subloka ninach 'l'KWP. Zapisy Te-
PALACZA na c, o:, portiera, dozorcę oraz w Rudzie, JulJi.anowie, ~-orskiego. Zwrot kosztów <!hnikum Włókiennicze, 

t -•· t .,,_. t h · it D m Mło Chojnach, He-lenów.ku, rem~·ntu_. Oferty P~s~ne Żeromskiego ll5, pokój 20, sprzą ac-ę za I"UUJul nia.1 yc m1as o - Konsolanty1now1e, Zgierim. „768 :Sauro Ogłos.zen, Ul . godz. 9-17 244 k 
dego Nauczyciela w Łod'zl, ul. Preyszkole nr Wllle, domki, gosrpodar- Pr()l;l'koWISka 96 768 g ł RÓŻNE ' 46-56. Wa1t"UJ!11ki piłacy i pracy do Ol11lÓWienia stwa poleca do l>przedaży PRZEDPOLUDNIOWY -

· · 700 G Biuro Pośredini.ct.wa Spół- POICOJ 'll kuchnią lub 2 kurs kroju, szycia I m<Xle FACHOWIEC do wyrol>u 
na mieJSCU. · - dzlielni „Czys•tość", P·iotir- pok~je rL .k.twhrną :z. .wygo lowanl~ TKW_P. Zapisy co panrofll · rannych pobrz.eb-

da_mi, mo.zllwie w srodmie Clziennie Tuwima 15, godz . . ny. Oferty pisemme „193" OBCIĄGACZKI 111a przęd:zJarlnię, skręcarki i kowska 39• tel. 377•51 ścm piJJme poszukuję. - 9-15 243 k Bmr'O Ogłoszeń Piobr.kow 
uczennice na slkręcamię, pa.lacza do !kotłów ~~ W50zei!Jkre kosllJty IZW'racam. sk· 96 ' 193 g • 
d>wup~clmienioowych, dozorców noan)Yclh i DAl ~i<se, Sienkiew.icz~67 3i L LEKARSKIE W;POLNIK(czka) rz mal~ 
dzieninyich do omiatania - na pótl: ettatru i gotówką i wspótpra.cą po-

.---------••" tra;eb'ny. Tel. 274-90 smaro'!-vników zatrudnią nait\)"chmiasrt; Zakła- I NAUKA I UWAGA! wzywaj telefo-
dy Przemysłu Wełnianego im. V\-'ł. Reymonta AKORDEON „Weiitme'i- .nicZlilie 3Ql-23/305-15 lub 
Łódź, ul. Łąkowa 3-5. 280-K ster" 120 basów Slpil'Zedam Dr CHĘCI!ll"SKI - specja- Piotnkaws.ka 67 Pogotowie 

D2lworuić 310-00 197 g lista skórne, weneryczne. Ra<liotelew!zy.i i1e „Pro• 
INŻYNIERÓW luib techników do prac geode- MASZYNĘ mA_t-ą Kl. ··· 16 JESZCZE kilka wolnych Piotrkowsk:a 157, front mień" oo us!Zlko.dzonego 

· h ih · "'""" i · k -• dzd 1 I plętro 17-19 54 g radiotele:wilZ'ora __ (anteny) zyJnyc· związ;anyc z mwentar:vzacją sieci orygl!llailną „SLngeor" spr2e m eisc na ur,,.e ew ar 
mieJ'Skien.· wo,dino-ilrainalizacyJ'ne1· zaitTU.dmi od dam. Kar-0Iews1ka 24-5 stwa mas.zynowego TKWP Dr KUDREWICZ specjal!- Dr PRZEMYSŁAWOWI 

··• ~ - - Zapisy Techntkum Włó- sta chorób wenerycz,nych, Mein,hardtowi ®a trosklrl· 
zaraz Biuro Projektów Budownictwa Komu- TELEWIZOR ni·euniookli kiennicze, żeromskiego skórnych 8-10, 14-16 uli- wą api.akę i wybi'llne wy-
nalnego w Łodzi, ul. Piotrkowska 67, I piętro, 5·Ps~e~;~. "tJ"~~~· Tel. 115, pokój 20, godz. 9-17 ca _22 Lipca 4 - ----- ,0 ,iki le1czenia mojej prze· 
froJllt tell. 226-37. 308-K 1\lfASZYNĘ s"'n·eczkową rę KURS haftu maszynowe- Dr MARKIEWICZ specja- wlekłej chooroby reuma-„. ~ go TKWP. Jeszcze kilka lista chorób skórnych ty-oznej sk:badam se.rdecrz-

p • . kawiczaflkę nr 5 
6 

spr'.le- wolnych miejsc. Zapisy I wene.ryca:nych, Piotr- ne pcxlzięlmwan•ie. Jan 
rze(RI"!?° DJeOgrBOIC.Z00".f dam. Łódź, ul. Flr chnilka S2lkoła Odzieżowa, Wrób· kawska 109--6 Bukows.ki, Pic1trkowska 26 

~~· 17, front III p. lewskiego 15 (wejśele od Dr REICHER Sopecjallsta SKLEP ewent. uruchomio 
CEGLA l>ud-owlana - Żeromskiego) II p. pokój chorób wenerycznych - ny wydzierża•wię. Oferty 

\'Vytwórnla Filmów Fabularnych 9pnzedaż detii.lic=a, hur- 206, godz. 8-17 246 k skórnych 8-9, 16-19. ul. pisemne „230" BLuro Og!o 
w Łodzi, ut Łąkowa 29 towa. CegieJ;n.la Łódź, KURSY kroju, szycia 1 Piotrkowska 14 25217 g szeń, Plobrkowsk:a 96 

Cho·Jny, Myśhl.W&ka_2_9 __ , ,modelowania TKWP. Zapi 
OGŁASZA SAMOCHOD góima „Olian sy. s_e-kretariat Szkoły. 0-

PRZETARG NIEOGRANICZONY pia" w stanie bairct:w do- d~1ezo~_eJ_. Wróblewskiego 
f _, __ 1 ~- „ chk-' _._. brym spr:redam. Ł~iew· lo (WeJscie od żeromskle-na wyco a111y z ""'-"'P oa.vaCJl samo vu mau„1 nicka 22 254 g go). pok<'J 206 codzieQnie 

„Willys" w cenie wywoławczej zł 30.000. MOTOCYKL „BSA" przód godz~_9-17 109 k 
Sa:moc'hód można oglądać w wydzia1e tran- na te~eSkapa·cih - sprze- KlJRSY krnju, szycla 1 

sportu Wyitw6l'll1i FiJmów Fabu.Iarnyc'h przy dam Gda11s1ka 9 (wa1·- modelowania I, II stopnia 
U l. Ki'li,;"'ikl'ego · 210 od -'-ia 13 ~"'·c~ni"~ do sztat) 158 g TKWP, Zapisy sekretariat '"' uJU ~,,_,. ~ Q • • „ szkoły Obrońców Stalin· 
dtnia 26 scyczinia 1959 ro~u w godzinach od MOTOCYKL „ZUnda~p gradu 27, codziennie 9-14, 
IO do 14. Prze>tar.g odlbędtzie się w diniu 27 s<ty- ~~~c·~cf;.o~~z~g n~IP~~:~~ 17-20 108 k 
cznia br. o godz. 10 w ~.ziaie tran.:poritu Złotno, Lignlc·ka 15 SAMOCHODOWE prawo 
przy ul. Kilińskiego 210 - 2lgodmie z zarzą- AKoRDEON---iio basów jazdy amatorskiej i zawo-
d · · · t ik 'lk ·· -'·-' 8 (niemiecki) oraz wózek dowej kat. I, II, III w ter 'Zetn1em mm1s re omun1 acJI z uirna ma- inwaHdWki korbe.l<krnwy minie przyśpieszonym u-
ja 1957 roiku. sprzedam. Sie.nkiew\.ciza 40 zyskasz w Ośrodku Szko· 

W onorzetacr:g•u m01gą orać udrzi.aił nrze<lsiębi~r- m. 6, tel. 206-35 182 lenia Motorowego LPŻ w .,... " "' Łodzi, Al. Kościuszki 68. 
stw.a państwowe. spó1dzieLc.ze. organizac•je FUTRO <lamsik.ie (bar•ainy) tel. 310-88 186 k 

nowe tainio spTzedam. Tel. społeczne, przedsiębiorstwa nieu~·o~eczinior_.. 209_15 184 g KURSY ~amochodowe -
i os0<by fi·zycz,ne po '\Jiprze<linim złożeniu ofer- TOKARNIĘ p-ooiągo.wą amatorskie. zawodowe kat. 

olk ' ' . d. . . d I. TI, IIT TKWP. Zapisy ty z p w1tow.aniem n.a wpłacone wa· l'\Jm w trnnsm1syJną sprze· ·a·:n· - Tuwima 15 w godz. 8-20. 
wiyoo1kości 10 proc. ceny wywoławczej w ka- D~ugość toczem!i w ktadi Rozpoczęcie amatorskiego 

600 'l11Jl'll, WZIIlJ!Osłość W d I 24 sie Wy<twórni Filmów Faibufarnych pr.ziy uU. ldach 250 mm. Łódź-Ruda, w n u ·I. 59. 
Łąkowej 29 dział ~ównego mechalllilka - do ul. Ba!l'IW'na 8, m . 1 
dnia 26 51tyc2mia 1959 r. 310-K WIERTARKĘkoJ.U1miiOWą 

OSTRZEŹENIE 
Ostrzega się przed nabyciem arytmometru 
ręcznego marki „Feliks" nr fabr. 45910, 
skradzionego z Z. S. S. „Społem" Zakładu 
Produkcji i Usług Tech. w Łodzi, ul, Ogro­
dowa 74. 294-K 

~-----------------------------
Używane ZBIORNIKI 

o wymiarach: 540 x 940 x 800 mm 

sprzedia t·rzedsiębio1rstwom państwowym 

i spóll:dziellczym - Elektnwnla Łódź, ul. 
Targowa 1-3 - zaoipa•trzenie. 306··K 

dużą fabryczinie nową, sil 
-----------------·----- nil< 4 kW i 511Jtancę mirnc­śl'odową 2 ton. spra;ed0aim. Przetarft Wiadomość tel. 509-16 go-

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Drzewnych oer an i czo ny S dzi>na 19-21 192 g 
----------------·---- TOALETKĘ--moom\ (o-
PAŃSTWOWY TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ rzech) wysoki po·lySlk ta­

nto sprv.edam. Odyń.ca 21 
w Łodzi, ul. Kopernika 8 FUTRO mę~Jcte _ kol· 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY nterz wydra sp r1redaim. -
na i:przedaż następujących pojazdów: Rzg•owsk.a 1270 Red:zynna 

1. Samochodu cieżarowego GMC CCKW 3531 I[ KUPNO 
o ładowrnoścJ.: 4 tollly-cena wywoławcza zł 
28.000. 

2. Komandorki „Chevrolet-ca.nada" C-8-A­
cena wywoła>Vlcza 11ł 42.000. 

3. Fur,goneitlki „Slkoda" - 1101' o lado·wino­
ści 0,5 'tol!ly - cein:a wywoiiawcza zł 48.000. 

ODPADY blachy alum>!Jn.io 
wej 1 mm kupię. Teii. 
212-75 162 g 

LOKALE 
Flrzetll!rg odlbę1!i.zie się w dniu 31 stycznia 

1959 ;rąlku o godL?:. IO w lolkaliu teartru pr.ziy ul. 
Kopernik.a 8 - z zachowaniem przepisów z 
dnia 20 lipca 1957 roiku (M.P. nr 56 porz. 353). POKOJ sloneC2lny 11J czę. 
Wadium w w;yookości 10 proc. ceny wywoła- śc;e<w;o~i. wygoda~i w 
w · l · ł · · d ik t d .,, . środim1esom zam1enię na <:ze1 na. eziy w;p a1c1c o ' as.v tea ru 10 unia pokój lub 2 pokoje z lm-
30 styczima 1959 rcarn. chnią. w śródmieści•u. 

Poj.aroy można oglądiać od godz. 8 dlo 12 {!O zw.~ kooxtów ren;?ntu. 
uprzed'n · .,, · · d · ·' ..._ t Of er ty pisemne „168 Bm . im uzgo'U.memu z zia~ern w.<aitlS•POT 1u, ro Ogło&Zeń, Piot11kowska 
mieSZCll.lCYffi się prey UJl, Kcpemilka a, nr ali ~ 1 

im. L. WARYŃSKIEGO 

Łódź, Nawrot 23 Tel: 373- 75 
zawiadamia, źe z dniem 1 grudlllia 1958 rcilru uiruchomHa 
Stklep meblO'wy przy w. Żeromskiego nr 39, gdzie można na­
być meble na raty i za g01tówJ1:ę jak TÓ\VIIlież opxawić obr~z. 

Ponadto spółdzielnia przyjmufo do wykonania 

W ZAKRESIE 
KADZIE 

W ANNY FARBIARSKIE' 

DLA PRZEMYSŁU 

SZKOPKI 

BEDNARSKIM 
BECZKI 

FASKI 

CEB:ĘtY 

WIADRA 

W ZAKRESIE TOKARSKIM 
WSZELKIE WYROBY Z DRZEW A. 

WYKONANIE FACH OWE i TERMINOWE 

l>ZIENNIK ŁODZKI nr 12 (377~t 
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W góry =.„„. 

bierz narty i .„ kółko! 
I Korespondencja własna z Zakopanego J 

Tegoroczna. zakop~ańska zima jest .stanowczo J.nna, njż 
Jl·O>p;rz~e. Juz pi01·wsze kro1d po naj·popularniej­

. S'leJ. ulicy ~olski - lfrupówkach, sprawiają przy­
Jemną. n1esp~'ZlanJu:: Krupówki <>trzymały oświetlenfo 
~a~i;~m~~! Nie ulega wątpliwości, 7.e jest tam znacznie 
JasrueJ mz np. na N-O·wym Swfocie w Warszawie! Cóż za 
I'O'Z'k-OSz dla wczasowkze.k„. 

śniegu, Ja{l:l Jest widoczny na tym pięknym 
zdjęciu z Tatr. 

CAF - fot. We.mecr 

Przyp<MJlllijcie sobie sta.ry :ca.wa.I: kobiety d7.ielą się na. 
ta.lde, które jeżdżą n a n ar ta c h i na ta.kie, które 
jeżdżą na. ~arty. 

Te ostatnie jeżdźa, n a n a. r ty wyląc'Zllie do Za.ko­
panego, łJ.o tylko tutaj je.st wspan:iala ulica - Krupówki, 
na jednym końcu, której jest „Watra", w środku -
„Morskie Ok<>" i „Europejska", zaś na drugim ko1łcu -
„Orbis" z dansingiem, kawiarnią i „Murowaną Piwnicą". 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT. * SPORT ie! 
' ~~~~~ ...... ..,.,~~~~~~.,..,.~~---,,.,.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ......... · 

Wkrótce druga runda mistrzowska "• 

• mozna Te punkty d b 
.• Gratulujemy·· „ na ro IC dr St. Mielechowi' 

Na ogół łodzianie nie mają 
jakoś szc.zęścia do tego prze­
ciwnika i sami przyznają, że 
„dziwnie im on nie leży". Poraż 
ka jakiej ŁKS doznał w L<Jdzi, 
zep;:hnę;a go właśnie na piątq 
lo<katę. Gdyby nie to p(}tknlę­
cie łodzianie m:eliby w:ele 
szans wyprzedzić o]i,e drużyny 
warszawskie: PoJO'llię i Legię i 
tym samym wy.~w1ąć się na 
ć:rugie miejsce. I 

Dzisiaj różnica punktowa mię 
dzy kaderem tabeli, krakow.ską 
Wisł~ a ŁKS wyno,si dwa punk 

I ty. Sie je.st to wiele i te d->ila 
pu .kty można z powodzeniem 

O(Ó' ;obić. Wierzą w to sami za-

l v odnicy, twierdząc, iż w ru~­
J.zie rewanżowej powinno 1m 
pójść lepiej. Miejmy nadzieię, 
że przewidywania ich się spraw 
dzą. 

SpójrZlmy teraz na tak zwany 
J,'UJ.,ry koniec tabeli, okupowany 
przez gdańską l:ipójn.ię i poznań 
ską Warte. 'l'rzeba będzie nie 
lada wysiłku ze strony marude­
rów, żeby w drugiej rundzie zdo 
lali oni o:faeirnać od siebie groź­
bę degradacji. 

z międzynarodowych zawodów 
11a1·ciarskich w Grindelwald 

(Szwajcaria) 
Na zdjęciu: zwycięźczynl sla­
l&mu specjalnego H. ll<Iitter-

Zwolennicy jazdy na łyżwacłi 
mogą od dz;iś korzystać Q.e ś!i0ga w 
ki urząc1zonej na stadionie przy 
ul. Kili1\skiego 188. Czynna ona 
Jest codziennie w godz. 14-21, a 
w nied7,ielę od godz. 9. 

II k ki 
'K" meder (NRF) na trasie. 

rundę koszy ·ar .., "' roz- FOT - CAF • • 

213. narciarzy startuje w Rogach •ta '~1łt. ' f. Tnln .... .:,.,,:~ I 

Pod lodzsą ,-Pr-o-gra_m_m-istrz-;o,stw w pier·.v ~Vtl.f""<' - 1 

. I szym dniu Z3.wodów przewiduje 
T • • • biegi juniorek na 8 km, chlop- CZWARTEK, 15 STYCZNIA 

Nan::aarze doczekali się na- ców gru.py A na 8 \\m dziew- 15.00 Wiadomości. 15.10 Pieśni 
i:-e~ie doskonaly?h warunków! cząt grupy A 'na ;; km' chlop- Zi~mi Nadoc:Lrza1'is>kiej. 15.~0 ma 
srueznych. Do m1.strzostw Okrę- có g. u . 13 _ 6 kJ ' dz< ew- dzieci . aud. :z .cy,klu:. „Sp1ewamy 
gu W'arszawskie"O które roz.- w r PY " na 

5 
kn .. · . pwsen.ki 1 bawimy s.ię przy mu-

. " ' c.ząt grupy .u na m, JUnJo- zyce". 16.00 Popoludniowy koncert 
poczi:.ą się w na~chodzącą sobo- rów na lU km, seniorów na 15 symiooiczny. 16.45 „Lenin" - po-
tę„ l 1 bm„, w. łtog~ch pod. Lo- km i kobiet na 10 km. ga.cta.nka. 17.20 (Ł). „Koncel!'t Ż'!f-
dz1ą, zgłoSJło 1>1ę ogołem 218 ~a- czea". 18.00 (Ł) Łodz.ki dme.nnik 
wodników. .Najwięcej narciarzy W grupie seniorów na 15 !m1 rad~owy. 18.25 Audycja a·~tualna. 

Il runda rozpocznie się 2+ bm., zglo.sil Viarszawski Klub Nar- startować będzie Jączne w bie- 10. 3~ Muzyka I aktual,ności. l3.~ 
R I · · · d · k' 68 zs · . pła i-· · do k b' „ tiU Teatr Poez,i1 - „Mo.n3chomach.ia ozgryw >:1 z m!CJS·ca wezmą o- c1ars. 1 - , A • lodzika - gu s u!11 l O'.ll mac.ii . - czyli wojna mn.ichów"-poemat 
bre tempo. bo zakończenie m•- 40, Polonia wa·rszaw.,ka - 30 zawodmkow, a w biegu kobiet r. Kl'a•2,lckiego. 19.40 Muzyka tan. 
strzootw przewiduje się już 2~ i porostale kluby po kilkunastu. okolo 20. 20.00 z !<:raju i ze świata. 20.27 Kro 

T 1. l · t b · B' 1. _ nlka s·portowa. 20.40 Koncert or-
. y.u u rrus.rza roni :e.aw k.iestry. 2i.::o „Dy"'kurrja przed mi-

Po tej niezwyklej ulicy można spacerować cały dzień 
w obcisłych gabudyn<nvyeh porteczkach i nie zapiętej 
futrzanej kurtce, ogl~jąc przechodniów i dyskutując: 
kto do Zakopanego przyjechał i dlae'Zego, i k!o do Za­
kopanego nie przyjeeha.l i dla.ci7.ego. Dzięki jarzeniówkom, 
prome11ada zootafa przedłużona. o kilka. godzin na. dobę. 

Dwie ulice, Tetmajera. i Gru.nwaJdzka. - wyasfaUowa.­
ne ! U:in<> „Giewont" - przyozdobione efektmvnymi neo­
nami. Ulica. 22 Grudnia. 7.a t<> - roq,kopana na. ca.lej dłu­
gości: zakłada. się klłna.Ji:1.ację i przygofowuje nawiel"Zch­
nię ]lOd asfalt. W budowie kilka.naście piętrowych domów 
rrJemalnyeh. Wykońilsrono również kilka. willi w p!ęk-. 
nym, zakopiańskim stylu. Rmbudowa. zimowej stolicy, 

l , d ' w 11 'd t • ski z Polonn warszaws.kteJ. a krotonem". 22.00 Wiadomości. 22.05 

O Z- OJ8WO z wo na r1nnu faworytem jest zawodnik All~ Międzynarodowy un,iwersytet Ęa-

l 
6 łódzkiego, Graczyk, który w ub. diowy. 22.2:i ~u~f'ka ;an. 22.40 

roku za jął trzecie miejsce. IV „Debiuty pisDrnkJe . 23.0~ ,;""'.,\~-
. · . ] U · . czo!'na audycJa kameralna . 2„.27 Po dłuższej przerwie, w nadcho- Waga lekkośrednia: Kolczy1\s.ki biegu kobiet na km w r. uo. Muzyka ta·neczna. 23.50 osta,t;n,ie 

dzącą niedzielę, 18 .bm. bokserzy1(Bzu!'a) - Nag.ajsk. i (Budowlani), zwyciężyła Skrętowska z PoJo- wlado.moścl. 
wyjdą na ri.ng. w hall na Widrze- rer.i:. CZe>kal&kl (Zjec1!'l. Pab.) - To- rU:i a Dom<1galska z AZS zajęła 
\\'ie o godz. 11 rozegrane zostanie maszewski (Gwardia). drugie miejsce. ·i · s>pe>tkanie. reprezen.tacji Lodzi I Waga średnia: Stępniak (Pilica) . , ,TELEWIZJA 

~ 
po wielu latach dyskusji, na.rad i petycji, ruszyła. z ko- ~i;:;gz~t~i~w~~~ri~ie te!fe1~,e~i~~ ;;aT.:~a2zf;J~~1~at?:;Jcc)e:: ~i;'~: nąM!f!rz~~~~~u:in~~bodę g~ioc1zti czwartek, 15 •tycZłlla 

ka•vego materiału dla trooe.row, now)ikl (B,aw4!11a). _ , uroczystym Qlt\i•araiem a 0 ~dz. 18.15 Rep. z Pomu Starego Akto­
Jak I kapitana sportoweg& okregu· Waga półciężka~ Sołtysia'k (Pili- 10 min. 31 wyrw;zą 'na trasę ra pt. „Z wizyt,!! u we~eranów 

~~ . 
Uchwala Ra.cly Mini.sków z czerwca. 1958 roku pr:zyzna-

! 
fa Zalrn1>anemu fundusze w wy.sokości 315 milionów zł, 
z czego 68 IIDliooów· - do prterobienia. w roku 1958. 

lód?Jkiego. który będzie mógł uło- ca) _ Lewandowski CZjedn. Lódź). . . d . 'I' •'t sceny" (W). J8.4o Film krotk;>me-
żvć jes7,,c7.e jedną listę najlep- rez. Gron~rt (Zjedn. Pab.) _ Ma- P'.erws1 zaw<;- mcy. rasy wszy., trażowy (L). rn.oo „Podróż do 
sz:vch oięściarz:v nasze!(o okręgu. tusia·k (Bawełna). kieh 8 b1ego\'{ o<\ bardzo utnz- gwiazd" - rep. z plan~tariuin 'Śl1!-

Sklad:v drużyn w pos.zczegól- j ma icoll1e i ciekawe. '>>:lego w Chorzowie (K). 19.30 Film Więkswść kredytów pochlonęlo budownictwo komunal­
ne, przyznano również wiele kredytów d>Ja budowniczych 
domków indywidualnych. Do roku 1960 DBOR rolxJwią-

nych wa<rach przeds<tawia.ią się Waga cię.żka: Sta~iek. (~bal) - Zakoflczcn'e m'strzostw na- krótkome.trażowy CL). 19.45 Dzie.n-
następujaco: G1erag;a {ZJednoozen1 Łodz), re:z. . . . · · 1 ) . n.ik telew-iz:vjn:v (W). 20.15 „Poro;-.-

ł. zal się d-0starC73"ć Za.kopa.nemu 600 izb mieS'l>kalnych. 

Waga musza: Kolod,zlej~k.! (Pl- Cygan (Start) - Gampe (Bawel- stąp'. W medztelę ~ godz. { bie- mawiajmy'' (W). 20.30 „.reslec,my 
lica) - Kar,e;>ier <Budowlani), re- na). gam1 sztafetowymi. (n) wie·c.zói"' Teatr Teil.ewlzj.i (W). 

i W tymże 1958 mku przybył<> do za.kopa.nego.„ 900 tys. 
osób z ca.lej Polski. To zna.czy, :t.e co dwudziesty niemal 
Polak, odli~jąc starców i niemowlęta, .s(lłldza. swój 
letni c-zy zimowy urlop wla.śnie w Za.lmpanem. Ol<> ki1ka. 

zerwa Czajkowski {Stal) - Leśko ----------

; 

ciekawszych cyf·r: FWP - 44.700 skierowań. d·omy wy­
JJOil'ZYnkowe różnych instytucji - bli<'lko 20 tyslęey, wy­
cieczki „OrbiSll" - 117 tys., takie"l wycfoczki PTT-K -

' 104 tys, Ilość <>Sób, które przybyły do Zitk<lpa.neg<> „na. 
dzik<>", bez :meld<>wllJllia się - ocenić m<Yi;na sza.cunkowo 
na ok. 78 tys, 

Za.kopa.ne musi więc wyżywić, pnenooowa.ć, obsłużyć -
prawie milion o.sób rocznie! 

Pewnym połcpszeniem sytuacji st.a.I się wielki nowy 
D<łm Turysty PTT-K, wybudowany w centrum miasta., 
obok poczty, a. prz.ez nieliC'1Jll:vch na szczi:ście ~;11kon~en­
tów i złośliwców nazwa.ny „Strasznym Dworem • O .1eg<> 
otwarciu pisała już obs1:r.ernie cała pra.~a. (a w tym 
ł Dzienni'k Lód'llki). Obliczony na o-k· 600 miejsc posia­
d;· na.jpięlm.iejszą. obecnie w Zakopanem kawiarnię, 
restaurację, bar samoobsługowy, oraa: nłC'l'J'IVykle po~eb­
ny tzw. „hotel dzienny", gd7Je można oratrzymaó się na 
parę godzin, przebrać, umyć, w-Dąć pryS'llnic. . • 

Dom jest piękną, d·rewnianą budmvlą w sty!u zakop1an­
skim. Zdobnictwo wewnętrzne: k0'!1l.i0nk.i, rzezby ~ dne­
wie. kota.ey, meble, S<\ dziełem artystów - pla~ty~ow. Ca.-­
łość sprawia w sumie ba.rdzo esletycri.ne wra.zerue. 

* * • 
N 

ajnows~ S"Zalem Za.kopa,neJl(O jest, oczywiście, hula-
hoDp, DJa,czer<> s-iałem? Moda. na hularhoop dota.rla. 

~ Polski jesienią. ttM:łego roku. 7..a.nim wytwórnie zde­
cydmva.ly się p-0.!]jąć p·rodukcję cza,rodziejskieh kółek 
nadeszła. zima. Kto z war~wi:aków ~ łodzian miał .iuż 
kółko - za.brał je o~wiście do Zakopanego, Okres Bo-

!Gwardia). 
Waga Jrngucla: PlatJko<wsk4 (Pi­

JJca) - Ani~lak (F!udo;vlarnil. re?:. 
r.óralski {Stal) - Michała'W'ie<Z 
(Gwardia). 

Waga piórkowa: Szczenaftskl (Pl 
lica) - Roznieriokl (Gwa.rdi~l. rez. 
Niewiaclom„k•i (Start) - Skąp·lec 
CB'ldowlarn I). 

Waea lekka: Kucharski M. <Stal) 
- Kubiś (Gw~rrlia). Te.7.. Koleiowa 
(B'71tral - Nierl7,iel~ (Buclowlan•). 

Wal'a Jekkonlil•refl.ni•' Wnesiń­
ski rstan - Haidnk (Ziedno..,zenl 
ł,ódź). rez. JMwia·k rczarnl) -
A"1broziewicz !Gwar"!a). 

Wa.ga pó!śrP.dnia: Kuch~T•,kl T. 
(Czami) - 'R.aik~·kl IBudowla­
nil. re:z . Chmi 0 1Pcki (Stal) - Łabu­
zlński (Gwardia). 

W trosce o rozwój 
narciarstwa w łodzi 

W zwlazku 7. uchwalą nrezydtum 
GKKF. ialecalaca ~l<t;vwi7.ac'e roz 
wo.ln narc"1.rstwa· na teren~<:h ni· 
zinnych. &dbedzle s!e w dniu dzi· 
siejsz:vm, 15 bm. Irnnferenc.la za­
proszonych dzl•łaczy, noświecona 
sprawie ro7wnin narciarstwa na 
te1·eniP m. Łodzi. 

Konfer„nr..111 rozporznlf! obr~dy 
w sali ł,ódzklej!'n Komitetu t-l:ul· 
tury ~'izvczneJ. JJlac Komuny Pa­
rysltieJ 5, o -odz. 15. 

To c0 się dzieje z wykcp.ka. 
mi dokonywanymi przez Elek-
trociepłownię przy 'libie-gu 
ulic Zerom5'1dego Swier-
ez.ew.sikiego, jest moim 7ida­
niem w na.jwy:lis-zym stoip'll!U 
lekceważeniem bez;pieczeństwa. 
publiczn!'go, Pomdjam sll'l'awę, 
że roboty te (Elektrociepl-Ow­
nfa prowadzi ,iuż długie mle­
siące, że utrudniają one ruch 
uliczny tak kol<>wy, jak i pie 
~. Najistotnie,is-zy jest Je­
dnak fakt, 7.e Elektrociepłow­
nia wykonując pod srzynami 
tramwajowym~ glęb-O·kfo wyk<> 
PY nie J>OStarala się <> ich 
oświetlenie. W godzinach noc­
nych stają się one pufavk!\ 
fila pojaz>dów i pieszych. P~e&i 
bowiem ·z powodu zasypan,i·a. 
pia&~iem chodn.ików zmus-i:e­
ni są chod.zlić p-0 jezdni. 

żego Na.rodz.enia, pierwm.ego wielkiego zjaulu zimowego, 1 
nie obfitował w §11ieg. WC'l.a&<>wicze sl>4ldzaJi dnie w i zgola p2Jtalachy. Będ:z.ie można. 7,dobywać Odznaki Nar-
świetlica.ch. I wystarczyło jedno kółko w każdym domu. ciarskie PZN we wszystkich konkurencja.eh. Planowany 
by Zaikopa.ne za.wirowało w rytm nowego S'Laleństwa.. jest też wielki, widowiskowy konkurs skoków oraz zaba-
Próbują tej Kf'Y, z więkS'ZYM ł mnlejs-.eym powodzeniem, Wy na nartaeh. 
ws-z.yscy: starey i nłedola.tki. J>Ml!ienki wys;nukle i damy„. W czasie Mir,dzynarodoweg-D Kongresu Nauczania, 1dó-
pelnie;IS2e. ry odbP,<1-z,i-e się na początku kwietnia, na Kalatówkach, 

Panie, wybierające się do Za.kopa.nego n a n_ arty! najlepsi treneny połscy i za.granic7Jlli 7..ademo·nstrują nau-
Pamiętajcie: w tym roku na 'J)l"O'l11en.a..~e na Krupowkacb ke ,iazdy 110-dstawowej -.:Iług najslvnnie.is-t:vch saikól 
<>bo w i ą z u je kółko hula-b<>OIP!!l enrope.isldch: ausiriacldej, frlll!leuskiej, nwed'llldej, szwaJ-

Se-.ron na.rcia.rski będzie rówmeż ba.rdzo urmmaJoony. ca.Tskiej. 
Odbęd'Zie się mereg imprez dotąd nie znanych. Na. _uierw- Bogaty se:wn narciarski 'T.a.mk!nl\ 7,a,wod.v dla dzieci 
E:tY t>laitl wysuwa się ustalony na 1 lutego „Dzlen Na.r• o Puchar Im. Kornela MakUSIZYńskiego, w dniu 12 kwiet-
cia.rza.". Teg-D dnia. odbędzie się mnli5two im!PN!fl: propa- nla. 

~ 
gandowyeh na. 1'7.CC'Z ma.sowero uprawiaJ?i~ na1:cia.rstwa.. A więc: blale S7·aleństwo i wirujące .s'.t3.Jeństnro. Oto ~ 
w przeróżnych zawodach bedli, mog'li wz;iąc ud'Zla.l W~zY- Za:k-opa,ne tegorocznej zimy. 
sey niestowareyfl2Jelnl narciarze, turyści, początkuJą.cY Jt. BURZYIQ'SKI _ ... _ ...... _ ... __ ... __ ... ____ ... _ .. ___ -----......... ,_---,-... _---... -... _,_, _____ . ____ _ 

Wid7~i,e to wszystko dziś tj. 
w dniu 9 stycznia. zwróciłem 
uwa.gę praoownik&wi, który 
zmienial świaUo, że miejsca. 
na.d którymj wiszą nie zabez­
pfoczone podkłady tra.mwaj-0-
we Powinny być mocn1eJ 
oświet~<me. Niedawno miał tu 
mic.isce wypadek z samocho­
dem cii:-i:l!.r-OWym, który wea>dł 
do wykopu i poważnie US'Zlko­
dził się. Obecnie może stać 
się to z każdym p1'7,echod­
nlem. W oopow•iedzi uslyma­
lem: „A eo mnie t-D obcho­
dxf, a. niech ch-olera wleci". 

Przyzn,am się, że zupełnje 
nie rozumfom sta,nowiska. ani 
pra.cowni,ka. a.ni sa-mej Elek­
truoieplown~. która pt"l.ez kil­
ka dni P•& wY'P'adilm ze wspom 
nianym sam-0·ch-0dem, oświetla. 
Ja. ~kC'P:V silnymi za.rówka­
mi. Ol>oon.ie. g<l.:v 11iebe!zm.ie­
M.eństwo wskutek opa.dów 
śnieżnych zwiekszyl<O się, wró­
ciła do wątłych c,fl'a.rków. Mo­
że nMa,tka w p.ra<S'!e ll'l"ZYJ>c-..·­
ni Elektr<>c·iepłowni. że ta.kie 
pootep-owanie j1!5t ka.ryiro<drne 
i a.bm·z.a wszystkfoh mieszkań 
ców okolic'znycl1 uli~. 

H. KTTZMI~SKI 
Lódź, ul. Swiercze'l-vskiego 

"' 
Wśród lroresponclencji, która. 

eodziennfo wpływa do naszej re 
dake.ii. -z,naczny pr<1cent sta;ł'IO­
wią listy o rem<>ntach. J'ak 
nill truihm sic domvślić, mów]ą 
one o zlych remontarh, ciągną­
cych l!fię całymi nrlesiąca.mi, 

* 
* 
* 

Karygodne 
Z całą przyjemneścią 
Hałaśliwe drzwi 

wyk-0nywańych niedbale u )1!• 
dnych, a na.clzwyc2.aj gorliwie 
u drug'ich lokatorów. D!ategD 
leż z całą przy jeomością pJ"Ze­
ceytaliśmy dziś list K-omHetu 
Domowego prey ul. S1owla.ń­
skiej 15, w którym Komitet pi­
sze z uwaniem o Prezydium 
DRN Chojny, dy-rekcji MPBB 
nr 4 i wszystkich 1>raoown:ikaeh 
teg-o )M."Zedsiębiorstwa (m. in. 
kierowniku robót, <>b. Jaku­
oowskim i mistrzu H. Pa­
wUckiJn). którzy nie szczędzi­
li stara.ń, aby szybko i spraw­
nie wykonać przebudowę ko­
mórl'k loka.torom oo.sesji przy 
ul. Słowiańskiej 15. 

8-Lkoda tylkil, że J)6dobnycll 
li.~!t>w otrzymujemy tak nfo­
wiele. A może jest to jask,jł­
ka nowego roku? 

* • • 
J'cstem sł.ałym bywalcem 

P<>c-zty Głównej, toteż jak i in­
ni interesanci, jestem udow'>­
lony ze zmienionego wyglą.du 
poczty po ostatnim rentoocif!. 
P-odoba,ią mi się piękne bud~ 
ki telefoniC'ii:ne, czystość i w 
ogóle ws-zystko. DlaezeA'o tyl­
ko JH"ly remoncie nikt nie DO­
m,vślal o d.N;w:i.ach, które w 
dalszym cil\1?'11 skreypil\ i tna­
ska..ią :on.eraźliw:ie przy kaźdyltl 
poruszeniu. 

Osta.tecznJe interesanci m-04t~ 
to jeszcze znieść, gdyż bawią 
na poczcie ba.rdzo krótk-o, ale 
chyba.. nie sprzy,ja to Hmopo­
cznciu p.ersonelu. ktt>r.v ?Jmu­

llZ<>:ny Jest wys!uchiwać hał'!ślł· 
wych drzwi Pl"T.M całe 8 godzi.n. 

J'AN l'ILIPSKl 
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